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O b w ieszczen ia  p rz y jm u ją  się  z a  o p ła tą  o d  w ie rsza  d ru k u : z a  1 -k ro tn e  o b w ie sz c ze n ie  
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g o d z in y  12 do  1 po  p o łu d n iu .
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S'E JL E T O N .— N i e w o l n i c y  pary zcy; ( c - d -)- 
PRZEW O DNIK  W AR SZAW SK I. —  Tydzień targowy,

Pt. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

<l»Ha 21 Maja (2  C zerw ca).
^ujioyżej zatwierdzona uchwała rady jaaństwa. Rada 

Państwa w wydziale ekonomicznym i na ogólnem  
?Sr°madzeniu, rozpoznawszy wniosek ministra skar- 
• u Względem podwyższenia stopy akcyzy od wódki 
! spirytnsu w Cesarstwie i w Królestwie Polskie 111 

ł reorganizacji dozoru akcyznego w Królestwie, 
^ ‘waliła: 1) Ustęp 1-szy drugiego aneksu do art.

go ustawy o akcyzie od trunków (wyd. 1867 r.), 
C ienić jak następuje: „Akcyza od wyrobionej
^gorzelniach wódki, albo spirytusu, a także od 

z reszt odchodzących przy fabrykacji cukru, 
S?Ulńowin miodowych i wody woskowej, pobiera 

po kopiejek sześć od stopnia ( ‘/i 0o wiadra) po- 
dg probierza Trallesa, lub po rub. sześć od wia­

dra bezwodnego spirytusu (100°) . 2) Artykuł 163 
Najwyżej zatwierdzonej 7 (19) czerwca 1866 roku 
ustawy o akcyzie od trunków w Królestwie Ppi­
skiem, zmienić w ten sposób: „Akcyza od wyrobio­
nej w gorzelniach wódki i spirytusu, a także od wó­
dek z reszt odchodzących przy fabrykacji cukru, 
szumowin miodowych i wody woskowej, pobiera 
się po 4 kop. od stopnia ( ’/, 00 wiadra) podług pro- 
bierza Trallesa, czyli po rubli cztery od wiadra 
bezwodnego spirytusu (100o)’ . 3) Pobor akcyzy 
podług stóp wskazanych w art. 1 i 2, rozpocząć od 
15-o-o czerwca 1869 r. 4) Pozostawić ministrowi 
skarbu: a) zmniejszenie natychmiast w Królestwie 
Polskiem  liczby urzędów akcyznych, z oddaniem 
pod zawiadywanie jednego zarządu akcyznego gu- 
bemialnego, w miarę dogodności i miejscowych 
okoliczności, dwóch lub więcej gubernij, z uorga- 
nizowaniem jednocześnie okręgowych zarządów ak­
cyznych we wszystkich gubernjach Królestwa i roz- 
ciągnieniem na zarząd akcyzny w Królestwie P o l­
skiem Najwyżej zatwierdzonej 22-go lutego 1866 r. 
dla Cesarstwa klasyfikacji urzędów i wydatków  
na zarządy akcyzne gubernjalne i okręgowe; b) 
w razie braku funduszu wyznaczonego na rok 1869 
na utrzymanie nadzorców akcyznych w Królestwie, 
użyć na ten cel j-emanenta, jakie mogą pozostawać 
z sum asygnowanych na utrzymanie dozoru akcy­
znego w innych częściach Cesarstwa; 5) Urzędni­
kom zarządu akcyznego, którzy przy reorganizacji 
tego zarządu w Królestwie Polskiem , pozbawieni 
zostaną, posad i nieotrzymają- przeznaczenia, z&- 
strzedz prawa zapewnione w uwadze do art. 363 i 
1012 t. III. przep. o służbie rządowej z r. 1863 dla 
urzędników spadłych z etatu. Jego Cesarska Mość 
powyższą uchwałę rady państwa w d. 14 maja 1869 
r. najwyżej zatwierdzić raczył i wykonać polecił. 
(Zb. Fost).

Nominacje. —  Przez Najwyższy rozkaz w wydziale woj­
skowym, z d. 15 maja, mianowani zostali: dowódca warszaw­
skiego fortecznego batalionu i naczelnik warszawskiego 
aleksandrowskiego szpitala wojskowego, pułkownik Sako-
wnin   płockim gubernjalnym naczelnikiem wojskowym i
dowódcą płockiego batalionu gubernjalnego; podpułkownik 
5 -g o  kijowskiego pułku grenadjerów króla niderlandzkiego 
von W u lf  dowódcą warszawskiego fortecznego batalionu.

Rozkaz, do wojsk okręgu wojennego warszawskiego.
Pułk kozaków dońskich N . 4 8, wyruszył 2 7 z. kwietnia 
z dotychczasowej konsystencji swojej w gubernji płockiej 
nad Don. W  ciągu trzechletniego pobytu w okręgu wo­
jennym  warszawskim pułk ten wzorowo pełnił swe obo­
wiązki służbow e, a podług poświadczenia naczelnika gu­
bernji płockiej, w której konsystował blizko dwa lata, przez: 
wzorowe postępowanie wszystkich swych stopni pozyskał 
wdzięczność i przychylność miejscowych mieszkańców. W y­
borny pod każdym względem stan tego pu łku , przypisu­
jąc staranuości dowódcy jego , podpułkownika K rasnowa, 
oświadczam temu sztab-oficerowi mą wdzięczność za do­
tychczasową jego  służbę i za dawniejsze zasługi wojskowe 
podczas ostatniego rokoszu w latach 18G3 — 186 4  ; zara­
zem dziękuję wszystkim oficerom tego pułku i niższym  
stopniom.

Towarzystwo drogi żelaznej fabryezno-łodzkiej. —  Ra­
da Zarządzająca, odpowiednio do §§ 33 , 34 , 35 Ustawy T o­
warzystwa ma zaszczyt wezwać Akcjonarjuszów Towarzystwa: 
na zgromadzenie zwyczajne, odbyć się mające w d. 16 (2 8 ). 
Czerwca 1 8 6 9  r. o godzinie 10-ej zrana, w Biurze Zarządu. 
przy7 ulicy Marszałkowskiej N r. 1 06 Gp. Dla zasiadania na. 
ogólnem  zgromadzeniu, Akcjonarjusz posiadać winien naj­
mniej 10 Akcij. Akcje te  złożone być mają najpóźniej do. 
d. 2 (1 4 )  Czerwca 186 9 r. do godz. 3 po południu: w W ar­
szawie, w Kasie Głównej Towarzystwa; za granicą, w tym że 
term inie: w Berlinie, w domach handlowych: Jos. Ja:pies- 
oraz F eig  i Pinkus; w Amsterdamie, w domu handlowym  
Lippman Rosenthal i Sp. Świadectwa wydane na złożone do 
zachowania akcje lub na depozyt ich w Banku Polskim  w licz­
bie najmniej dziesięciu, dają prawo do otrzymania kart w n ij- 
ścia na Zgromadzenie ogólne, jeżeli skład Akcij nastąpił w 
czasie powyżej przez Radę Zarządzającą oznaczonym. D o  
składających się akcij dołączonym być winien wykaz nume­
rów tychże akcij w dwóch jednobrzmiących egzemplarzach 
spisany i podpisany. Jeden egzemplarz poświadczony przez 
Kasę doręczonym będzie składającemu Akcje, jako dowód 
przyjęcia depozytu. Za okazaniem takiego kwitu depozy­
tu, udzielone będą u wnijścia do sali posiedzeń karty 
wejścia im ienne i osobiste, z oznaczeniem liczby głosów i 
odpowiednią liczbą kartek do. głosowania. Akcjonarjusze 
pragnący korzystać z prawa wyznaczania zastępców, udzie­
lą zastępcom swoim pełnomocnictwo na papierze bez stem ­
pla. Po odbytem posiedzeniu Zgromadzenia ogólnego Ak- 
cjonarjuszów, akcje deponowane wydane zostaną deponen-
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NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Cahonau.

CZĘŚć PIERWSZA.
W  Y Z Y S K I  W A N I Ę .

XXV.
(Ciąg dalszy patrz Nr. od 25 9 z r. z. do 10 7).

, W rezultacie, jeden tylko człowiek staje nam 
 ̂Przeszkodzie... tym człowiekiem jest malarz An- 

J?ej- Zniszcz przeszkodę, a wszystko pójdzie gład- 
,q'Uoktór Hortebize drgnął, jakby go dotknięto 

2pałonem żelazem.
Nieszczęśliwy! zawołał—chciałżebyś... 

jj ry dependent uśmiechnął się suchym, skrzy- 
ĉym śmiechem i rzekł:

7~~ Jeżeli bedzie tego potrzeba! Zdaje mi się że w 
u ym razie, lepiej jest zabić djabła niż pozwolić 

y ‘(ń nas zabił? 
j  %  zacnego doktora zadzwoniły z przestrachu, 
j . mówił on ludziom napadając na nich: „Od- 
jl{Cl(p honor albo pieniądze” i spał spokojnie—-Lecz 
ńL na nich: Oddajcie pieniądze lub życie i wy- 

^ zyć cios w potrzebie... tego nie śmiał uczynić.
Y. gdyby nas odkryto? wyszeptał drżący.
Nigdy! Wyobraź sobie że zabójstwo już doko­

nane w  tej chwili... sprawiedliwość będzie szukała 
tych którym ono mogło przynieść jakąś korzyść —  
Czy więc dojdzie aż do nas? Bynajmniej! Co naj­
więcej, dowie się że śmierć Andrzeja, powróci panu 
de Breulh utracone prawa do ręki panny Sabiny...

  Okropność! zawołał doktór.
 W iem  że to rzecz straszna— to też uczynię

wszystko ażeby uniknąć aż takich ostateczności. 
W iesz przecie że wszelkie środki gwałtowne są dla 
mnie również jak dla ciebie wstrętne. Poszukam  
w ięc—i znajdę coś lepszego może...

Z a m ilk ł nagle— gdyż w  tej chwili wszedł Paw eł 
trzymając list w ręku.

Protegowany Mascarot’a jaśniał cały radością i z 
uśmiechem zadowolenia podał ręce doktorowi i sta­
remu dependentowi— mówiąc:

—  Na honor! panowie, spodziewałem się wpraw­
dzie waszych tak miłych odwiedzin, lecz nie my­
ślałem że będą tak wcześne. W dzięczny więc je ­
stem zdarzeniu które mię natchnęło myślą wejść tu 
na chwilę.

Ojciec Tantaine zaledwie się powstrzymał od 
wzruszenia ramionami, porównywając teraźniejszą 
fanfaronadę młodzieńca z głębokiem  zniechęceniem  
w jakiem się ten znajdował przed dwudziestu czte­
rema godzinami na temże samem miejscu.

—  A  więc, interesa nasze dobrze idą, młodzień­
cze? zapytał doktór.

—  Tak dobrze—że nawet zastanawiając się g łę ­

boko, nie mógłbym znaleźć chyba powodu do uskar­
żania sic.

— W szakże powracasz z lekcy ?
—  Zgadłeś pan. Idę prosto od pani Grodorge. 

A  cóż to za miła i czarująca kobieta! Trudno w y­
razić z jaką grzecznością i uprzejmością serdeczną 
przyjęła mnie*ta wdówka.

—  To więc nam tłumaczy wyborny humor w  ja­
kim powracasz z tej kuszącej wizyty, rzekł z odcie­
niem szyderstwa doktór.

—  Oh! rzekł Paw eł z miną zwycięzką, to nie by­
łoby jeszcze powodem do ucieszenia mnie tak bar­
dzo... Jest inny, daleko ważniejszy... który mnie i -  
stotnie zachwyca.

—  Czy wolno, bez popełnienia niedyskrecji, za­
pytać o ten ważny powód?

P aw eł przybrał poważną i tajemniczą minę stu­
denta, którego dławi pierwsze powodzenie miłosne 
i odpowiedział:

—  Doprawdy... nie*wiem czy mam prawo w yz­
nać wam panowie... pojmujecie... że ufność nie po­
winna doznać zawodu...

—  D o licha! To jakaś awanturka miłosna!
W idocznie miłość własna młodzieńca rozkoszo­

wała się w tej chwili. _ .
—  Zatrzymaj twoją tajemnicę, kochane dzieck o . 

oz wał się doradczym głosem  papa Tantaine. Za­
trzymaj ją dla siebie!

Złośliwy dependent wiedział, że tym sposobem.
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tom, za zwrotem wykazu opatrzonego kwitem depozytowym 
Kasy, o którym wyżej była mowa.' — 'W myśl § 38 Ustawy 
Towarzystwa żaden Akcjonarjusz w sobie swojej więcej nad 
dziesięć głosów łączyć nie może.

DZIAŁ MEFRZĘDOWY
iirsasawa, 

cluHa 21 Maja (2  C zerw ca  .
Zgromadzenia wyborcze przed uzupełniają- 

cemi wyborami już się rozpoczęły w Paryżu, 
ale dotąd nie dały powodu do żadnych zawi- 
clirzeń. Postanowienie w przedmiocie terminu 
zwołania nowej izby, ma być przyjęte dopie­
ro po ukończeniu wyborów uzupełniających; 
co zaś do polityki wewnętrznej, to jeszcze pó­
źniej stanowczo będzie postanowiono.— W osta­
tnich czasach szanse p. Olliviera w przedmio­
cie jego wejścia do gabinetu, znacznie się 
zmniejszyły, głównie z powodu jego porażki w 
Paryżu, za to, jak  zapewniają, stanowisko pana 
Rouhera znacznie się wzmocniło.

W Wiedniu zwrocono uwagę, że w procesji 
Bożego Ciała, w roku bieżącym, czego już da- 
Avno nie bywało, cesarzowa także przzjęła u- 
dział. Do tego miał ją  skłonić arcybiskup 
Rauscher, aby okazać ludności, że pomimo 
znacznych reform na polu wyznaniowem, reli­
gijność rodziny cesarskiej nie osłabła.—  Kiedy 
w Krainie zaczyna powracać spokojność, w Cze­
chach ^zachodzą nowe starcia pomiędzy naro­
dowościami. Pomiędzy kupcami niemieckimi 
a czeskimi zaszło już nieporozumienie z powo­
du uchwały pragskiej izby handlowej, w któ­
rej mają przewagę niemcy. I meetingi ludowe 
zaczynają przybierać burzliwszy charakter, niż 
miały zaraz po zniesieniu stanu oblężenia. — 
W Peszcie rozprawy nad adresem w izbie de­
putowanych sejmu, jeszcze nie zostały ukoń­
czone, a nawet nie są blizkie końca. Tymcza­
sem w samem łonie gabinetu węgierskiego za­
szło rozdwojenie co do proponowanych przez 
ministra sprawiedliwości reform, czego następ­
stwem może być przesilenie ministerjalne.

W Florencji także przewidywane jest prze­
silenie gabinetowe, z powodu że projektu mi­
nistra skarbu spotykają złe przyjęcie w izbie. 
Tak, izba deputowanych, obradując w chara­
kterze komitetu przygotowawczego, odrzuciła 
jego projekta dotyczące powierzenia poboru 
podatków bankowi narodowemu, złączenia 
się tego banku z bankiem toskańskim, kon­
wencję z towarzystwem do kupna -dóbr ko­
ronnych i nakoniec cały projekt budżetu.

W obec takiego usposobienia izby, ministrowi 
skarbu nie pozostaje, jak się zdaje, jak  podać 
się do dymisji.—-Z ministrów, którzy świeżo 
weszli do gabinetu, pp. Ferraris i Mordini zo­
stali powtórnie wybrani do izby, w Turynie i 
Lukce, co okazuje, że tamtejsza ludność zga­
dza się z przybranym przez nich nowym kie­
runkiem. Zdania tego nie podziela jednak lu­
dność Bononji, gdyż p. Minghetti nie otrzymał 
tam dostatecznej liczby głosów, i bedzie mu­
siało nastąpić powtórne głosowanie.

W Hiszpanji, odkąd republikanie oświad- 
czyli, że nie mają zamiaru zbrojnie protesto­
wać przeciwko uchwałom kortezów, karliści 
liczący widać na rozruchy, a straciwszy już w 
tym względzie nadzieję, sami gotują się zrobić 
zbrojne powstanie, i przewódcy zaledwie zdo­
łają powstrzymać ich niecierpliwość do rozpo­
częcia wojny domowej.— Oświadczenie ministra 
robót publicznych w kortezach, że za poprze­
dniego rządu przepadło 945 obrazów wyso­
kiej wartości, sprawiło wrażenie, i kortezy 
postanowiły utworzyć komisję do zbadania 
działań ministrów skarbu i innych, zawiadu­
jących własnością państwa, za poprzednich 
rządów.

W Irlandji, pomimo, że obecny gabinet pra­
wie już przeprowadził bil znoszący kościół pa­
nujący w Irlandji i przyrzekł zaraz potem za­
brać się do uregulowania stosunków grunto- 
wych, zaburzenia i morderstwa agraryjne nie 
ustają. Dzienniki irlandzkie jawnie podżegają 
do buntu, tak, że nawet nie jest przewidywane 
rychłe polepszenie tego stanu.

T e l t  g  v a  m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

F l o r e n c j a ,  1 czerwca {20 maja) 
Iz,ba w charakterze przygoto waw­
czego komitetu odrzuciła znaczną 
większością konwencję z towarzy- 
s.wein do kupna dóbr koronnych i 
cały projekt budżetu.

W  o r m a c j a, 1 czerwca {20 maja). 
Zgromadzenie protestantów, na któ- 
rem reprezentowali 3 było 20,000  
cudzoziemców, mianowicie z Fran­
cji i Austrji, jednogłośnie uchwaliło 
proponowa wany wniosek co do od­
rzucenia zachęty w liście papieża 
do przejścia na łono kościoła kato­
lickiego.

najłatw iej rozw iąże języ k  młodzieńca: jak o ż  P aw eł j 
zaw ołał natychmiast:

— _Oh! kochani panow ie! Czyliż sądzicie m nie 
tak  niewdzięcznym  ażebym  m iał dla was ja k ą  tajem ­
nicę!..

T u  potrząsł zwycięzko papierem  k tó ry  trzy m ał 
w ręku  i dodał tajemniczo:

—  Oto list, k tó ry  odźw ierna oddała mi przed  
chwilą. P rzyn iósł go jak iś chłopiec z b ank iersk ie­
go kantoru. Zgadnijcie-ż od kogo ten  list pochodzi? 
O to zachwycająca h lav ia  R iga! napisała go swoją 
drobną rączką i nie zostaw iła żadnej w ątpliw ości o 
swoicli dla mnie uczuciach.

— O ho!
l a k  je s t panowie. W  dniu w którym  zażą­

dam  tego istotnie — panna F lav ia  zostanie moją 
żoną.

Szybki ja k  błyskaw ica rum ieniec przeb ieg ł po 
zżółkłych i pom arszczonych licach starego denen- 
denta. • °

— Jesteś pan  bardzo szczęśliwy, rzek ł on głosem  
cokolw iek drżącym .
' P aw eł p rzy b ra ł pozę niedbałą, a wsadziwszy wiel­

ki palec w kieszeń kam izelki, rzekł:
— Zapewne... nie przeczę... L ecz  zostałem  nim 

bez w ielkich z mej strony w ysileń —  mogę was o 
tem zapewnić nawet! Podobałem  się pannie F law ji 
1 oto wszystko. R aczyła mi w yznać to już podczas 
trzeciej mojej wizyty.

Ojciec Tantaine, zasłonił tw arz rękam i ja k  gdyby

sądził, że o k u la ry  niedostatecznie pokryw ają mu 
oczy.

Jednakże, wczorajszego w ieczoru jeszcze, cią­
gnął dalej Paw eł, panna F law ja, okazyw ała m i obo­
jętność i chłód nadzw yczajny... Sądzicie może, iż 
starałem  się rozczulić ją  w tym  razie?.. Bynajmniej! 
Pow iedziałem  sobie: tracisz napróżno czas anioł­
ku ! i odszedłem  wcześniej niż zw ykle z dom u b an  
kiera.

P aw eł k łam ał w  tej chwili, albowiem istotnie 
wczorajsze obejście F law ji zaniepokoiło go bardzo.

- I  postąpiłem  nader m ądrze, ja k  się to poka­
zało. B iedna dziewczyna! A żeby mi się opierać, mu­
siała staczać w alkę z własnem sercem . Lecz posłu­
chajcie raczej, co pisze do mnie sama:

z gestem  bałam uta odrzucił w  ty ł głow y w ło- 
sy, stanął w postawie efektownej i zaczął czytać:

„Mój przyjacielu,
„Byłam wczoraj n iedobra dla ciebie i dziś żałuję 

„tego serdecznie. Nie m ogłam  zm rużyć oka przez 
„noc całą przypom inając sobie ten  g łęboki sm utek 
„jaki czytałam  wczoraj w  tw ych oczach gdyś od­
c h o d z ił  od nas. W ierz  mi, cierpiałam  bardziej od 
„ciebie! J

„Ktoś, co mnie bardzo kocha, więcej może niż ty, 
„niestety! pow tarza m i zawsze iż m łoda dziewczyna 
„która odkryw a szczerze tajem nicę swego serca 
„przed ukochanym  człowiekiem naraża swoje szcze­
p c ie  w przyszłości... M iałożby to być praw dą?

„JNiestety! dla mnie przynajm niej taka praw da

R e r I i 11, 1 czerwca {20 maja). 
Preas. Ztńg drm nd*1f że  wybory we 
Francji mogą. jedynie um ocnić  cesa­
rza w polityce pokojowej; nie ulega 
żadnej wątpliwości, że F ran c jap ra-  
gnie pokoju.

B u k a r e s z t ,  /  czerwca (20 maja)' 
Izba jutro doręczy księciu adrê t 
omawiający mowę tronową i zape' 
wilia in cy o wierności i przywią*8' 
niu do księcia.

B e r l i n ,  1 czerwca {20 mcijĄ 
Parlament niez nczną większością 
odrzucił podatek giełdowy. ood*‘ 
tek od słodu, a przyjął podatek stę* 
płowy od weksli.

(Corresponded Bureau).

w  iadomości telegraficzne
Praga , 30 (18) maja. N a dzisiejszy meeting r°” 

botników stronnictw a m łodoczeskiego stawiło si? 
blisko 2,000 osob. Członkowie stowarzyszenia sta' 
ćoczeskiego nod nazwą „Ul” nie stawili się. Przeffl*' 
w iało  ̂ sześciu mówców, rozum ie się robotników 
przeciw ko mięszaniu się nierobotników  do spra"' 
robotników . U chw alona rezolucja dom aga się rep1'6'  
zentacji robotników  w  radzie miejskiej i na sejmie- 
( tor. H. B .) . ' '

* P aryi, 30  (18) maja. Zgrom adzenia publiczne 
dla wyborow dodatkow ych rozpoczęły się w czoraj- 
la k o w e  m e dały  nigdzie powodu do naruszenia P6' 
rządku. ( Wolffs T. B .)
. * Florencja, 30  (18) maja. Na naradzie komis.)’ 
izby deputow anych, p ro jek t do praw a w p rz e d m ie ; 
cie pow ierzenia bankow i narodow em u administraęj’ 
skarbu  państwa, odrzucony został 95 głosam i prze­
ciw 7o. O drzucony rów nież został uk ład  ponur 
dzy bankiem narodow ym  i bankiem  to sk a ń sk im - 
( Lamie).

Florencja, 3 0  (18) maja. Na w yborach dodatko' 
wych do izby deputow anych, z powodu mandatu"' 
T a . .na skutek nominacji ministrów, Ferra­
ris i M ordm i zostali w ybrani na nowo w swych do- 
tzchczas owych okręgach w yborczych, miano wir’? 
w* Turynie i L ucca; pierw szy z nich uzyskał R ,  
głosow przeciw  kandydatow i Goppino, który  mi»‘

gj°sy . _W Bolonji m iał miejsce w ybór ściślej’2'' 
pom iędzy M m ghettim  i C enery’m ; pierw szy z 
UZJ  ™ U °.’ d ru F5 zaś 487 głosów. (Tamże).

1<lorenc,ja, 31 (10) maja. W  tym  ro k u , tak 
ino ja k  za lat poprzedn ich , urządzone będą 
obozy (w Somma, Y eronie i San M auricio. ( Tam&}

. : 20 (17) maja. N a dzisiejszem p o s ie d ż f
m u kortezow, odpow iadając na  interpelację mi1”' 
s ter skarbu ośw iadczył, że królow a Izabela dłuż'1/’ 
Test skarbow i 36 mjljonów realów. M inister rob0’
publicznych oświadczył, że za rządów  poprzedn ią

„stałaby się nader bolesną — gdyż nie zdolna jest** 
„udawać. D owiodę ci tego mówiąc dzisiaj . otwar0’13.' 
„że mój ojciec je s t najlepszym  z ojców na świecF ’ 
„zrobi wszystko co j a  zechce. T ak  więc, jestem  Pf' 
„wną.^żc jeżeli twoj przyjaciel a nasz zacny dokt'AT T  l   ,1 I lc ia z ,  Z.ĆIUI1 y  U U I* ' .L
„pan H ortebize, przyjdzie z twej strony przedsta"','1 
„mu jakąś prośbę... mój ojciec nie odpowie mu:
„a wierzę i w to zupełnie— że skoro ja  także pop1-0. 
„szę go pewnym  znanym  mi sposobem — to dóbr? 
„ojciec powie mi: tak”. „

—  I  list ten  nie w zruszył pana wcale? zapft9 
stary  dependent.

— Cóż znowu? Przecież panna F law ja ma n” 
jo n  w  posagu!

N a te słowa łagodny ojciec Tantaine, p o r w a ł  9’? 
z krzesła w tak  groźnej postawie, że Paw eł odsllll!j  
się od niego zdum iony tak  niespodziewanym WJ-b1’ 
chem gniewu.

L ecz dość było jednego  spojrzenia doktora aż*’b? 
przyw rócić zupełną spokojność starem u depend0 
towi. -

—  W szakże to je s t nasz uczeń! szepnął mu 
tebize z uśmiechem.

Jednakże  łagodny zw ykle T antaine przybliżył 
do P aw ła  i k ładąc m u na głow iesw oją szeroką, >u 
skularną rękę, rzekł:

— N igdy nie dowiesz się, mój chłepcze, ile Win10 
neś wdzięczności pannie Flawji!

(d. c. n.).
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<zK obrazów wielkiej w artości. N astępnie
 ̂ a postanow iła zamianować kom isję, której ina 
yc poleconem zbadać wszystkie czynności tycll po- 

£ « * * *  m inistrów, k tórzy  w yrządzili krzyw dę 
. arbowi i własności państwa. Oświadczenie mi- 
istra robót publicznych w yw arło w ielkie w rażenie.

. Madryt, 2 3  (17) maja. Gacetta de M adrid  ogło- 
. a dek re t m ianujący jen e ra ła  C aballero de Rodas 
J 11®ral-gubernatoren i K ub y  na miejsce uw olnione­
go jenerała  D ulce. In n y  dekre t mianuje p. R os-O la- 
0 JOńeralnym dyrektorem  arty lerji na miejsce je -  
Gl'ela C aballero de Kodas. — Propozycja  p- B ala- 

j  eia> dotycząca w ypłaty całkow itego żołdu je -  
erałom, oficerom i podoficerom za czas wygna- 
la przez rząd poprzedni, wziętą została pod roz- 
, a8ę. P . Śagasta zaw iadom ił izbę, że w ybory do 
eputacij prow incjonalnych odbędą się w krótce.

H . B .):
, Madryt,, 30 (18) maja. Imparcial donosi: W czo- 

aJ chciały tłum y ludu w Sewelli spraw ić byłem u
gubernatorowi prow incji kocią m uzykę, ale rozpro-

°Ue zostały bez żadnego starcia. (Tamże).
Lizbona, 28 (16) maja. (Ze źródła paragw aj- 

Uiegoj. "Wiadomości przywiezione prżez parosta- 
ek angielski mówią, że pu łk  kaw alerji brazylijskiej 

z°stął zaskoczony i zniesiony przez wojska p ara­
gwajskie w chwili, w  której tenże pu łk  zatrzym ał 

dla ^wypoczynku koni. W  Rosaio w górnym  
aragwaju osady statków  brazylijskich, k tóre wy- 

jadły na ląd  dla przespania się, zostały również za- 
. Uczone i wycięte, albo wzięte do niewoli przez 

nierzy m arszałka L opeza. K anonierka jadąc  w 
Sorę na rzece T ebicuary  i holując za sobą ‘ statek 
przewozowy z bydłem  przeznaczonem  dla  armji 
przym ierzonej, została dościgniętą przez paragw aj- 
2yków, k tórzy  wycięli całą osadę i zabrali ładunek 
anonierki i statku  przewozowego. G łówne siły  ar- 
Ji sprzym ierzonej nie posunęły się jeszcze naprzód 

p izy  odjeździe parostatku do E uropy . (Tamże).
Londyn, 31 (10) maja. Nowy poseł am erykań­

ski L othrop  M otley przybył wczoraj wieczorem  do 
tuverpoo lu  i pow itany został przez m ayora miasta, 
f  oseł nie p r z y j ą ł  propozycji m ayora udania się w 
E go powozie urzędowym  do pałacu , albowiem

chce zw racać na siebie niepotrzebnej uwagi. 
' amże).
a(jr Londyn, 31 (19) maja. M otley odpow iedział na 

izby handlowej liverpoolskiej i ośw iadczył, 
. Prezydent unji i lud  am erykański żywią szczere 
c* Czenie podtrzym yw ania z A nglją  stosunków na- 

cbowanych zaufaniem i przyjaźnią. (Tamżr).

raźni
.(O p i e k ą  n a d ‘ z w i e r z ę t a m i ) .  W te- 
lejszej, wiosennej porze, idicznicy w W a r- 

8za\vie a spekulanci w ogóle, niszczą wszelkie 
Satunki, mianowicie zaś śpiewającego ptastwa, bądź 
2° *apiąc dorosłe w sidła, bądź w ybierając gniazda 
, pisklętami. Zdaje się że pow strzym anie takiej o- 

rutnej zabaw ki i spekulacji — leży w obrębie obo- 
) l:jzków tow arzystw a opieki nad zw ierzętam i, k tó- 
1(3 u nas obecnie co chwila pom naża liczbę swych 
z‘°nków. Zresztą, tę kw estję w ażną podejm iem y 

Wkrótce w obszerniejszem słowie.
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* (W  s p r a w i e  d r o g i  ż e l a z n e j  W a r s z a w ­
k o - " W i e d e ń s k i  e j). W  term inie wskazany;

Ustawy tow arzystw a drogi żelaznej warszawsko-
kuedeńskiej, n iektórzy  akcjonarjusze z P e te rsbu r 
8a i z B erlina, oraz k ilku  z W arszaw y wystąpili do 

zarządzającej z żądaniem  o zamieszczenie na 
ł °rządku dziennym  ogólnego zgrom adzenia w dniu 

G o) czerw ca r. b. odbyć się mającego, wniosku, 
.P oc iągn ięc ie  do odpowiedzialności sądowej całego 
n . u l'ady zarządzającej za je j postępowanie w 
r zedmiocie skupu ren ty  założycielskiej. N adto za- 
j e®zczamy poniżej podanie przez dwóch akcjonar- 
tj. z°)v’ do rady  zarządzającej wniesione następującej 

ęsc1: „Podpisani akcjonarjusze tow. dr. żel. w ar.- 
lkcpT’ powzięli wiadomość, że na  odbytem  w roku  
Uc] uadzwyczajnem ogólnem zebraniu miało być 
IJr z 'V!̂ 0netn zwiększenie kap ita łu  towarzystwa, 
■Ua?Z ^ P u s z c z e n ie  nowej emisji stu tysięcy altcij. 
z a zarządzająca nie ogłosiła dotąd spraw ozdania 
br ^U lo k o w an eg o  nadzw yczajnego ogólnego ze- 
2 n w ’ n' u m a o niem  wzm ianki w  sprawozdaniach 
tyj, O ty c h  później zgrom adzeń ogólnych, ani też 
ako m°®c* ze zwiększenie kapita łu  i nową emisję 

J .Ucbwalono. Z uw agi, że podpisani akcjonarju- 
cZa-nie uczestniczyli na będącem w mowie nadzw y- 
U8tf ei-U ogólnem  zebraniu, oraz z uw agi że w edług 
V tv  k Post:in°w ienia ogólnych zebrań praw nie od- 
obec ’ obowiązują w szystkich akcjonarjuszów  tak  

ych ja k  i nieobecnych, zgłaszam y się do rady

zarządzającej, jak o  strona interesow ana, z żądaniem: 
zakom unikow ania nam  w  odpisie w ierzytelnym  pro- 
toku łu  posiedzenia nadzw yczajnego ogólnego że­
brania, na  którem  zapadła uchw ała względem  zwię­
kszenia kapitału  tow arzystw a i nowej emisji akcji, 
lub  też Wyznaczenia term inu, w którym  moglibyśmy 
w biurze zarządu drogi żelaznej w arsz.-w ied. odczy­
tać oryg inał rzeczonego p ro tokółu  i zdjąć z niego 
kopję”. Podanie powyższe wręczone zostało radzie 
zarządzającej w d. fi (18) m aja r. b.

* ( K u r j e f e k  m i e j s k i ) .  W czorajszy, pierw ­
szy dzień czerwca, odznaczył się przedewszystkiem  
zimnem, ale tak  przenikliw em , iż wieczorem zwłasz­
cza, warszawianie przyw dzieli porzucone już na do­
bre, m arcow e ubiory. P o  dwóch z kolei burzach, 
z grzm otam i i piprunam i, było to n ienaturalne na­
stępstwo..- Z tem wszystkiem  jednak , trzeba było 
koniecznie zadość uczynić ciekawości i podążyć na 
pierw sze przedstaw ienie m ałp, psów, koni tresow a­
nych p. B roekm ana, lub  co gorsza, na rozpoczęcie 
trzech ogródkow ych, więc na otw artem  pow ietrzu 
widowisk: w E ldorado, K assynie i Tivoli, gdzie już  
niepodobna było bez w aty lub  grubego .sukna, p rze­
siedzieć przez trzy  godziny przeszło!

Otóż, pierw sze przedstaw ienie różnorodnej tru p y  
zw ierzęcej, p. B roekm ana w- byłym  teatrze  Kappo, 
zgrom adziło tyle publiczności, ile je j ty lko obszerny 
ten  budynek pomieścić zdołał. P ro g ram  widowi­
ska sk ładał się z dwóch części. W  pierwszej, g łó ­
wną rolę g ra ły  m ałpy, jak o  w yborne ekw iłibrystki, 
chodzące po w yprężonych linach i dokazujące na nich 
cudów akrobacji naturalnej. W  tej również części 
odbyło się w ielkie ch a m va rr i, w ykonane przez 
wszystkich psów, k tó re  b iegały  po drabinach, k rę ­
ciły się na beczkach i skakały , skam lały, słowem, 
narob iły  niesłychanego zgiełku. W  drugiej części 
p rog ram u  już  m ałpy ustąp iły  m iejsca koniom i ko­
zie. K oniki p. B roekm ana są istotnie w ytresowane 
wybornie: jed en  z nich nazwiskiem  „Lidia”, apor­
tow ał ja k  wyżeł, a g ra ł na katarynce lepiej od wie­
lu  professow tego instrum entu  w W arszaw ie d ru ­
gi „N egro”, przeskakiw ał przeszkody i doskonale 
był ujeżdżany przez m ałpiego koniuszego Paw iana 
M omi.—N a zakończenie tej części program u i całe­
go widowiska, m andryl niebieski M ahock, woltiżo- 
w ał na sześciu konikach nieosiodłanych. N ajw ięk­
sze jed n ak  wrażenie na widzach spraw iła koza, k tó­
ra  z niesłychaną zręcznością utrzym yw ała się na 
piram idzie z butelek i naśladow ała niebezpieczne 
a la B londin chodzenie po linie. W ogóle, to p ierw ­
sze przedstaw ienie „towarzystwa ’ p. B roekm ana, 
powiodło się bardzo dobrze i zapewne ściągać bę­
dzie nie mało widzów, szczególniej zaś dziatwy, 
k tó ra  i w czoraj/pom im o zimna, reprezentow aną by­
ła  w znacznej liczbie. Pom ijam y tu na pierw szy raz 
opis w ielu jeszcze fragm entów  wczorajszego p rog ra­
m u —  uzupełnim y to bowiem później jeszcze, gdy 
po k ilku  już  przedstaw ieniach, będziemy m ogli do­
kładniej ocenić i zręczność tru p y  p. B roekm ana i 
obfitość je j repertuaru .

—  Zdawało się, sądząc po niepewnej pogodzie i 
dotkliwem  zimnie, ż& wczorajsze otw arcie przedsta­
wień śpiewaków i śpiewaczek francuzkich w  „Eldo­
rado", nie powiedzie się z zw ykłą w takich razach 
świetnością—inaczej się stało przecież! Snać w ar­
szawianie stęsknieni ju ż  byli do widowisk ja sk raw ­
szej natury  i do uprzyw ilejow anego ogródka pana 
Goździejewskiego, gdyż nie zważając na n ieprzyja­
zną porę, napełnili ogród i dotrw ali do końca zbyt 
przedłużonego, bo do północy praw ie w idowiska. 
O ile z pierw szego przedstaw ienia osądzić m ogli­
śmy, tegoroczny personel „E ldorada11 nie posiada ta ­
kich kom ików ja k  znani ju ż  w W arszaw ie pp. V i­
ctor i Sablon, ani takiej ja k  pani Goosz śpiewaczki, 
jednakże jak o  złożony całkow icie z żywiołów kom i­
cznych bawić będzie publiczność, k tó ra  głów nie po 
wesołość przychodzi na tak ie  widowiska. Zresztą 
pom iędzy żeńskim  personelem  tej trupy , znajduje 
się bardźo zdolna śpiew aczka komiczna, p. M arja 
L agy, k tó ra  posiada nie m ało expresji w śpiewie, a 
wyrazistości i szyku w grze  fizjognomji i gestach. 
W praw dzie, podczas w czorajszego przedstawienia, 
najwięcej oklasków i zadow olenia męzkiej publicz­
ności, w yw ołała panna H enrie tta , w scenie zwanej 
R igolo i R igoletta, pospołu z panem  D csm arquoy— 
lecz przyczyną tego była  ju ż  tylko sama choreogra­
ficzna część je j roli, w której p. H enrie tta  okazała 
wszystkie swoje zasoby!... N a pierw szy raz, nie bę­
dziemy rozszerzać się nad  szczegółami przedstaw ie­
nia, pow rócim y zresztą niebawem  do tego p rzed­
m iotu i nie raz jeszcze nawet!
, — W  „Kasynie’ dawniej francuzkiem , przy  ulicy 

S to-K rzyzkiej, ja k  rów nież w „Tiwoli” przy ulicy 
K rólew skiej, rozpoczęły się także wczoraj p rzed­

stawienia hum orystycznie-w okalne z tańcam i. P ie r ­
wsze ja k  o tem już  donosiliśmy, zajęła tru p a  p. M o ­
dzelewskiego, w drugiem  p. K leczyński u rząd z ił 
podobneż przedstaw ienia. O wartości obydw óch tych 
widowisk w kró tce podam y szczegółową ocenę, dziś 
notujem y tylko, że tu  i tam „zgrom adziła się  wczo­
raj znaczna liczba gości. B l.

*  ( S p r a w a  k r y m i n a l n a ) .  J u t r o  w e c z w a rte k  o 
g o d z in ie  1 0 -ę j z r a n a ,  w  tu te jsz y m  są d z ie  k ry m in a ln y m  ro z ­
p o z n a w a n ą  i są d zo n ą  b ęd z ie  sp ra w a , s ta n  k u p ie c k i z b iizk a  
in te r e s u ją c a ,  w k tó re j  p o d są d n y , z w ięzien ia  o d p o w iad a ją ­
cy , d en u n C ja n t N . P .  o bw in ionym  j e s t  o ro zsze rzan y  p o d ­
s tę p n ie  m ięd zy  k u p c a m i p o s tra c h  p rz e z  g ro źb ę  d e n u n ­
c ja c ji  i r e w iz ji ,  p o łączo n y  z w y łudzan iem  d a tk ó w  p ie ­
n iężn y ch . P ro k u r a to r  p . F e j le r t  p rzed staw ia ć  b ęd z ie  p u ­
b liczn ie  a k t  o sk a rż e n ia  i w n io sk i; o b ro n ę  za p o d są d n y m  
o p raco w a ł p . M e lle ro w ic z , p a tro n  tu te jsz e g o  try b u n a łu .

*  ( S p r o s t o w a n i e ) .  W  zesz ło -p ią tk o w e m  o g ło sz en iu  
o m o rd e rs tw ie  w la sk u  B ie la ń s k im , pod an o m  zo s ta ło , że  
sp ra w c ą  ta k o w e g o  b y ł M a rc e li  G u m o w sk i,, uczeń  k la sy  I I I  
sz k o ły  p o w iatow ej sp e c ja ln e j . O b e c n ie , w sk u tk u  u rz ę -  
d ow uie  o trz y m a n e g o  o b ja ś n ie n ia  w ładzy  nauk o w ej, u w aża­
m y 'K o n iecz n em  p ie rw o tn ą  r e la c ję  w tem  sp ro s to w a ć , ze  
g d y  M a rc e li  G u m o w sk i n a  sk u te k  pow zię te j p rz e z  zw ierz ­
chność  sz k o ln ą  w iadom ości o p o p e łn io n e j p rzez  n ieg o  k r a ­
d z ieży  p ie n ię d z y , je s z c z e  w  dn i u  12 (24)  m aja  z ra n a  b y ł 
re le g o w a n y  ze  w zm iankow ane j sz k o ły  i w y k reślo n y  z lis ty  
je j  u czn ió w , z b ro d n i zaś d o p u śc ił  się  n a z a ju tr z ,  a  z a tem  
w  chw ili s p e łn ie n ia  m o rd e rs tw a  ju ż  n ie  b y ł uczn iem  sz k ó ł 
rządow ych .

* ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e  w R a d o m i u ) .  
Piszą nam z Radomia pod d. 17 (29 ) maja: Przed kilką 
dniam i, do tutejszego miasta przybył p. J .  Statkowski, j e ­
den z założycieli stowarzyszenia „M erkury”, właściciel n ie­
ruchomości w naszem mieście, i z zezwolenia naczelnej wła- 
dzy g u b ern ji, odbył w lokalu miejscowej resursy konferen­
cję z niektórem i współobywatelami i mieszkańcami miasta, 
w celu założenia tu  stowarzyszenia spożywczego. Jakoż 
wszyscy obecni zapisali się zaraz na członków, a p. St. za­
prosiwszy do współdziałania znanego tutejszego obywatela 
p. Konstantego Kubańskiego, zajął się ułożeniem projektu  
ustawy na wzór „M erkurego”, z niektóremi jednak zmia­
nam i, zastosowanemi do miejscowych wymagań. Zaś w 
dniu wczorajszym na powtórnej naradzie w tejże resu rsie  
w o b e c  naczelnika g u b ern ji, projekt ustawy został przez 
obecnych zdebatowanym i jednomyślnie przyjętym. Opłatę 
zaproponowano po rsr. 6; dopuszczono niejakiegoś kredytu 
w sklepach dla niezamożnych uczestników za poręczeniem 
kasj e r a ; odpowiedzialność członków ograniczona do zaku­
pów za ostatni rok istnienia spółki etc. Rzeczony projekt 
wkrótce też zostanie przedstawiony do zatw ierdzenia, a 
ogół życzy tylko, aby powzięty zamiar jak  najspieszniej 
przyszedł do sk u tk u , a to tembardziej że instytucja tak 
sympatycznie i chętnie przez miejscowe władze zaprotego- 
w ana, nie może jak  wydać najpomyślniejsze dla niezamo­
żnej klasy owoce. Stowarzyszenie przyjmuje nazwę „Oszczę­
dność”.

* ( P o ż a r ) .  Dnia 10 kwietnia (1 maja), we wsi Ra- 
szewie, w pow. kutnowskim , spłonął dom wraz z ruchomo­
ściami, które należały do właściciela dóbr Mniewskiego. 
Podczas pożaru znalazła śmierć w płomieniach trzyletnia 
dziewczynka Józefa Nowak. Pożar spowodowany został 
iskrami z lokomotywy, zaniesionemi podczas silnego wia­
tru  na słomianą strzechę domu, położonego o 3 5 kroków 
od drogi żelaznej.

* ( N a p a d  r a b u s i ó w ) .  W mieście Kodnie, w powiecie 
bielskim, w gub. siedleckiej, o godzinie 1-ej wnocy z 2 7-go 
na 2 8 kwietnia (z 9 na 1 0 maja), niewiadomi złoczyńcy, w 
liczbie czterech, weszli, za pomocą wysadzenia okna, do 
mieszkania byłego burmistrza kodneńskiego, radcy honoro­
wego Wolińskiego, i związawszy go, tudzież jego  żonę, dwie 
córki, nocującego w jego mieszkaniu właściciela dóbr L i­
pińskiego i dwie służące, i zabroniwszy im krzyczeć, zażą­
dali od Wolińskiego pieniędzy; lecz gdy ten  ostatni oświadczył,, 
że nie posiada takowych, wówczas rabusie zapytali go,'gdzie 
znajdują się pieniądze, w ilości 100 rsr., odebrane przez 
niego dnia poprzedniego z poczty. Ponieważ W oliński 
otrzymał rzeczywiście taką ilość pieniędzy, przeto z obawy 
utraty życia, wskazał szafę, w której schowane były owe 10 0 
rsr., które rabusie zabrali natychmiast. Następnie dało się 
słyszeć na dworze gwizdnięcie, będące zapewne sygnałem 
ze strony spólników tych złoczyńców, którzy wyszli też na­
tychmiast z mieszkania, lecz w kilka minut wrócili znowu i 
poczęli żądać więcej jeszcze pieniędzy, przyczem zniewala­
jąc  p. Wolińskiego i jego żonę do wskazania, gdzie są scho­
wane pieniądze, pobili ich oboje tak dalece, że są oni obe­
cnie chorzy. Wyłamawszy zamki u wszystkich szaf, ko­
mód i kufrów, i znalazłszy storublowy bilet banku polskie­
go, oraz samowar srebrny wartości 150 rsr., rabusie za­
brali takowe i odeszli, pozostawiwszy wszystkich powiąza­
nymi. Złoczyńcy byli zamaskowani i mieli twarze zawiąza­
ne chustkami. Dla wykrycia winnych, miejscowa władza 
policyjna przedsięwzięła wszelkie środki i aresztowała kilku 
żydów kodneńskich, podejrzanych o to przestępstwo. (Go­
niec Urzędowy).
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* ( O ś w i e t l e n i e ) .  L a ta rn ie  gazowe m ie jsk ie  dziś i 
ju t r o ,  21 m aja  (2 czerw ca) i 2 2 m aja (3  czerw ca) r .  b ., 
pow inny  być zapalane o godzinie 9-ej m in. 15 w ieczór, a 
gaszone o godzinie 1-ej m in. 45  z ran a .

*  (W  y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu onegdajszym  , 
w cyrkule N ow ośw ietsk im , z 2-go p ię tra  now obudującego 
s ię  dom u N . 1 3 4 8 , spad ła  ceg ła  i lekko skaleczyła w ty ł 
głowy sto jącą  na  dole A nton inę  Popotv w yrobnicę.—  W' cy r­
ku le  B ie lań sk im , starozakonna E ste ra  M adenberg  , w do­
m u pod N . 22 5 2 zam ieszkała , zeszedłszy w ieczorem  o go­
d z in ie  11-ej na  podw órze sąsiedn iego  d o m u , p rzez  nieuw a­
g ę  w padła w d ó ł i siln ie po tłuk ła  się. O bie powyżej w zm ian­
kow ane kobiety , odesłano na k u ra c ję  do szp ita li.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a  ta la r  wczoraj rs . 1 kop. 16 */2 dziś r s . 1 kop. 16 .
Ł  a fran k  „ „ „ 31 j/j « „ „ 31 .
Z a zło ty  reń . „ „ —  „ 64 */2 „ „ —  „ 64 '/2 .
NB. W iadom ość ta  n ie pochodzi z urzędow ego źródła 

i może ty lko  służyć za wskazówkę.

* ( P r z y j a z d ) .  Don. Wiest. donosi, że 29-go 
kw ie tn ia  przyby ł do N ow oczerkaska Jeg o  Cesar­
ska W ysokość W ie lk i K siążę M ikołaj M ikoław icz 
S tarszy  i stanął w pałacu  atam ańskim . N azajutrz 
W ielk i K siążę przyjm ow ał wyższych urzędników  
miejscowego zarządu i sztabu wojskowego atam a- 
na, oficerów gw ardji i osób, k tó re  służyły pod jeg o  
zw ierzchnictw em  w gw ardji. 30-go kwieinia, o go­
dzinie 2-ej, W ielk i Książę, wstąpiwszy naprzód do 
k a te d ry  na nabożeństwo, u d a ł się potem  w tow a­
rzystw ie atam ana i szefa sztabu w ojska dońskiego, 
d la  zwiedzenia zakładu stadnin wojskowych. P o  
drodze z K aukazu, W ielk i K siążę oglądał stada 
dońskich  koni, k tóre  tu  um yślnie były  zgrom adzo­
ne i zakupił k ilka klaczy stepowej rasy.

* ( P r o j e k t  b u d o w y  in o s t u ) .  K oleje żelazne 
rygsko-m itaw ska i rygsko-dynaburgska  do tąd  n ie są j  eszcze 
połączone z sobą, a  w Kydzc obie stacje  rozdziela zachodnia 
Dźwina. O becnie m ieszkańcy m. Kygi zam yślają wybudo­
wać m ost m ający połączyć obie koleje z p rzystan ią . P lan  
teg o  m ostu w ykonany został przez p rofesora  z Z urichu, Be- 
sarda. (B irż. Wied.)

*  ( P r o c e s ) .  D nia 14 (2 6) m aja toczyła  się w P e te rs ­
b u rgu  , p rzed  sędzią pokoju  o k ręgu  13-go, spraw a z powo­
du  sk a rg i zaniesionej p rzez  fab rykan ta  wyrobów taba- 
eznych L a  F e rm e’a na obywatela poczesnego B ogdanow a, 
k tó reg o  obwinia on o podrab ian ie  je g o  papierosów . Sę­
dzia pokoju  u z n a ł , żc spraw a ta  nie należy do jeg o  ju ry z - 
d y k c ji, sku tk iem  czego takow a przejdzie do sądu okręgo­
wego. (S. Pet. Wied.)

* ( G ł ó d ) .  Neue Freie Presse w oddziale gospodar­
czym p o d a je : „P od ług  doniesień  o trzym anych zJFinłandji
g łód , ja k i  panow ał w tym  k ra ju , u sta ł skutkiem  rozsądnie i 
w cześnie przedsięw ziętych ze s trony  miejscowej adm in istracji 
środków . Odpow iednie i wczesne udzielenie pom ocy wło­
ścianom  ochroniło  ich od źguby i zabezpieczyło na przysz­
łość."

* ( E m i g r a c j a  o e m i g r a c j i ) .  Zdarza nam  się
często zaglądać do perjodycznych pisem ek polskiej
em igracji, k tórej organem  je s t ta  sama Niepodle­
głość, w ychodząca w Z u rich u , o której niedawno 
donosiliśm y, że o mało co nie przesta ła  wychodzić 
z  powodu braku  prenum eratorów . Pom iędzy inne- 
m i napotkaliśm y w połączonym  je j N. 104 i 105, 
następujący ustęp w korespondencji A . J .  K w iat­
kow skiego z gm iny S trasburga, o włóczęgostwie 
em igrantów  polaków ; przytaczam y go dosłownie: 
„Członkow ie gm iny zastanaw iają się nad sposobami 
zapobieżenia wałęsaniu się ludzi nazywających się 
em igrantam i polskim i, ale którzy  nieznajdując p ra ­
cy albo mając w stręt do niej, a jed n ak  żyć potrze­
bując, dopuszczają się oszukaństw a, czasami nawet 
po p rostu  kradzieży; później zm ykając przed pogo­
nią, zmieniają nazwiska, i znów, w in n e j miejscowo­
ści , opowiadaniem  zmyślonych nieszczęść starają  
się w zbudzić litość dla siebie) żeb rzą , a "obok tego 
robią różne excesa, i wyexploatowawszy co- się da,, 
idą dalej,— wszędzie pozostawiając za sobą odrażę 
do polaków  u miejscowych mieszkańców i oburze­
n ie  rodaków, k tó rzy  muszą za nich się rum ienić. T ak 
obiegając miasta i m iasteczka, w k ra jach , gdzie je­
szcze jak ieś było dla narodu polskiego współczucie, 
ci hultaje okryw ają nas wstydem i hańbą. D la  sta­
l e  m ieszkających w danej miejscowości rodaków , 
usiłu jących uczciwą p racą na dzienne przeżycie za­
rab iać  i na dobre imię zasłużyć (a czy wielu je s t ta ­
la c h  ? P .P .  W. D .)—zjawienie się m iędzy nimi je ­
dnego tylko takiego niegodziw ca—je s t klęską p ra ­
w dziwą. Okolice nadgraniczne są najbardziej przez 
nich uczęszczane, dla łatwości ucieczki— w razie 
po trzeby . M y w S trasbourgu , z pow odu jeografi- 
.cznego położenia tego m iasta, więcej niż rodacy w

innych m iejscowościach, jesteśm y wystaw ieni na 
przykrości. C iągłe aw antury, przez ludzi wcale 
nam  nieznanych (czy tak!) rob ione, ju ż  do rozpaczy 
nas doprow adzają. M usim y zatem  szukać sposo- 
bow żeby nadal złem u zapobiedz”. N astępnie gm i­
na strasburgska proponuje przedsięwzięcie przeciw ­
ko tym  em igrantom  pew nych środków , k tó re  ja k ­
kolw iek niezupełnie racjonalne , stanowią bezspor­
ny dow ód, że w ybryki polaków em igrantów , k tóre  
n iejednokrotnie ujawniliśm y na szpaltach naszego 
dziennika w  oddzielnych a rtyku łach  i listach na­
szych korespondentów  z Zurichu i L w ow a, w yczer­
pały  cierpliw ość naw et najzagorzalszej p rasy  emi­
gracyjnej. (W arsz. Dniew.)

* ( B u k o w i n a ) .  Bukowińczycy, najbliżsi.w spół- 
pleiniennicy rusinów  w G alicji i W ęgrzech, będąc 
bardziej odosobnieni i pod podw ójną przew agą żywio­
łów  niem ieckiego i rum uńskiego, później od innych 
poczuli swoją narodowość słow iańsko-ruską i uja­
wnili swe dążenia do samoistności. P rzy tem  B uko- 
wina od początku od połow y X IV  wieku, należała 
do byłego księztwa hałicko-ruskiego; od tego czasu 
była  częścią składow ą państw a m ołdaw skiego z sto­
licą w Soczawie, gdzie m ieszkał praw osław ny me­
tropolita; w 1775 r., po pokoju w K uczuk-K ajnardżi, 
Bukow ina została ustąpiona A ustrji i stanow iła 
przedtem  okrąg  G alicji, zaś w 1849 r. otrzym yw ała 
ty tu ł księztwa i osobny zarząd. P o d  względem et­
nograficznym, spotykam y tam  różnorodność, lecz 
zawsze większość m ieszkańców stanowili i stanowią 
rusini praw osław ni. W  1780 r. w Bukow inie było 
tylko 80,000 mieszkańców, k tórych liczba w 1851 
roku  w zrosła do 200,000; w 1851 roku  liczyło się 
380,826, a w 1857 r. było ju ż  463,000 głów  obojga 
płci. Z nich około 380,000 je s t wyznania praw osła­
wnego i m a swego biskupa w Czerniowoach. P o d  
względem  narodowości, ludność dzieli się na dwie po­
łow y;—jed n ą  połowę stanowią rum uni, używający 
w kościele i w życiu społecznem  języ k a  rum uńskie­
go, d rugą połowę stanowią m ąło-rosjanie, używają­
cy przy  obrzędach języka kościelno-słowiańskiegó. 
W  domowem i społecznem  swem życiu, zachowują 
narzecze narodow e, w piśmie zaś starają się p rzy­
swoić sobie rusk i języ k  książkowy. O prócz tego na 
Bukowinie, m ieszka około 2,500 głów  osiedlonych 
tam  w ielko-rosjan starowierców, k tórzy  zachowali 
w całości swój pierw iastkow y typ. W  szkole i u- 
rzędzie przew aża języ k  niemiecki. Pom im o znacz- 
nej liczby ruskich  osadników na Bukowinie, naro ­
dowość ich, pod przew agą innych, bardziej rozw i­
niętych narodowości, nie m ogła wybić się, a dla te ­
go obecne obudzenie się poczucia narodow ego bu- 
kowinczyków, stanowi bardzo pocieszające zjawisko. 

Austrj * i ziemie słowiańskie.
* ( U r o c z y s t o ś ć  B o ż e g o  C i a ł a . — W y ­

p a d  k  i w  K  r a m  i e.—K  w e s t j a  c z e s k  a.— 
S p r a w y  g a l i c y j s k i  e .— li  o z p r a  w y  n  a d 
a d r e s  cm ). Wiedeń, 23-go maja. Najważniejszcm  
w ydarzeniem  chwili obecnej je s t ten  fakt, że po raź  
pierw szy od dziesięciu lat, cesarzow a znajdow ała się 
wczoraj, w całym blasku swego dostojeństwa, na 
procesji uroczystej Bożego Ciała. Zdaje sie że 
przyw iązyw ano w niektórych sferach nadzwyczaj 
w ielką w agę do tego, ażeby na procesji tej znajdo­
wali się w tym  roku  nie ty lko cesarz i arcyksiażę- 
ta, lecz także cesarzowa, iżby w ten sposób 'ludność 
została przekonaną, ze pomimo rozm aitych reform 
w dziedzinie wyznań, pobożność domu cesarskiego 
m e u leg ła  żadnej zmianie. Pow iadają, że cesarzo­
wa me nnała wielkiej ochoty do zadosyćuczynienia 
wystosowanemu do niej żądaniu, i że dopiero one- 
gdaj wieczorem, dam y dw oru je j cesarskiej mości 
o trzym ały rozkaz ażeby były We czw artek gotowe 
do pełnienia służby przy  osobie cesarzowej. Co do 
powodow, k tóre  w płynęły na t o postanowienie, 
obiegają rozm aite pogłoski; pod ług  jednej z nich, 
biziniącej zbyt niepraw dopobnie, kardynał R auscher 
im ał oświadczyć, że sam on nie bodzie celebrow ał 
nabożeństwa, jeżeli cesarzowa nie weźmie udziału 
w piocesji. Lecz je j cesarska mość znajdow ała się 
na tej uroczystości, tak  iż procesja wczorajsza, na 
skutek  obecności na niej całego dw oru cesarskiego, 
odznaczała się taką okazałością, jak iej od wielu lat 
m e widziano. N iejakie zdziwienie wywołała ta  oko­
liczność, że przy  tej sposobności prezes m inistrów  
w ęgierskich lir. A ndrassy  przyłączył się do orszaku 
cesarskiego. -Podług ostatnich wiadomości z L u ­
biani (Laibach), spokojność została przyw róconą 
w K rainie. W lościanie oddali członkom  tow arzy­
stwa gim nastycznego niem ieckiego ich chorągiew, 
p i.iw u zaś stało się zadosyć przez wszczęcie śledz­
tw a przeciw  przewódcom  popełnionych nadużyć, 
tak  iz K raina  -powinnaby być na teraz  w ykreślona 
z porządku dziennego powszechnych rozm ów.— 
A gitacja czeska zaczyna znowu występować na

pierw szy plan. K upcy  i przem ysłow cy czescy obu' 
rzyli się nie bez słuszności z pow odu decyzji p®' 
wziętej przez izbę handlową, złożoną w przeważnej 
części z niemcow, stanowiącej, że census dla wyn® 
row  do tej izby ma być podwyższone, i postanowi 
nie brać nadal udziału w  w yborach do tego zgr® 
madzenia. W  ten sposób utracono znowu jed®*1 
z punktów  styczności, na podstaw ie którego ni® 
żnaby było utorow ać drogę do porozumienia 
pom iędzy obu narodowościam i. Również w ie l^  
m eetingi czeskie i przedm ioty na nich roztrząsał*®* 
tracą  pow oli, ja k  się zdaje, ten charak ter umiai'k®' 
w ania, k tó rym  odznaczały się pierw sze tego rod7'®' 
ju  zgrom adzenia po zniesieniu stanu wyjątkowej® 
w P radze. D la  w ielkiego m eetingu, k tóry  miał od' 
być się w pobliżu K utnej H o ry  (K uttenberg), u{°) 
żony był taki program , k tóry  spowodował, że W®1' 
dze nie udzieliły  pozwolenia na odbycie tego zg*'®' 
madzenia. M iano roztrząsać tam  mianowicie k'"®' 
stję, czy w obec w ątpliw ego położenia rzecz)'^ 
E urop ie , nie byłoby dla ludu czeskiego stosowne*® 
zalecić, ażeby wszystka zdolna do tego m łodzii 
oddaw ała się ćwiczeniom wojskowym. —• Zdaje s*b 
że znika szybko w zburzenie, jak ie  opanowało 1®' 
dnością galicyjską, ja k  wnosić można było z p0* 
wierzchowności, z pow odu pozostania je j dep1**®' 
wanych w radzie państw a. Zam ilkły deklamacj® 
dzienników galicyjskich przeciw  uleganiu tych d®' 
putow anych zachceniom rządu, i nie ma już  v.'C®, 
mowy o tern, ażeby deputow ani galicyjscy nie brał*
udziału  w pracach delegacij. Przeciw nie zac.zy*1* 
przem agać w G alicji usposobienie przychylne 
rządu, i żyw ią tam nadzieję, że pow ołanie do AAri*)' 
dnia p. Possingera, zastępcy nam iestnika galicyj' 
skiego, pozostaje w zw iązku z rozm aitem i koiic®' 
cesjami, za pom ocą k tórych  ministerstwo chce p®' 
cieszyć galic jan za sm utny los, jak iego  doznała i®, 
rezolucja. R ozpraw y nad  adresem  w węgierski®.) 
izbie deputow anych ciągną się powoli, ku wielki®' 
mu niezadowoleniu publiczności, i wątpić należ/* 
ażeby takow e zostały ukończone w ciągu przyszł®' 
go tygodnia, albowiem  ma jeszcze przem awiać 
mówców, w tej liczbie 27-u opozycyjnych, dotą® 
zaś jedno  posiedzenie w ystarczało zaledwie dla * 
do 5 mówców. D ziś ma przem aw iać p. Deak,’wcz®' 
raj zaś m inister wyznań, baron Eotvos, m iał nu) 
na korzyść pro jek tu  adresu stronnictw a Deak®' 
AA łonie tego ostatniego stronnictw a wyszła na ja"' 
w ostatnich czasach dość znaczna sprzeczność zda® 
z pow odu złożonego przez m inistra sprawiedliwoś®1 
pro jek tu  reform y sądownictwa; ta  różnica w zda' 
niach może spowodować z łatwością częściowe zffli9'  
ny w m inisterstw ie. (Nordd. A . Z.)

( M a r s z a ł e k  s e j m u  g a l i c y j s k i e g o ) '  
N ie urzeczyw istniły się przew idyw ania, że ksią7? 
8>apieha, m arszałek sejmu lwowskiego, zanied*** 
zam iar upraszania o uw olnienie go od tych ob®' 
wiązków. P o d łu g  Neue freie Presse, książę S ap id1** 
był 28-go m aja na posłuchańiu u cesarza i oświad' 
czyi stanowczo, że żąda uwolnienia go ze stano"'*' 
ska pom ienionego. (Nordd. A . Z .) .

* /u  , P r u 3 y  ’ ‘A e m c y .
. .( » r l a m e n t  p o ł n o c n o  - n i e i p i e c k 1)’ 

Zajście w ynikłe pom iędzy hr. B ism arckiem  i pad**' 
mentem północno-niem ieckim , staje się coraz z®' 
wziętszem. AViadomo, żo kw estje finansowe sa z*1'  
wsze drażliw e i trudne do załatw ienia. Kanclety 
zw iązku północno-niem ieckiego przechodzi obecn*6 
przez ciężką próbę. Bolesną musi być dla p. BlS'  
m arcka ta  zwłaszcza okoliczność, że opór stawia**/ 
pizez parlam ent pomieniony, jestsym ptom atem sp® '’ 
sobu zapatryw ania,się  państw  zw iązkowych na j e 
ność niemiecką.. P aństw a te pow iadają, że podjęty 
by się chętnie ciężarów dla urzeczyw istnienia w'*f. 
kiej idei, lecz że nie chcą ru jnow ać sie dla kr® 
pruskiego, przyczem  dodają, że „P rusy  powi***ty 
same sobie radzić.’ T akiego właśnie rozwiąz®’*1* 
p. B ism arck obawia się najbardziej, nie wyszły 1,1 
bowiem jeszcze z pamięci zajścia parlament®*)*1,, 
z lat 1865 i 1866. Jeżeli dodam y do tych trudno®0, 
finansowych, coraz bardziej w zrastające nienań*®0. 
w prow incjach nowo nabytych przeciw  rząd®' 
pruskiem u, wówczas mieć będziem y wyobrażeni® 
kłopotach, k tóre  trap ią  w  tej chwili um vsl kanc e 
rza  zw iązkow ego. (L a  Pr.).

* g (O m a d z  e n i e  n i e m i e c k i c h  p ro te s t® * 1̂
t o  w ). Wormacja, 31 maja. Z g ro m a d z e n iu  protest®)®
tów  niem ieckich w AA onnacji przedłożone zost*1̂  
następujące oświadczenie: 1. M y zgrom adzeni dzi» ty 
AA orm acji protestanci niemieccy, czujemy się zn* 
woleni przez nasze sum ienie,— pomimo zu pełnego .^  
znania dla praw  sum ienia naszych sp ó łch rześcn  
katolickich, z którym i żyć chcem y w pokoju, lccZ ,
z u p e tn e m  p rz e ś w ia d c z e n ie m  o błogosławieństw '® ®
religijnych, m oralnych, politycznych i społeczny® ’
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tore Wypływają z reformacji i któremi cieszymy, się 
0 Wystąpienia z zastrzeżeniem publicznem i uro- 

C2Vstetn przeciw wystosowanemu do nas, w tak zwa­
bem piśmie apostolskiem z 13 września 1868 roku, 
pozwaniu ażebyśmy wrócili do wspólności z kościo- 
em rzymsko-katolickim; 2. Będąc zawsze gotowi 

łączenia się z naszymi spółchrześcianami kato- 
ckimi na podstawie czystej ewangelji, protestuje­

my jeszcze dziś również stanowczo, jak  protestowa- 
350 lat temu L uter w W ormacji i nasi ojcowie w 

Peyerze, przeciw wszelkiemu przewodniczeniu hie- 
farchicznemu i kapłańskiemu, przeciw wszelkiemu 
Prymusowi sumienia i naciskowi na sumienie, zwła- 
83!cza zaś przeciw zgubnym dla państwa i przeci­
ętym  oświacie zasadom objętym encykliką papiez- 
M z 8-go grudnia 1864 roku i dołączonym do niej 
8yllabusem; 3. Podajemy rękę bratnią naszym spół- 
°tywatelom i spółchrześcjanom katolickim, tu, u 
8tty  pomnika wzniesionego Lutrowi, na podstawie 
Wspólnych nam i im zasad ducha chrzecjańskiego, 
8P°sobu myślenia niemieckiego i oświaty powocze- 
Sllej- Spodziewany zaś ód nich, że połączą się oni z 
fiami dla obrony zagrożonych obecnie najwyższych 
Naszych dóbr narodowych i duchowych, i że wal- 
Czyć będą wraz z nami przeciw wspólnemu im i 

wrogowi pokoju religijnego, zjednoczenia na­
w ow ego  i swobodnego rozwoju oświaty; 4. Głó- 
Wfią przyczynę rozdwojenia religijnego, nad którem 
^oeno ubolewamy, upatrujemy w błędach hierarchi- 
‘'-Złiyoh, zwłaszcza zaś w duchu, i postępowaniu zgro­
madzenia jezuitów, które walczy przeciw prote- 
stan ty zmówi na życie i śmierć, przytłumia wszelką 
^olność ducha, krzywi oświatę nowoczesną i panu­
ją obecnie nad kościołem rzymsko-katolickim; je ­
dynie zapomocą stanowczego odparcia wznawiają­
cych się od r. 1815 i coraz bardziej wzrastających 
Niszczeń hierarchicznych, jedynie za pomocą powro­
tu do czystej ewangelji i do .uznania nabytków o- 
hviaty, rozjednoczone chrześcjaństwo może odzys­
kać pokój i zapewnić trwałą pomyślność; 5. Nare­
szcie oświadczamy, że wszelka dążność do ugrunto­
wania potęgi hierarchicznej duchowieństwa i do wy­
łącznego panowania dogmatów w kościele prote­
stanckim, wyrównywa zaprzeczaniu ducha prote­
stanckiego i dawaniu poparcia Rzymowi. W  prze­
gnaniu , że słabość ducha i obojętność wielu prote- 
*kantów, zapewnia przeważne poparcie stronnictwu 

^kcyjnemu w kościele i stanowi nawet w najpo- 
^mięjszem z państw niemieckich główną przeszkodę 

odnowienia narodowego i kościelnego, stosujemy 
fio Wszystkich naszych spółwyznawcó w wezwanie do 
cty«ności, gromadzenia się i silnego odpierania 
^szelkich dążności niebezpiecznych dla wolności 

uclia i sumienia. (Wolffa T. B.).
Francja.

* (P. J u l j u s z  F a v r e )  coraz większe zyskuje 
S5;anse powodzenia w Paryżu. Temps ogłosił podpi­
ę t y  przez pięciuset studentów adres, wzywający 
kolegów wyborców do głosowania za dawnym de­
betowanym. Ten wybryk młodzieży szkolnej może 
°djąć p. Rochefortowi znaczną liczbę głosów na ko­
pyść p. Juljusza Favre i do pewnego stopnia zró­
wnoważyć ustąpienie p. Cantagrela przed kandyda­
tką redaktora Lanterne. (Nord.)

* (L w ak  u a c j  a l iz  y m u). Nawet Journal'officiel 
Zupi'zeczył wiadomości o zawartej niby umowie

między rządem francuzkim a gabinetem florenc- 
ktia co do blizkiej ewakuacji terytorjum  rzymskie- 
So przez wojska francuzkie. Balotowania mające 
°dbyć się w pięćdziesięciu ośmiu okręgach wybor­
nych, stoją zapewne w związku z tern uroczystem 
| aprzeczeniem. Ewakuacja Rzymu przez wojska 
‘'■tńcuzkie byłaby widocznie nie w jednym okręgu 
yborczyin, a mianowicie w zachodnich, wywołała 

p sferach klerykalnych wzburzenie, i niechęć 
tpreby pociągnęły za sobą upadek kandydata rzą- 
c\vego lub przynajmniej przychylnego rządowi, 

ątpić zresztą należy, ażeby rząd francuzki wybrał 
"’ilę obecną do zawarcia podobnej umowy z gabi- 

ptem florenckim; W łochy przeszły przez przesile- 
e parlamentarne i gabinetowe, które jeszcze nie 

j,°8tuło zupełnie załatwione, i muszą koniecznie od- 
°nyć zawarcie tak ważnej konwencji. (Nord.) 

z . ( O t w a r c i e  k a n a ł u  s u e z k i e g o ) .  L a  Fatr. 
j, • 30 maja pisze: Niektóre dzienniki francuzkie i 
^graniczne podają program  uroczystości, jakie od- 
h . ^ 's‘ę z okoliczności otwarcia kanału suezkiego i 

ajona monarchów, którzy mają przy tern być obec- 
v ‘ Zmuszeni iesteśmy podać pod tym względem do 
i8, . pńiości rzeczywisty stan-rzeczy. Obecnie dwa 
^  ^ j ą  p ro jek ta .' Jeden zasadza się na tem, że na 
łoż°ezystość tę zbiorą się monarchowie mocarstw po- 
^ t y c h  nad morzom Sródziemnem, jako to: cesa- 
,v ł'Va. francuzów, sułtan, cesarz austrjaeki, król 

król helenów. Zapewniają, że toczą się pod

tym względem jak  najprzyjaźniejsze układy. D rugi 
zaś projekt jest, ażeby przewodnictwo tej uroczysto­
ści cywilizacyjnej przyjął na siebie wice-król Egiptu 
w asystencji wysokich dygnitarzy delegowanych 
przez różnych monarchów dla ich reprezentowania, 
jako to: wielki wezyr reprezentowałby sułtana, p. 
Beust Austrję, jenerał M enabrea W łochy, i w ten 
sposób reprezentowane byłyby inne mocarstwa. 
Dotychczas nie ma jeszcze żadnego stanowczego 
planu; wiadomo tylko, że uroczystość otwarcia od­
będzie się 16 października, w najodpowiedniejszej 
porze ze względu na klimat Egiptu, i że otwarcie 
to odbędzie się z jak  największą uroczystością.

* ( W i a d o m o ś c i  z Chi n) .  Dziennik France 
pisze pod datą 30-go maja: Ostatnie wiadomości z 
Chin nie obejmują żadnej wzmianki o mniemanej 
obeldze, którą miała spotkać jakoby reprezentanta 
Francji w Pekinie. Jakkolw iek wiadomości te nie 
zaprzeczają stanowczo faktowi pomienionemu, po­
mimo to, upoważniają one do przekonania, że gdy­
by reprezentant francuzki miał rzeczywiście powód 
do użalania się na postępowanie obelżywe ze strony 
rządu chińskiego, nie dałby się on wyprzedzić niko­
mu w zawiadomieniu o tem rządu.

Hiszpanja.
* (K a r  1 i ś c i). W  Hiszpanji stan rzeczy nie 

zmienił się, ale podczas kiedy republikanie mniej 
okazują się skłonnymi do wystąpienia z zbrojną pro- 
testacją przeciwko uchwale kortezów co do kształtu 
rządu, karłiści krzątają się z większą daleko ener- 
gją. (Nord).

Grecja.
* ( R e z y d e n c j a  k r ó l a ) .  Piszą z Korfu pod d. 

24 maja, że baron Baude, poseł francuzki w Atenach 
przybył do tego miasta w towarzystwie p. T. Delyan- 
nis, ministra spraw zagranicznych dla zamieszka­
nia przy królu, który przepędzi tam lato. W yspy 
jońskie tak wiele straciły przez swoje przyłączenie 
sie do królestwa heleńskiego, ich niezadowolenie 
tak jest wielkie, że dla uspokojenia go, król posta­
nowił mieszkać na przemian w Atenach i w Korfu. 
Postanowienie to przyjęte zostało przychylnie. P o ­
byt dworu przyciągnął już wielu cudzoziemców do 
Korfu, i spodziewają się, że to miasto wróci do da­
wnej pomyślności. (L a  Fatr.)

Szwajcar.) a.
* ( Ś w i ę t o w a n i e  r o b o t n i k ó w ) .  ^Robotnicy 

ciesielscy w Lozannie zaniechali swe roboty, co bu­
dzi tam wielkie obawy. Opinja publiczna żywi prze­
konanie, że i to świętowanią wywołane zostało 
przez „stowarzyszenie międzynarodowe robotni­
ków.” (Nordd. A. Z.)

Anglja.
* ( S p r a w y  i r l a n d z k i e ) .  W  swej dążności do 

zaprowadzenia reform w Irlandji, rząd angielski na­
rażony jest jeszcze ciągle na straszny przykład nie­
wdzięczności. Pomimo, iż rząd przyrzekł pokilka- 
krotnie, że niezwłocznie po załatwieniu kwestji ko­
ścioła w Irlandji, przystąpi stanowczo i energipznie 
do reformy tamecznych stosunków gruntowych, tak 
iż mógł spodziewać się, że ze względu na to przy­
rzeczenie, pisma irlandzkie dołożą wszelkich starań, 
ażeby zachęcać do pokoju i do cierpliwego znosze­
nia istniejących jeszcze na teraz niedogodności,— 
niektóre z tych pism, mianowicie Irishman i Nation, 
nie przestają podburzać umysły. Oba te pisma nie 
wahają się głosić ludności irlandzkiej, która należy 
do liczby najwrażliwszych i najbardziej krewkich 
ludów Europy, zasady krańcowego republikanizmu, 
i w okolicach, do których nie dochodzą żadne inne 
pisma angielskie, któreby mogły wywierać wpływ 
w duchu przeciwnym, dzierżawcy słuchają w nie­
dziele po mszy, przed drzwiami kościołów, dekla- 
maćij tych pism przeciw porządkowi i prawu. Mo­
żna słusznie zapytać, jak  długo cierpiane będą takie 
knowania i jak  długo dozwolonem będzie tym fa­
brykantom wiadomości fałszywych i insynuacij na­
cechowanych nienawiścią prowadzić ich rzemiosło. 
Coraz nowe zbrodnie agraryjne, o których wiado­
mości dochodzą prawie codziennie, wymagają na­
gląco energicznego wystąpienia w tym względzie. 
(Nordd. A. Z.)
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pierwszy zeszyt za miesiąc styczeń tego przeglądu 
w języku francuzkim, z oznajmieniem od jego dyre­
ktora, będącego zarazem dyrektorem redakcji dzien­
nika Courrier Russe, również wychodzącego w P e­
tersburgu, że zwłoka w wydaniu tego zeszytu spo­
wodowana została przez okoliczności zupełnie nie­
zależne od woli dyrekcji, i że zwłoka ta  wkrótce zo­

stanie nagrodzoną, gdyż rychle ukażą się zaległe 
zeszyty i następnie będą wychodziły regularnie co 
miesiąc. Z całości tego zeszytu widzimy, że jest to 
przegląd poważny, z odpowiedniego stanowiska trak ­
tujący zawarte w nim przedmioty. H  e wstępie, 
pióra dyrektora pana Suzora, wykazane są naprzód 
ogromne postępy zrobione przez Rosję w ostatnich 
czasach, w skutku wprowadzonych relorm w sądo­
wnictwie, w ziemstwach, w armji, marynarce, wiel­
kich ciałach państwa, a głównie przez zniesienie 
poddaństwa. Pomimo tego Rosja jest przedmiotem 
ciągłych napaści, błędnych przypuszczeń, zdradli­
wych insynuacij, a często nawet potwarzy. „Sądzi­
my”, powiada p. Suzor—„iż zachowujemy umiarko­
wanie, przypisując to raczej opłakanej niewiadomo- 
ś c i , niż uporczywej niechęci. Napastują Rosję, 
ponieważ jej nie znają. Najlepszym sposobem poło­
żenia końca tym napaściom, a przynajmniej ich o- 
słabienia, jest walczenie przeciwko niewiadomości 
naszych przeciwników, powiadając im o nas samych 
prawdę, cala prawdę.” W  skutku tego Przegląd pół­
nocny będzie organem, komunikującym innym kra­
jom , w języku zrozumiałym dla wszystkich, fakta z 
dziedziny materjalnej i umysłowej, zachodzące na 
ziemi ruskiej, a interesujące szczególniej sąsiadów. 
Trudno wymagać, aby zaraz w pierwszym zeszycie 
program  ten całkowicie był wypełniony, nie mniej 
jednak artykuły jego, jakkolwiek nieco opóźnione, 
przez co utraciły część swej okolicznościowości, mo­
gą zająć każdego poważniejszego czytelnika i nie 
jedną wyjaśnić mu sprawę.

Znakomity z wielu względów artykuł p. Noro- 
wa, byłego ministra oświecenia, właśnie zmarłego 
w chwili wyjścia przeglądu, noszący tytuł „W ojna 
i pokój 1805 — 1812. Studjum historyczne według 
wspomnień współcześnika, z powodu dzieła hr. l o ł -  
stoj” mającego ten sam tytuł „Pokój i wojna 1805 
1812,” artykuł polemiczny i jakkolwiek na­
pisany z wielkim talentem i znajomością rzeczy 
(gdyż p.Norow od 1810 r. przynajmniej, sam w sto­
pniu oficera artylerji gwardji, był naocznym świad­
kiem wypadków), może być jasnym jedynie dla tych 
co znają samo dzieło, które, o ile nam wiadomo, 
jeszcze nie wyszło we francuzkim przekładzie i dla 
tego może, nie zupełnie jest jest odpowiednim zało­
żeniu Przeglądu. P .N orow  zarzuca iudawadnia auto­
rowi dzieła lekceważenie przedmiotu, jego niezna­
jomość i przesadę na niekorzyść własnych rodaków.— 
Następny artykuł „W alc melancholiczny,” przez F . 
Alys, jest bardzo Udatną nouvella, daniną jakiej od 
każdego przeglądu wymagają mniej poważni czy­
telnicy.

Dalej idzie krótki, ale z prawdziwie przeglądową 
werwą napisany artykuł p. Obercowa p. t. „W alrus- 
sia,” czyli dawne rosyjskie posiadłości w północnej 
Ameryce, nazywane W alrussią od obfitości cieląt mor­
skich czyli „walrussów.” Autor wykazuje naprzód 
ważność tego nabytku dla Stanów Zjednoczonych, 
który stanowi wstęp do zajęcia osad angielskich nad 
brzegiem oceanu spokojnego Georgji, Nowej Kale- 
donji i t. d. A utor utrzymuje, że pomimo wielkich i 
rozumnych prac p. Lessepsa, przed upływem dwóch 
lat, to jest kiedy kolej żelazna pomiędzy dwoma o- 
ceanami zostanie ukończoną, stosunki pomiędzy Chi­
nami a Europą będą się odbywały ̂  przez Amerykę, 
gdyż z Londynu do K  antonu będzie można przebyć 
drogę w 46 dniach. Autor, ze względu na to, że 
Stany Zjednoczone dostawszy od Meksyku Kalifor- 
nję jako kraj pusty i bezludny, uczyniły z niej punkt 
środkowy handlu z całym światem, taki sam los 
wróży W alrussji. Podawszy krótką historję tej krai­
ny autor powiada: „Bogactwo tych stron podbiegu­
nowych jest takie, że trudno sobie wytłomaczyć 
targ  jak i zrobiła Rosja. Wszyscy ekonomiści wie­
dzą, że kompanja tak zwana „futrzana” miała rocz­
nie czystego zysku 2 miljony fr. Rosja zatem nigdy 
byłaby nie podpisała, urzędownie ogłoszonej umowy, 
gdyby, jak  to dała do zrozumienia prasa wszyst­
kich krajów, nie miała skłaniających ją  do tego. wy­
nagrodzeń moralnych, które może kiedyś zostaną 
wyjaśnione. W  każdym razie, w tym korzystnym 
dla Stanów Zjednoczonych tai-gu, anglicy upatrują 
milczące, ale wymowne wezwanie do opuszczenia 
Ameryki północnej w krótkim przeciągu czasu, 
co sie równa dla nich mniej więcej odroczonemu 
wypowiedzeniu wojny.” Dalszy ciąg artykułu jest 
rozwinięciem powyżej wskazanych myśli.

Następujący artykuł, pod napisem „Akta kwe­
stji wschodniej za 1866, 1867 i 1868 rok jest stre­
szczeniem broszury bezimiennej pod tym samym ty­
tułem, która m iała wielki rozgłos, tak z powodu 
samego przedmiotu, jaki traktuje, jak  i z powodu 
jasności stylu i ścisłej logiki wniosków. Pierwsza 
część broszury i streszczającego ją  artykułu, zawie­
ra  raporta 26 konsulów, po większej części angiel-
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skich, wykazujące, że pomimo wszystkich tanzyma- 
tów, hati-humajunów, iradów, ucisk chrześcjan ze 
strony mahometan jest taki sam, jak  był dawniej. 
D ruga, obszerniejsza część, przedstawia położenie 
księstw naddunajskich i kwestje dotyczące wyspy 
Kandji, oraz wykazuje postawę Rosji względem tych 
kwestij.

Dalej następuje artykuł pod tytułem: „Misja na 
w. Sw. Heleny, 1877.’’ Korespondencja urzędowa 
hrabiego de Balmain, komisarza ruskiego, do na- 
tenczasowego ministra spraw zagranicznych, hra­
biego Nesselrode. Jest to szereg listów, dotyczą­
cych smutnej misji p. de Balmain na wyspie św. 
Heleny, podczas kiedy tam znajdował się cesarz 
Napoleon I  pod strażą anglików. Najlepiej cechuje 
tę misję, przypisek p. de Balmain do jednego z je ­
go listów (z 28 stycznia 1817 r.) następującej osno­
wy: ;,JW . pan pozwoli mi dołączyć do mego rapor­
tu  rysunek Bonapartego, zrobiony pospiesznie w 
chwili kiedy dawał nauki Bertrandowi. Daje 
on pojęcie o obecnym jego kostjumie. Ponie­
waż cała moja misja składa się z bagatel, sądzi­
łem, iż mogłem dodać i tę.” P . de Balmain przed­
stawia w jak  trudnem znajdował się on, również jak  
i jego koledzy położeniu. Zapraszani ciągle do 
Longwood, nie mogli tam bywać, spotykając prze­
szkody ze strony angielskiego gubernatora, który 
znów tłomaczył swą dla nich nieufność w ten spo­
sób: ponieważ do komisarzy mocarstw nie mógł 
być stosowany bil parlamentu angielskiego, skazu­
jący na śmierć każdego, ktoby pomógł Napoleono­
wi do ucieczki, przeto gubernator angielski, mogą­
cy sam nałożyć głową, nie mógł dobrowolnie wy­
stawić się na niebezpieczeństwo utraty życia, poz­
walając komisarzom mocarstw swobodnie komuni­
kować się z Napoleonem, którego wpływ na zbliża­
jące się do niego osoby, gubernator angielski, uzna­
wał za jeszcze większy, niż był w istocie.
^ „Studjum nad bajkopisarzami, a szczególnie nad 

Kryłowem, napisane z znajomością rzeczy, uzu­
pełnia ten numer Przeglądu, gdyż sprawozdanie z 
przedstawień w teatrze francuzkim w miesiącu sty­
czniu, również jak  przegląd polityczny, wykazują­
cy stanowisko Rosji w polityce zagranicznej, stra­
ciły świeżość, stanowiącą główną podstawę i zaletę 
podobnych artykułów. Z wyżej przytoczonej krót­
kiej wzmianki, czytelnicy, których zresztą odsyła­
my do wspomnionego zeszytu przeglądu, łatwo się 
przekonają, jak  różnorodne obejmuje on przedmio­
ty, mogąc zadowolnić wszelkiego rodzaju upodo­
bania.

Dziś z rana -f- 7 " ' R
Wczoraj. 

Barometr w milimetrach . 
Termometr Reaum. . .
Stan nii.-ba..........................

S t a n  p o g o d y ,
' godz r i. i»riw. c u c i l i . ' .-•»

•718 0 i 7óo +
4 -  I C n J  | - |-  l r  « 7
pochmurny pochmurny

Największe ciepło f  13°0, R- Najmniejsze ciepło j- 6" . R 
Wysokość wody na Wiśle stóp i  cali fi.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s z a w a , 

d n ia  23 M aja  2  C z e r w c a ) .
* ( T y d z i e ń  t a r g 0 w y)- brednie ceny głównych ar­

tykułów żywności na targach warszawszkich w tygodniu upły- 
nionym były następujące: Ceny chleba, buki: i mięsa po­
zostały takie same jak poprzednio podaliśmy. Co do “drobiu: 
kurczę większe kop. 3 0, mniejsze kop. 15, kaczka kop. 
50, indyk rsr. 2 kop. 50, indyczka rs. 1 kop. 10, pular- 
da kop. 50, kapłon kop. 60, prosie rsr. 1. Co do nabia­
łu- masła świeżego funt kop. 30, solonego kop. 25, śmie­
tany kwarta kop. 25, sęr krowi większy kop. 18, mniej­
szy kop. 10, ser owczy kop. 2 2 */,, jaj kopa kop. 6 5.. Co 
do ogrodowizmj: sałaty blacik kop.'8, szpinaku koszy­
czek kop. 8, szczypiorku pęczek kop. 1, rzodkiewki pę­
czek kop. 1, szparagów kopa od kop. 45 do 75, pietruszki 
pęczek kop. 7, selerów mendel kop. 50, porów mendel 
kop. 7, chrzańu wiązka kop. 8, ogórek większy kop. 10, 
mniejszy kop. 5, cebuli garniec kop. 25, kartofli ćwierć 
kop 40, kartofli garniec kop. 4 J2. Co do legumin: mą­
ki najpiękniejszej funt kop. 8, średniej kop. 6, ordynarnej 
kop. 4, kaszy krakowskiej drobnej kwarta kop. 10, gru­
bszej kwarta kop. 6 </2, perłowej pięknej kop. 12, średniej 
kop. 10, jęczmiennej kop. 5, gryczanej kop. 6 V2, jaglanej 
kop. 8, pszennej kop. 8, grochu szablastego kwarta kóp. 
7, okrągłego kop. 4 '/2, grzybów suszonych funt kop. 40. 
Co do ryb żywych szczupaka kop. 30, ‘karpia i lina kop. 
25, karasia kop. 20, okonia kop. 18. Co clo ryb śnię­
tych: szczupaka funt kop. 20, lina i karpia kop. 20, ka­
rasia kop. 16, okonia kop. 14, jesiotra kop. .18, raków 
dużych kopa rsr. 2, drobnych kop. 60. ^

K a l e n d a r z .
We czwartek, 2 2 maja (3 czerwca),— śśw. Klotyldy kr. 

i Erazma bisk.— Słońce wsch. o godz. 3 min. 45; zach. o 
godz. 8 min. 11.

W  piątek, 2 3 maja (4 czerwca), — Serca Jezusowego: 
w. aturmna pap.—Słońce wsch. o godz. 3 min. 44; zach. 

o godz. 8 min. i 2.

W i d o w i s k a .
M IELKI 1 LA I R. —  D ziś, we środę, komedja ze śpie­

wkami w i-m  akcie, F o lw ark  Prim erose -- Osoby: j e- 
rzy —P- Stolpe; Dżems dzierżawcą folwarku— p .  Króliko­
wski; Marj a, j  ego wychowa nica — pani Bakalowicz; Ro­
bert nauczyciel wiejski— p. Chęciński.— Dziwactwo drama­
tyczne w 5-ciu ustępach, C hatka W lesie- — Osoby: Mar­
szałek p .  Ostrowski; Marja jego córka — panna Ł apiń­
ska; I  łodozinian sędzia— p .  Sawicki; Henryk poeta —  p .  

Swieszewski; Trzaska, stary myśliwyr sąsiad jego— p. Pciu- 
czykowski; Czcionka księgarz—p. Damse; Mateusz stary 
sługa Henryka—p. Chęciński; Wieśniak—p. Adler; Ja- 
kób służący marszałka—p. Szober; Chłopiec w oberży — p. 
Jejde. — Jutro, we czwartek, opera H dlkd-— Wczoraj, we 
wtorek, dawano scenę komiczną z opery Don BUCCflllO;
balet R obert i B ertrand  dw aj złodziej e, było osób 13 5.

DOLINA SZWAJCARSKA.—- D ziś i codziennie, Kon­
c e rt B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — We środy i so­
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro , we czwartek: —  I. 
„Hamlet14 uwertura koncertowa, Gadego; Kadryl z francuz- 
kich pieśni, Straussa; Kawatyna z op. „Cyrulik Sewilski11, 
Rossiniego; Potpourri z opery „Robert djabeł11, Meyerbee- 
ra* H* „Cisza morska i szczęśliwa podróż11 uwertura kon­
certowa, Mendelsohna-Bartholdy; Opowiadania z lasu wie­
deńskiego, walc, Straussa; Warjacje na oryginalny temat, 
Wtlersta; „Musikalischer Bilderbogen11 potpurri, Conradie- 
8°- HI- Uwertura z op. „Stradella11, Flotowa; Accelle- 
rationen walc, Straussa; Romans z op. Maritana11, Wallaca; 
Perski marsz z baletu „Fantaska14, Hertla. — Początek o 
godzinie 6 */2.— Cena wejścia kop. 20.

TEATR-RAPPO. — D ziś i codziennie, Cyrk i te a tr
m ałp p. Broekmana.— Cena miejsc: loża na 6 osób, rs. 4 
kop. 50 i 30 kop. dla biednych; loża na 5 osób rsr. 3 i 
20 kop. dla biednych; parquet kop. 7 5 i kbp. 5 dla bie­
dnych; miejsce numerowane kop. 6 0 i kop. 5 dla biednych; 
pierwsze miejsce kop. 45; drugie miejsce kop. 30; gale- 
rja kop. 15. Na pierwsze i drugie miejsce dzieci płacą po­
łowę ceny. Biletów na wszystkie miejsca nabyć można od 
godziny 10 z rana do 1 z południa i po po południu od go­
dziny 4 do końca przedstawienia w kasie cyrku. — Osoby 
zakupujące bilety przed południem mają wolne wejście do 
cyrku w czasie prób i mogą obejrzyć rzadkie okazy bezpła­
tnie.— Otwarcie cyrku o godzinie 6 ‘/ 2. Początek przedsta­
wienia o godzinie 7 lL,

ELDORADO (przy ulicy Długiej).— D ziś i codziennie,
przedstawienia T ow arzystw a kom icznych] śpiew aków
paryzkich . Orkiestra przed rozpoczęciem przedstawienia i 
w czasie antraktów wykonywać będzie najnowsze utwory.—■ 
Cena miejsc: numerowane w pierwszych rzędach po kop. 50 
i 5 kop. na szpitale, w dalszych rzędach po kop. 30 i 5 k. 
na szpitale, nienumerowane to jest wejście do ogrodu kop.
- ̂ 1 1 oczątek orkiestry o godzinie 7 -ej, a przedstawienia 
o godzinie 7-ej.

KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — D ziś i co­
dziennie, artyści dramatyczni pod dyrekcją II. Modzelew­
skiego, dawać będą humorystyczne przedstawienia w języ­
ku polskim złożone ze śpiewów i tańców. Cena-miejsc: 
Krzesło w pierwszych rzędach kop. 50 i 5 kop. na ubo­
gich, krzesło w następnych rzędach kop. 30 i 5 kop. na u- 
bogich, miejsce na wprost scełiy kop. 2 0, wejście do ogro­
du 10  kop. *

TIVOLI. D ziś i codziennie przedstawienia hum ory- 
styczno-w okalne W  języku polskim i tań ce  przy doboro­
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. E. Kleczyńskiego.—-Zaczy­
na się o godzinie 8-ej wieczorem. — Cena miejsc: numero­
wane kop. 30 i 5 kop. na ubogich, drugie miejsce 2 0 kop., 
wejście do ogrodu kop. 1 0.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH ( W  hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

M YSTAIV A STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allcgri, — codziennie, jest otwarta 
przy ulicy Długiej w aomu Jasińskiej N. 2 2/551. — Cena 
biletów fantowych: po rsr. 1 , kop. 50 i kop. 3 0, a widok 
wystawy Paryża kop. 15.

W SALI RESURSY OBYW ATELSKIEJ.— Dziś i co­
dziennie W y staw a  w idoku zam ku Freienschloss i 
m ias ta  F re im ark t w  S ty rji z d rzew a  korkow ego —
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krotki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

* P r z e j e c h a ł  do W arszawy: j e n e r a ł - m a j o r  Anff
czyn, z Radomia; —  wyjechali: jenerał-m ajproffie-
Niejelow, do Łow icza; Manteuffel, do Wiednia i w  
cherzewski, do Łęczycy; fiigiel-adjtant, pułkovvWK> 
baron Pntwitz, do Łowicza.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz- 
wied. i warsz.-bydgoską osób 755, wyjechało osób 677;" 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 306, Cf)e' 
chało osób 2 2 8; —- koleją żelażną warsz.-terespolską P'T 
jechało osób 2 50, wyjechało osób 141;— statkami paro*6* 
mi przyjechało osób 48, wyjechało osób 1 0 ;— oprócz teg° 
w ogóle przyjechało osób 108, w tej liczbie z zagranicy 11 
wyjechało osób 9 5, w tej liczbie za granicę 6.

Dnia 20 (1) b. m. i r., chorych w 3-iniu cywili*)1̂1 
szpitalach, przybyło 6 6, wyzdrowiało 6 9, umarło L P* 
zostało 1825 (mężczyzn 906, kobiet 919), z nich w sZP' 
talu starozakonnych mężczyzn 19 2, kobiet 187.

* Dnia 2 0 ( 1) bież. mieś. i roku, urodziło Się: 
ścjan: płci męzkiej 15, płci żeńskiej 14; s ta rozakom r  
płci nięzkiej 4, płci żeńskiej 4, razem 37; —zaWS**0 
śluby małżeńskie; par: chrześcjan 6; s\tarozok°n'. 
mych— ; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej lfo 
żeńskiej 12; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci żl! 
skiej 2, razem 3 3.

Ceny Targowe.
dnia 20  Maja ( l  Czerwca) 1869 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

Jszenica 
Pyto .

Czetwert , Korzec od — do
rsr. kop. ’ ruble sr. i kopioj^1

. j 11 40
8 28 

40
28

6 | -  
5 | -  
3 
2

90
85

16

Żęczmień ................................. 1 6
Owies . .  . v.  ............................  5
Groch polny..............................
Kartofle .......................................  2

Pud siana od kop. 30 — 35. Pud słomy od kop. 22'/,
Dowozy: Pszenicy 103; Żyta 457; Jęczmienia 143;

Owsa 229 czetwerti.
Wiadro okowity od rsr. 2 kop. 67 do rsr. 2 kop. 73.
Garniec „ od rsr. — kop. 89 do rsr. kop. 91.

K O R K A  T E L E G R A F IC Z N E  

A  j e n t c r y  R u d o l f a  O r i ; t  

Petersburg dnia g o  M aja (1 Czerwca) 1 8 6 3  roku.
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K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  

A j b n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d . 2 9  M aja  (1 Czerwca) 1 8 6 9  roku.
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B ile ty  B a n k u  U o ay i* k ieg o .
W e k sle  n a  W arszaw  .

, , P e te r b u r n  Z ty g o tln .
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C k sa k z  W s z e c h  R o s y i  K k ó l P o l s k i  

& & & 

wiadom o czynimy że:
Sąd P o lic ji Popraw czej 

W ydziału D rugiego w W arszaw ie.
w I m ie n iu  Naszkm 

W ydał w yrok następującej osnowy:

w Obecni: 
P a c z y ń sk i A sesor 
R ezydujący.

D ziało  się w W a r­
szawie n a  posiedzeniu 
jawnem Sądu P o lic ji 

Bp " V  * a P opraw czej W ydziału
^  2eziński | sses- I i-g o  w W arszaw ie

eiostański P o d p ro -  dnia 28 L istopada (1 0
O ra to r  K rólew ski G rudnia 1867 r. 
■Asesor Prezydujący, (pod.) D obraczyński, 

p. o. Podp isarza , ( —) Filipow icz.

w spraw ie przeciw ko 
Józefowi W ajtzer, la t 52, starozakounem u, 
batemu, dzietnem u szklarzow i i w łaścicielow i 
'flu, w G rodzisku zam ieszkałem u, o spotw a- 
enie w podaniu  do w ładzy obw inionem u, bez 
tony przy ustnem  przym ówieniu pod wyrok
I- In stancji przychodzącem u.

Sąd etc.
. * jaw nem  przyw ołaniu spraw y, przedstaw ic- 

,L" Jej stanu  przez właściwego R eferen ta  i  wy- 
niosków  P o d p ro k u ra to ra  (k tó re  tuR eh an iu  w

Zważywszy.
, Ze S tefan F o rn a lsk i B urm istrz m iasta G ro ­
ń s k a  pod dniem  3 (15) L is to p ad a  r. z. oskar- 
y* Józefa  W ajtzer o spotw arzenie go przed 
•adzą jego zw ierzchnią, a  to  przez przypisy- 
ane mu różnych krzyw dzących czynów, ni- 

tZem nie udowodnionych, za co dom aga sio 
kary.

W  rozpoznaniu tego czynu oraz dowodów 
^ b ran y c h  śledztwem.

Zważywszy.
Ze obwiniony Jó z e f W ajtze r pow ołany do 

w yjaśnił, iż B urm istrz F o rm aisk i 
go tą 10 dopuścił się czynów ja k ie  mu przed je -  

,*adzą zarzucał, a ...ianowicie: 
tr ,lł ^  roku 1865 w ziął od żony skarżącego 

R  rabie n a  podatek  ni e wydawszy kw itu a 
^Rapnie utrzym yw ał iż udzielił takowy. 

w  I inną razą  gdy żona zap łaciła  B urm istrzo- 
f 1 Podatku rs. 4 kop. 52 % , w ydał ty lko  kw it na  
S-1 kop. 67 '/.)•
. o) pod pozorem  nieporządków  w domu osa- 

tnu żonę w areszcie przez godzin sześć a 
r°  Uwolnieniu kop a ł nogam i, 

d) przeciążał go kivaterunkiem  a  następnie 
J należności nic oddaw ał.

®) pobił go ręk ą  w czasie gdy p rosił o roz- 
Wzenie jak ie jś  sprawy.

- * J  Polecił mu zabudować okno, w sadził go 
R łą  noc do aresztu a  żonie zęby wybił.

- 8) pobił W ik to ra  Z ajgerek , przez co przy­
b i ł  go o w ielką chorobę, i 
k) pobił C haję W ołkow icz.

Us' 0re czyny usiłuje udow odnić a tein samem 
ujewinnić siebie od skarg i B urm istrza F o rn a l-

W rozbiorze bliższym co do każdego punktu , 
a  Zwarzywszy

t ,  .n a  udow odnienie pierw szych dwóch za- 
( jutów chociaż postaw ił k ilku  św iadków  t. j. 
^°tarda, G utgclda, B ursztynu, R ubina, S ilber- 
^ erga i 1’a rte rn a k a , to  przecież zeznania ich 

ska rg i nie potw ierdziły, ale naw et n a j­
lż e jsz e g o  podejrzen ia przeciw ko F o rn a lsk ie -  
ą B urm istrzow i nie przyniosły, z tego więc 
^ J r  się w yprow adzić konieczny wniosek, że 

aJtzer skargę zm yślił, 
a  Zważywszy

W Punkt co do osadzenia żony obwinionego 
j ę j ^ ^ e i e  za  n ieporządk i w domu i następnie 
W Panie nogam i je s t rzetelnym , gdyż św iad­
e k  ^ I P ra  S zlechtgeld , H inda B resler, M o­
dę, ■ Hutbinrt i R uch la  Ja k rz a k  pośw iadczyli go 
oS]^uknuk podsądnego od zarzutu  potw arczego 
C żcuia w innych  puuktacli uw olnić nie

Zważywszy
zarzut p rzeciążenia go kw aterunkam i a 
.̂ c niiary p łacen ia  należności ja k o  n i­

ci^. n ê^ow iedzioay i ju ż  przez władzę zwierz- 
? n ^d F o rna lsk im  uznany za nierzetelny; 
lQkorzyść podsądnego w płynąć musi.

    v v
‘'u co zarzutu pod e. umieszczonego, to 

gdy s*8 zupełnie potwarczym, bo nawet
Sata °  nv*niony już poprzednio wniósł skargi 
tyljj *0stał ukaranym domem wyrobnym, więc 
ż»r2 ?apewue dla większej liczby czynionych 

°w Burmistrzowi został pomieszczonym, 
i p Zważywszy:

Gk co do polocenia zam urow ania okna
bo t0 poprzednio nie je s t  zgodny z praw dą, 

s tą p i ło  n ie  za rozkazem  B urm istrza, a

Zważywszy

ty lk o  siostra  W ajtzera  nic m ogąc się z nim zgo­
dzić w ten  sposób odgrodziła się, o co spór to ­
czy się n a  drodze procesu cywilnego.

Zważywszy:
w reszcie ze skarg i W ajtzera , jakoby  B urm istrz 
F o rn a lsk ip o b ił W ik tora Z ajączka i C ha ję  W o ł­
kow icz, do dochodzenia naw et p rzy ję tą  być nie 
może, gdyż przez niew łaściw ą osobę została  wy- 
nioną, a  to stosownie do a rt. 360, 1010 i uwagi 
po a rt. 1018 K. IC. G. i P .

A  ta k  zważywszy, że cała  sk a rg a  W ajtze ra  
w idocznie ty lko  zemstą wywołana, bo w zupeł­
ności o k azała  się zm yśloną, a  że za czyn tak i 
art. 1019 K . K . G. i P , naznacza karę, takow ą 
więc podsądny musi być dotkniętym  przy pod­
wyższeniu je j stosownie do a rt. 138 i 136 t. p. 
w złagodzeniu w myśl Najwyższego U kazu  z r. 
1864.

Zważywszy:
że praw o w a rt. 1019 K. K. zaleca, aby potw ar- 
ca obrażonego przeprosił i dozwala, aby wyrok 
n a  koszt podsądnego był w pism ach ogłoszony 
i te  więc Obostrzenia zaregulow ać należy.

Zważywszy:
że uczyniono jeszcze zarzut W ajtzcrow i nie u le­
głości w ładzy d la tego, że nie chciał podpisać 
ogłoszonej mu decyzji G ubernatora, gdy jed n ak  
w ładza dopełn iająca czynność w razie odm ó­
wienia podpisu, może zaznaczyć o dopełnieniu 
tej czynności i to ma takież znaczenie ja k  p o d ­
pić, n ie m ożna więc mu tego poczytywać za 
przestępstw o i w tym punkcie n a  mocy a r t  97 
i 98 K. K. G. i P . nie być czynu kary  godnego 
w yrzec należy.

Z  tych  zasad, oraz z uwagi n a  zam ożność 
ukaranego.

Sąd i t. d.
Jó z efa  W ajtze r za potw arz z art. 1019, 138, 

136, K. K . G. i P . o raz Najwyższego U kazu  
z dn .a  30 S ierpn ia  (11 W rześn ia ) 1864 r . n a  
osadzenie W wieży przez miesiąc i dni 18-cie 
zobow iązkiem  w m yśl art. 62 K. K. przepro­
szenia B urm istrza S tefana Form alskiego w sło­
w ach „przepraszam  W -go P a n a  za moją zło­
śliw ą i potw areżą sk a rgę” , z rygorem  co do wy­
pełn ien ia  tego przeproszenia przez a rt. 1010 
K . K . wskazanym , z ogłoszeniem  niniejszego 
w yroku n a  koszta , podsądnego w D zicnnikn  
W arszaw skim  i G ubernialnym  skazuje. W  za­
rzucie nie uległości, lekcew ażenia w ładzy i pod­
burzan ia  innych do nieposłuszeństw a tejże z art. 
97 i 98 K. K. G. i P . od odpow iedzialności 
uw aln ia . K oszta w pisu rs. 3 stem pli rs. 6 
kop. 30 i po rto rii rs. 1 kop . 10 ustanaw ia i te 
n a  ukaranego  w kłada m ocą w yroku w 1-ej in ­
stancji w ydanego.

(podp .) D obraczyński. ( —) Filipow icz.
Zalecam y i rozkazujem y i t. p.

( — ) D obraczyński. ( — ) F ilipow icz.
K 'opia sentencji w yroku Sądu K rym inalnego 

z dn ia  27 K w ietnia (9 M aja) 1868 r.
Sąd etc.

Zaapelow any w yrok Sądu P o lic ji Popraw czej 
w W arszaw ie z dnia 28 L istopada (10 G rudnia) 
1867 r. po tw ierdził. O płaty Sądowe od wpisu 
rs. 6, za stem ple rs. 1 kop. 20 za porto  kop. 40 
ustanow ił i takow e na  odwołującego się Józefa  
W ajtzer w łożył. M ocą w yroku w I i-e j  I n ­
stancji.

K opia  sentencji w yroku Sądu A pelacyjnego 
z dnia 19 (31) P aźd z ie rn ik a  1868 r.

Sąd e. t. c.
O dw ołanie się Jó z efa  W ajtzer od w yroku 

Sądu K rym inalnego w W arszaw ie z dnia 27 
K w ietn ia  (9 M aja) 1868 r . w I I .  In stan c ji za­
padłego jak o  bezzasadne oddalił. O płaty  sądo­
we od wpisu rs. 12, za stem ple rs. 1 kop. 50 i 
za porto  rs. 1 ustanow ione takow e na  podsądne­
go włożyli m ocą w yroku w I l l - e j  i ostatniej I n ­
stancji zapadłego.

Z godność niniejszych odpisów z a k t spraw y 
pko Józefow i W ajtzer N J . 246/67 poczynio­
nych pośw iadczam .

W arszaw a d. 19 K w ietnia (1 M aja) 1869 r.
P odpisarz  Sądu P o lic ji Popraw czej 

W ydziału  2-go w W arszaw ie.
G rzędziński.

N . D . 3 477- Komisja Rządowa  
Sprawiedliwrści.

P odaje do wiadomości osób in teresow a­
nych, iż  otrzym any w drodze urzędow ej do­
wód nastąpionej w d. 15 S tyczn ia  1867 r. w 
m ieście  M oskw ie śm ierci Vyincentego S zyn ­
dlera, m ającego poch od zić z W arszaw y, 
przesłanym  z o sta ł Prokuratorowi K rólew ­
sk iem u przy tutejszym  Trybunale Cywilnym, 
dla zarządzenia  odpow iedniego art. 94 K. C. 
P. postąpien ia.

W arszawa d. 12 (24) M aja 1869 r.
C złonek  K om isji,

R zeczyw isty  R adce Stanu, Ł aski.
2 — 3 N aczeln ik  W yd zia łu , Puchalski.

N . D. 3622. HepoKuncKoe lyC icp t tcK oc
il/zan.teuie.

Bw B iiąaxi, ycu-ieiiia  sa u a r iS  bt> O rR lu e - 
niii PocynapcT B eu hlixt. H M ym ecTut, IIcTpo- 
noBCitaro PyóepiicK aro  IIpauzoH ia, u pu r.ia - 
niaiOTca a ie ja io m ie  uocrynuT b flieTapiim n; 
Sza n e ro  iiMkiowL npw cbiaaTb b u  PyóepH - 
cKoe I lp a n jie m e  cboh saaB zeH ia oó'b 3tosit>, 
e t  D pajtoflieniejin KpaTKoii buu u c iu i hż t, ®op-

wy-iapnaio enuena, o tomu, Kanw jouikhoctk 
npocHTejb aaHiiMaa'b.

Kr. oeMy npHCOKOKyiujieTca:
1. /Ke-iaioiuii! nocTyuHTb ^ierap ie łn ., jo.ii- 

asein, 5 u . i t  3hukomt> c'b j ta a sm  u uponrb to -  
ro  3HUTL ji yci;its iiciaici. bt> tukoS CTeneHH, 
h to ó li tior-b iu ją ruT h  jOK.iajpb ii nponia nc- 
nozHUTezi.iihiH óyMtuu Ha pyeKOMi HżbiKń.

2 KojiiuecTBO BoaiiarpaiKjeHiji 3a saHHTia 
ó y je fb  aauucirr'i. o t a. CTcneBii ycepniii u 
ycuhxa m , ticnozHCuiu nopyHCHHbix'b 
no ó.iiiimtóuieuy yciioTpr.iiiio llauajbCTBa, 
iiouaraa upiiMhjiHO orb 30 ro 60 pyózcfi b-b 
MtCHUb.

I'. JIoMisa. 16 (28) Mas 1869 ro ja .
1 — 1 Acecopu,, ( ...............).

N. D, 3678. U rząd Lolerji to Królestw ie  
Polakiem.

Stosownie do § 5 przepisów  i objaśnień 
Planu 112 L o terji K lasycznej, ciągnienie 
5-ej klasy te jż e  L o terji rozpoczętem  zosta 
n e w  dniu 27 M aja (8 Czerwca) r. b o go­
dzinie 10 z rana  w sali B anku Polskiego; 
o czem  U rząd  L oterji podając do wiado­
mości. uprzedza zarazem  w szystkich w tęż  
L o te r ję  grających, aby z odm ianą swych lo ­
sów pospieszali, gdyż wygrana jakaby  p rz y ­
p aść  m ogła, tylko okazicielow i losu z k lasy  
w łaściw ej p łaconą  będzie.

W arszaw a d. 17 (29) M aia 1869 r.
N aczelnik U rzędu, Loeschern.

S ekretarz, J  K. Noiński.

N. D. 3 6 0 3 . M ayistrat M iasta K alisza,
Ma zaniar  zaprowadzić oświetlenie miasta 

Gazem; tak  urządzenie zakładu gazowego, j a k  
nas tępn ie  eksp loatac ja  samego gazu, oddane 
być mają p rywatnem u przedsiebierstwu.

Po bliższą informację i zaromuniroiyanie 
warunków ułożonych przez M agistra t ,  udawać 
się należy do M agistra tu  m ia - ta  Kal isza.

D eklarac je  na  powyższe przedsiębiorstwo, 
złożone być winny' Magistratowi nie później 
j a k  1 (13) Lipca 1869 r.

Kalisz dnia 1 (13 )  Ma a 1869 roku.
Prezydent,

Guber i ialnego m iasta  Kalisza T. Halpert.

N. U. 3464 Mufncmparnt, /  opuĄtl 
r>.io,\anu.

OÓ-bHBjnieTB , HTo UOCTQHHHbltt WIITejtb, 
3 jt,m m iro  r o p o ja  K e.tbiiaui- IIOTauiHUKt, h- 
srRCTb HiuT.peHie n epece jiu rc ii m> Ilu n ep iio . 
IIo  Ci iiy, jiuua, HMhioiuiir Kanin undo upeTeH- 
31H lfb IIoTUinnHKy, JOżatHbl 3UHBHTL o tuko - 
Bbixb ci»3aHHOjiy M arnoTpaTy, Ha 3aBnc.ii- 
m ee  ct, e ro  cropOHW pacnopam eH ia no c e a y  
npejMeTy.

P. B.toflaRa, AnptHH 30 jhu 1869 ro ją .
2 — 3 EyproMHCTpi,, BuohcbckIJ.

OTW ARCIE SPA DK Ó W . 
O TK PHTIE HA(IPI>jI,CTBT).

N. 1). 3 6 3 6 . R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

P o  zm arłych:
1. Stanisław ie G arbaczew skim  wierzycielu rs. 

1,138 kop. 50 na  nieruchom ości W arszaw skiej 
N r. 1173-4. ,

2. Józefie Skarżyńskim , w spółw ierzycielu rs. 
6,300 i ścieścienia do niej przyw iązanego na 
n ieruchom ości W arszaw skiej N r. 52.

3. A m alji z K am pratów  l-o  ślubu Sehweitz
2-o K alinow skiej w łaścicielki nieruchom ości 
W arszaw skiej N r. 854.

4. M arcelego P ińsk iego  w spółw ierzyciela rs. 
1,350 n a  dobrach M ikołaj czewice czyli M iko­
ła jk i z przyległościam i Cwietózyce i K ra ją tk i 
z P ow iatu  Brzeskiego.

5. Ezechielu  Kruszew skim  współw łaścicielu 
dóbr B abice i K aźm ierz z P ow iatu  Zgierskiego.

6. Iz ra e la  Rubinlioht w ierzyciela ostrzeżenia 
d la  sumy rs. 390 p rocen tu  i kosztów  na  n ieru ­
chom ościach W arszaw skiej N r. 2199 i 1136.

7. K aro lin ie  F ryderyce G ralów  współw łaści­
cielce nieruchom ości W arszaw skiej N r. 184, to ­
czy się postępow anie spadkowe, do ukończenia 
k tó rego  wyznacza się term in  co do Garbaczew - 
skiego, Skarżyńskiego, K alinow skiej, P ińsk ie­
go i Kruszew skiego n a  dniu 23 S ierpnia (4 
W rześn ia ) 1869 r. zaś co do R ub in lieh ta  i K a ­
ro liny  F ryderyk i G ralów  n a  dniu 29 L is to p ad a  
(11 G rudnia) 1869 r. w k ancelarji podpisanego 
R ejen ta , gdzie wszyscy interesenci zgłosić się 
w inni z praw am i swemi pod p rekluzją.

W arszaw a d. 20 M aja (1 C zerw ca) 1869 r.
S tanisław  T yrchow ski.

N . D . 1 4 6 7 . P isarz Sądu  Pokoju  
w B łoniu.

Z powodu śmierci:
1. S tanisław a ojca i S tanisław a syna Z ie liń ­

skich  współwłaścicieli nieruchom ości w mieście 
B łon iu  pod N r. trzydziestym  szustym (36) i

2. Ja k ó b a  B óchner w spółw łaściciela n ieru­
chom ości w temże mieście pod N r. dwudziestym 
szustym  (26) sytuowanych.

O tw orzyły się spadki do uregulow ania k tó ­
rych te rm in  n a  dzień 1 (13) W rześnia  r. b.

w kancelarji podpisanego wyznaczonym zo- 
stacŁ

W zywa przeto  strony interesow ane aby w te r­
m inie powyższym stawiły się pod prekluzją. 

B łonie d. 1 (13) Lutego 1869 r.
Przezdziecki.

LICYTACJE. —  TO PH Ł
N . D . 3 6 7 3 . B a n k  P  o l s k  .

Podaje do pow szechnej wiadomości, iż  w d. 
16 (28) Czerwca r. b. o godzinie 12 z  rana w  
sali posiedzeń Banku Polskiego, odbędzie  
się  licytacja  na sprzedaż więcej dającem u, 
fabryki sukna na przedm ieściu W idoma w m. 
Przedborzu w Gubernji Radom skiej położon y  
wraz z zabudowaniam i, domami m ieszkalne- 
mi, m aszynam i, sprzętam i fabrycznem i i in  
nem i przedm iotam i znajdującymi się  na grun­
cie.

Szacunek do licytacji rzeczonej fabryki 
z zabudowaniami, domami mieszkalnemu, m a­
szynam i, sprzętam i fabrycznem i, i innem i 
przedm iotam i znajdującem i się na gruncie  
ustanaw ia s ię  na sum ę rs 13,275.

Szacunek postąpiony spłaconym  być ma w  
t«n sposób , że nabywca zap łaci w ciągu dni 

.3 0  od daty licytacji, jedną trzecią  część  sum y  
szacunkowej wyżej oznaczonej, reszta  za ś  
wraz z kwotą na licytacji postąpioną. p ozo­
staw ioną będzie przy gruncie, do sp łaty r a ­
tam i am ortyzacyjnem i, licząc  po 5%  roczn ie  
na procent, a po 2%  na H m orzenie.

Yadium  do licytacji wymagane je st  w i lo ­
śc i rs. 1,330

Szczegó łow e warunki sprzedaży przejrzeć  
m ożna każdodziennie w godzinach s łu ż b o ­
wych, wyjąwszy dni św iątecznych, w P ió ­
rze N acze ln ik a  Kancelarji-Banku B oskiego.

D eklaracje podług wzoru niżej podanego  
napisane bez skrobać, poprawek i p rzek re ­
śleń , z wyrażeniem  liczb literam i, adresow ać  
należy ,,do w łasnych rąk P rezesa  B anku P o l­
sk iego, deklaracja do kupna fabryki sukna  
wraz z zabudowaniami i ruchom ościam i znaj­
dującem i się  na gruncie, na przedm ieściu  W i­
doma w m ieście Przedborzu w Gubernji R a ­
domskiej p o łożonej.“

D o deklaracji należy  d o łączyć kw it K asy  
B anku na vadium wyżej oznaczone, w niesione  
w gotow iźnie lub papierach publicznych kra­
jow ych  procentow ych.

D eklaracje przyjm owane będą do dnia 16 
(28) Czerwca r. b. w łączn ie  do godziny 11%  
z rana.

Sprzedającą się  fabrykę razem  z ruchom o 
ściam i, ch ęć  kuona m ający na m iejscu obej­
rzeć  m oże, za zg łoszen iem  się  do B urm istrza  
m iasta  Przedborza.

W zór do deklaracji.
W skutek  og łoszen ia  Banku P olsk iego z 

dnia Nr. 15739. podaję n in iej­
szą  deklarację. iż  fabrykę sukna na p r z e d ­
m ieściu  Widoma w m ieście  Przedborzu w G u ­
bernji Radom skiej p o łożon ą , wraz z zabudo­
waniami i ruchom ościam i na grancie znajdu­
jącem i się , obowiązuje się  kup .ć za sum ę ru­
bli srebrem (w ypisać literam i ofiarow aną su ­
m ę-, poddając się  w szelkim  obow iązkom  i z a ­
strzeżeniom  "w warunkach licytacyjnych, k tó ­
re mi są  wiadome, objętym.

K w it na z łożon e w K asie B anku vadium  
w sum ie rsr. 1.330, wyraźnie rubli srebrem  
ty s ią c  trzysta  trzydzieści, dołączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie j e s t  (w y­
p isać wyraźnie zam ieszkanie).

P isa łem  dnia roku.
(Podpisać im ie i nazw isko .

V ic e -Prezes,
R zeczyw isty  R adca Stanu. R oguski.

N aczelnik  Kancelarji,
Radca Dwo u, J. M akulec.

N. D . 3675. l lpu n . ic i t ie  X I  Qnpy?a  
nymeu GóuCiiiieiiitt.

OÓBIIBZiieTT, CI1M1., HTO 11 (2 3 ) Iiohu 1869 
r. b-b 12 HacoBt nojty.ąiia npoHSBC^enu óy- 
j j ’t t .  bx  oÓLueu-i, upiicjTCTBiu IIpaBzew ia in  
m inus uocpcjCTiiOMt oó-biiBueuiil r o p ru , a  16 
(2 8  Iiohh) 1869 r . b t. jBliHajnaTL HacoBt, no- 
■lyjHH iiep e ro p stiia  na  upoiisno^cTBO o a- 
u ih h h ijx t ,  p a ó o rh  Ha pfuds BhcjiIi bt> IV  
CTaHuiH upn  ąepeBim P.tyck':. , J le n n ,  Cy- 
xojto.5bci(ih, IIjick ii, A utohhhchti.u  itaM ua, 
BfuoópiKerH h  IH ueT an ,, HauHHaa o r i ,  ey»i- 
m u 4.645 py ó . 3 1 %  K onkein, iic iiueH H oli 6
CMfiTUMII.

IK ejaiom ie b c t j u h t b  b t>  ro p m  aóssaH U  
n p n  o ó b S B J ie H iH  n a i i H c a m iO jn .  H a o ó b i i i u o -  
B C H iio a  r e p ó o B o f t  b y n a r f i  npej(C T aB H Ti>  c fh - 
jC E T e jib c r iio  H a  T o p iO B J io  u  a a z o r i .  p a e H H io -  
mifteu. V* hhctii Bhiiue osHaueiiHoił cyMMU a 
H M e u iio  1,550 p y ó j i e f i .

B a J i o n ,  w o aieT H , ó b iT b  iip e flC T a B .te H 'B  n a j t u -  
HHbiMH jeHbraMii H.IU upegMTiibiwii óyMaratiH, 
c h h tu h  T aicoE M H  n o  K y p c y  o n p e łk j i e H H O M y  
ftju  KOHisoii óy>iarn iliim icTepcTBowb d>n-
HancoB’b.

j-Kcjaioutie TOproBaTi.cn MoryTT. ciuc^ue- 
pho, 3a h c k JiOHettic>n> npa3HuuHHUXT» h  Ta-
CejiLHUXT* ĵ HeS ct» 9 nacoBT* yTpa ro 3 *ia-
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COBT, DO nO-iy^HH, HHTaTb H CUHCblBaTb Kolliro 
c t ,  npeflB apine.ibiibix 'b  y c j io n t i  bt> I [paB .ie - 
Bin XI O u pyr.i IlyTeft CooómeHiii.

r .  Bapujapa, 19 (31) Man 1869 roją. 
HaMaji.HHirb OKpyra,

PeHepaaT, .lefireHaHTT,, HlyóepcKiiL 
2 — 2 HaaajibHHKTb KaHneJiHpiH, BeHeBeHH.

N. D. 3688. Cnn/imt, A .ieK caH /\pnncK c ■ 
M a p itin n cu fo  Ą -bm m bnto  H ncm um ym a. 

Chmt, oó-bHBjiHeTT. bo Bceoómee cBB;it>Hie, 
h to  bt, ynpaBjeHm  03HaueHRaro IlHCTHTyTa 
13 (25) Iioim c. r. b t, 11 hucobt, y rp a  óyąyTT, 
npOH3BOflHTbCH Iiy ÓJIHHH bIC H3T>yCTHbie TOpni 
in m inus Ha omiCTny n p y ja  h ycTpoficTRO 
Ha stom t, ite  npyA* Kynazbim bt, IIhcth- 
TyTCKOMt easy, Ha cyjniy 1,212 p. 78 Va k. no
CMtTHOSiy HCHHCJICHilO.

IIoApoÓHbiH ycjOBiH no jpafla , iKejaiomio 
jioryTT, HHTaTb bt, KaHuejapiH IlHCTHTyTa e- 
HteAHeBHO BT. upncyTCTBeHuoe npeMH. 

r . BapmaBa, 19 (31) Man 1869 roga. 
Mjc h t . CoBt.Ta, BapOHT> 'tpejepiiKCTi.

* •  *
Rada Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego 

Wychowania Panien w Warszawie. 
P o daje  niniejszem  do wiadom ości, że w Biu­

rze  rzeczonego In s ty tu tu  odbędzie się w dniu 
13 (25) Czerw ca r. b. o godzinie 11 z ran a  pu ­
b liczna  licy tacja przez opieczętow ano d ek la ra ­
cje, a  po otw orzeniu takow ych, g łośna licy tacja  
in  m inus na oczyszczenie staw u i urządzenie na 
tym że kąp ie li w ogrodzie In s ty tu tu  n a  ogólną 
sum ę anszlagow ą rsr. 1,212 kop. 78 '/a wyno­
szącą.

A nszlag i i w arunk i licytacyjne przejrzane być 
m ogą codziennie w godzinach biurow ych w kan - 
ce larji In sty tu tu .

W arszaw a d. 19 (31) M aja 1869 r.
1 — 3 Członek R ady, B a ro n  F red erik s .

N . D. 3631. Kowmopa Baput iacnapo 
y n 3 ,\o ec K a to  R o em ta to  ['ocnit/na.tn .
B h KOHTopf. BapraaBCKaro VussOBCKaro 

BoeBHare FocnHTajtH no pacnopaateHiio Ha- 
uajbCTBa 23 h 27 mhcjit, Mail Mpa ct, 11 ia -  
COBT) yTpa CyjyTT. npon3BejeHhi ro p m  na 
nocTpohity 500 rociiHTajtbHbixT) 2iejffi3Hi>ixT, 
jtponaTeft.

Kt> Topry AonycTHTca uch linga HubioniiH 
npaBO no 3tiK0Hy 3aKJiioHaTb jorOBopu, co- 
raacHo npamiaasiT. H3aoaieHHbun, r.T. c t.  627, 
650 nac. IV kh. I Cno^a Bochiimxt, nocTa- 
HOBjtenia (H 3j. 1859 roąa).

ilie au io n u e  ToproBaTt.cn oóii3aHhi npeflCTa- 
BHTb npH tipom cnin  3ajiorT> u  sosyMCHTU Ha 
npaBO npncTynaeHia k t, Toprami,.

YcHOBie siojkho bhaIitb bt, KOHTOp-fe eate- 
AHeBHO ItpOMt. BOCKpeCHbIXT) H DpU3AHHH-
hhxt, Aneii ct. 9 nacoBT. yTpa flo 2 Hacońt, 
no nojyAHii.

I ’. BapiuaBa, Mas 17 ahh 1869 ro ją . 
CiiOTpiiTejb PocnHTaaH,

2 — 3 TIoAiiojiKOBHHttT.,|TapapbiKOBT,.

N. D. 3634. K nnm npa  BnpviancKit?o 
ytO Ąoncttapo B oennaro  ro cn u m tiA n .

B t .  KoHTopt, BapmaBCKaro y»3aoBCKaro 
BOeHHaro roc inrnu it 26 h 30 hhcjit, Man Mna 
c t. 11 nacoBT. yTpa óyjyTT, npOH3BOAHTbca 
Topra Ha OKpacsy lOciiirra,h,hi,ixt. jKeirfca-
Hbixi. li AepeBHHiibixT. Bemeii.

Kt, TOpry AOnycTKTCH bc* -icaa HMT.ioiuia 
npaBO 3aKjuonaTb no 3aiiOHy joroBopbi, co- 
rjtaCHd np»BHJlaMT,H 3JI0)KeHHbIMT> bt. ct. 627, 
650 nac. IV kh. I  CBOjta bochhwxt, nocTaHO- 
BjeHift (H3T). 1859 r.) .

HCejiaiootie ToprOBaTbca 0ÓH3aHr,i npej(CTa- 
BHTb npn npomeHia 3azon> n sÓkj-mchtm Ha 
npano npncTynaeHift k t. TopraMT,.

ycaOBie jio ikho  BHjpbTb b t. KOHTopfi ease- 
RHeBHO, KpOMb BOCKpeCHblX'b H npa3JtHHH- 
HhixT, AHefi, c t .  9  h h c o b t. y T p a  no 2 no  n o n y -
AHH.

T. BapmaBa, Man 18 ihh  1869 rojta. 
CMOTpHTejb P ochhtuhh,

1 —3 nOjnOJIKOBHHKT., TapapblKOB'b.

N. D. 3555. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4 5 i  6 M iasta Warszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra  
w nie zajęte  na satysfakcję należności s k a r ­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  mianowi­
cie: szafa komoda i ‘2 łóżka jesionowe, w d 
28 M aja (9 Czerwca) 1869 roku  o godzinie 
1 z po łudn ia  w domu pod Nr. 2231a przy u- 
licy Pawiej p rzez  licytację za gotowe p ien ią­
dze więcej dającem u sprzedane zostaną. 

W arszaw a d. 10 t22; M aja 1869 r.
2 2 Dohronoki.

N . D . 3684. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do Art. 682 K. P. S., wiadomo 
syni, iż na żądanie Marjanny z Minasowi- 
sów po Janie-Grzegorzu Tańskim pozosta- 
ij wdowy, obywatelki, w Warszawie pod Nr. 
555 G zamieszkałej, a. zamieszkanie prawne 
) tego interesu i całego postępowania sub- 
tstacyjnego u Juljana Czajkowskiego Pa- 
ona przy Trybunale Cywilnym w Warsza- 
ie, w Warszawie pod Nr. 549u zamieszka­
no, obrane mającej, w poszukiwaniu sumy 
r. 4,5(JO z procentem 5%  od dnia 2 Sty­

cznia n s. 1868 r  i  kosztami od Edmunda 
Kobyłeckiego obywateli właściciela nieru­
chomości Nr 2491A  w W arszawie położo­
nej, zaś w Warszawie pod Nr. 2433 zamie 
szkałego, protokółem Antoniego Onufrego 
Szadkowskiego Komornika przy Sądzie Ape­
lacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 6 118) 
Czerwca 1 8 6 S r. sporządzonym, w drodze 
Sądowej przymuszonego wywłaszczenia, za­
ję tą  i zaaresztowaną zo Stała.

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszawie pod Nr. 249 la  przy zbiegu u- 
licy Smoczej i Gęsiej, na gruncie emfiteuty- 
cznym z którego opłaca się czynszu rsr. 
4 kop. 50 rocznie, w cyrkule policyjnym i 
administracyjnym V i VI, pod jurisdykcją 
Sądu Pokoju wydziału II. w Warszawie po­
łożona, prawem włashości do Edmunda Ko 
byłeckiego obywatela, w W arszawie pod Nr. 
2433 zamieszkałego, należąca w tegoż po­
siadaniu zostająca, poszukiwaną wierzytel­
nością hypotecznie obciążona, ogólnej ro­
zległości okoio łokci kwadr. 5400 zawiera­
jąca.

Na gruncie powyższej nieruchomości znaj­
dują się następujące zabudowania:

1. Dom parterowy murowany dachówką 
karpiówką, a przy okapach blachą kryty, o 2 
kaminach murowanych nad dach.

2. Domek parterowy z drzewa w słupy 
na podwalinach deskami szalowany, o I ko 
minie nad dach gontami kryty wymurowa­
nym.

3. Przybudowanka z desek w słupy gonta­
mi kryte, o t kominie czyli rurze z blachy że­
laznej nad dach wyprowadzonej, przytem ma­
ła komórka z desek.

4. Oficynka parterow a z drzewa w słupy 
gontami kryta, o 1 kominie nad' dach wymu­
rowanym.

5. Oficynka z drzewa w słupy pod półda- 
chem gontami krytym, o 1 kominie nad dach 
wymurowanym

6. Komórki z drzewa pod półdaszkiem z 
desek.

Pomiędzy oficynami ad 4 i 5, jes t małe po­
dwórko od ulicy Gęsiej deskami, a od głó 
wnego podwórza sztachetami z furtką ogro­
dzone.

7. Dom masiy murowany o parterze i pię­
trze z suterynami i piwnicami murowanemi 
sklepionymi, blachą żelazną kryty, o 4 komi­
nach murowanych, nad dach wyprowadzo­
nych, od rogu frontowego tego domu, kawał­
ki parkanu wraz z bokami zabudowań pod N. 
6, 5, 4 i 2 opisanych, stanowiące front od u- 
licy Gęsiej.

8. Zabudowanie z drzewa w słupy pod da­
chem gontami krytym, na stajnię i wozownie 
przeznaczone.

9. Zabudowanie piętrowe z drzewa w słu ­
py pod półdachem dachówką holenderką k ry ­
tym, w zabudowaniu tem na dole mieszczą 
się magle, a na górze 10 komórek.

10 Kloaka z drzewa w słupy postawiona 
dachówką holenderką kryta, o 4 sedesach 
bez drzwi.

11. Stajenka i wozówka z drzewa w słupy 
pod półdachem karpiówką krytym.

12. Zabudowanie piętrowe z drzewa w słu ­
py pod półdachem karpiówką krytym mie­
szczące na dole 4 stajenki a na górze 6 ko­
mórek.

14. Podwórze niebrukowane, tylko w nie­
których miejscach rynsztoki wybrukowane.

14 Studnia balami cembrowana z pompą i 
rękojeścią drewnianą.

W nieruchomości tej oprócz jednego loka­
lu obecnie pustego, zamieszkuje 30 lokato­
rów z imion i nazwisk, oraz ilość ceny naj­
mu uiszczających, po szczególe w akcie zaję­
cia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jul- 
jana Czajkowskiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, w Warzzawie pod 
Nr. 549a zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w Wydziale I złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Ryszarda Mi 
kuckiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Konstaptemu Łąckiemu, Pisarzowi Są­
du Pokoju Wydziału II w Warszawie, w 
Warszawie pod N. 790 urzędującemu, na rę ­
ce Aleksandra Restorff, Podsędka Sądu Po­
koju tegoż Wydziału

Obudwom d 15 (27) Czerwca 1863 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej i zaaresztowanej nieruchomości w W ar­
szawie pod Nr. 2491A położonej, w dniu 25 
Czerwca(7 Lipca) 1868 r., a  w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztowań w Kancelarji 
Trybunału Cywilnego na ten cel utrzymywa­
nej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arszawie 
w Wydziale I w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana d. 9 (2i) Września 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Juljan Czaj­
kowski Patron którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

Warszawa d. 9 (21) Lipca 1868 r.
Radca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 9 (21) Lipca 1868 r.
Radca Dworu Zgórski.

Po odbyciu w dniach 9 121) W rześnia 23 
W rześnia (5 Października) 17 (I9 ; Paździer­
nika 1868 r. 3ch publikacji zbioru objaśnień 
i warunków licytacyjnych nieruchomości Nr. 
2491A  w W arszawie, Trybunał wyrokiem w 
d 7 (19j Października 1868 r. wydanym te r ­
min do przygotowawczego przysądzenia po­
wyższej nieruchomości na d. 4 (16) L istopa­
da r. b. godzinę 10 z rana wyznaczył, w k tó ­
rym to terminie subhastowaua nieruchomość 
Nr. 2491 A  w Warszawie przygotowawczo 
Juljanowi Czajkowskiemu Patronowi za su 
mę rs 6,000 przysądzoną została. N astę­
puje Trybunał wyrokiem w terminie przygo­
towawczego przysądzenia’wydanym, termin 
do ostatecznego przysądzenia wzmiankowa­
nej nieruchomości na d. 3 (15) Stycznia l'8‘,9 
r  godzinę 10 z ran a  w Wydziale I  T rybuna­
łu Cywilnego w Warszawie wyznaczył, a licy­
tacja w tym terminie zacznie się od rsr. 
16,500 jako % części szacunką w hypotece 
objawionego.

Warszawa d 6 ,18) Listopada 1863 r.
Pisarz Trybunału ,

Radca Dworu, Zgórski. 
Ponieważ termin do ostatecznego przysą­

dzenia nieruchomości Nr. 2491A w Warsza­
wie położonej na d. 3 (15) Stycznia r. b. dla 
braku licytantów od 5 3 części sumy szacun­
kowej w hypotece objaśmouej, spełzł bezsku­
tecznie p zeto Trybunał wyrokiem ilacyjuym 
z d. 13 (25) Maja r. h po sporządzeniu taksy 
nieruchomości Nr. 2491A  w W arszawie przez 
biegłych wyrokiem Trybunału z d 20 Stycz­
nia (1 Lutegoi r. b. mianowanych, nowy ter 
min do ostatecznego przysądzenia na d. 27 
Czerwca (9 Lipca r. b godzinę 10 z rana 
wyznaczył, który się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybuuału Cywilnego w 
Warszawie przy ulicy Długi ej pod Nr. 549 w 
Wydziale I a licytacja w tym terminie zacznie 
się od sumy rs. 6,975 kop. 31% jako % czę 
ści szacunku taksą biegłych wynalezio­
nego.

Warszawa d. 19 (31) Maja 1869 r.
Pisarz Trybunału,

1 — 1 Radca Dworu, Zgórski.
N. II. 3085. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

w Warszawie.
Zawiadamiać żc z powodu niedojścia do skut­

ku sprzedaży Apteki po Edwardzie Anders po­
zostałej, w Warszawie pod Nr. 670 lit. a. przy 
ulicy Leszno istniejącej, w terminie na  dzień 10 
(22) Maja r. b. wyznaczonym, sprzedaż tej A pte­
ki z tem wszystkiem co do niej należy, odbędzie 
się w kancelarji mojej w Sądzie Apelacyjnym 
przy ulicy Miodowej pod Nr. 487 w dniu 21 
Czerwca (3 Lipca) 1869 r. o godzinie 12-ej w 
południe, pod warunkami na mocy uchwały ra ­
dy familijnej i decyzji Prezesa Trybunału po­
przednio ogłoszonemi, to jest: że do licytacji 
przypuszczonemi będą tylko wykwalifikowani 
farmaceuci, w stosowne świadectwa opatrzeni, 
że vadium wynosi rubli 2,000, że licytacja za­
cznie się od rubli 22,5p0 z tą  jedynie zmianą, 
że nie cały lecz dwie trzecie części postąpione- 
go szacunku będą zaraz wymagalne, a  owypłatę 
trzeciej części, konkurenci przed licytacją poro­
zumieć się obowiązani z Ludwikiem Auders o- 
bywatelem w Warszawie pod Nr. 2287 zamiesz­
kałym, jako opiekunem głównym nieletnich 
współwłaścicieli Apteki. Bliższą informacją w 
kaneclai-ji mojej powziąść można.

W arszawa dnia 19 (31) Maja 1869 r.
Franciszek Kulikowski.

-V. I). 3680. Syndycy Temczasowi Masy 
Upadłości Szymona Handelsmana.

Obwieszczają niniejszem, iż z mocy dozwole­
nia W-go Ludwika Somer Sędziego Komisarza 
Masy Upadłości Szymona Handelsmana, każdo- 
dziennie z wyłączeniem jedynie świąt, od godzi­
ny 4 po południu od dnia 29 M aja (10 Czerw­
ca) 1869 r. poczynając, sprzedane będą przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście w domu pod 
Nr. 415 drogą publicznej licytacji za gotowe 
zaraz płacić się mające pieniądze różne towary, 
jako  to: kapelusze męzkie, rękawiczki, paraso- 
liki damskie, perfumy, laski, towary galante­
ryjne i różne m aterjały piśmienne, aż do zupeł­
nej onych wyprzedaży, a to w składach upadłe­
go Szymona Handelsmana.

Nikodem Rozenblum,
1 1 Obrońca Sądowy.

N. D. 3677. W  dniu 23 Maja (4 Czerwca) 
r. b. o godzinie 10 z rana na placu targowym 
Grzybów zwanym, sprzedawane będą zajęte 
przedmiotu, jako to: walizka podróżna, buty, 
lichtarze platerowane, kubki, łyżeczki, czapka 
bobrowa i t. p., zaś w dniu 26 M aja (7 Czerw­
ca) r. b. o godzinie 10 z rana na placu targo­
wym pod Lwem zwanym, sprzedawane będą 
meble jesionowe i lustra przez licytacją.

W arszawa d. 19 (31 Maja) 1869 r.
1 -  1 Ruszczykowski, Komornik.

N. D. 3691. W  dniu 23 M ają (4 C zerw ca) 
1869 r. o godzinie 11 z rana na targu w/? n-a. 
Nowego miasta prawnie zajęte ruchomości, J 
ko to: fajka, gerderoba męzka i w tymże a
0 godz. 12 w południc w rynku Nowego m.iaS 
meble jesionowe, zegar, przez publiczną hc7 
cję sprzedane zostaną.
1 1 Pawłowski, Komornik.

N. U. 3705. Prawnie zajęte ruchomości, ® 
mianowicie: meble machoniowc , garderóbb 
męzka, futro szopy, 4 skurki takież, zcg»rc 
złoty z dewizką takąż i t. p. przedmiotu, 
dniu 23 M aja (4 Czerwca) r. b. o godzinie 
w południe w rynku Starego-miasta w Warsz“’ 
wie, przez publiczną licytację sprzedane tiędą- 
. W arszawa d. 21 M aja (2 Czerwca) 1869 t,

1 — 1 M. Rzewnicki, Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE 
I ŚLEDCZE. 

BH 30BH  ET» CY^Y.

-V. O. 3431. Starszy Pisarz I X  Departamtn̂  
Rządzzcego Senatu.

Zawiadamia Juljana Brojewskiego natef®* 
z pobytu i zam nszkania niewiadomego, iż?e 
strony Kazimierza Falęckiego w odwoł®0'11 
się od wyroku Sądu Apelacyjnego Króle®1** 
Polskiego z d. 20 Września (2 Październik 
1868 r. w przedmiocie sporu o rs. 9.S01 k. 9' 
zapadłego, zapoze u i aprzeciw niemu wy<DSl 
w Kancelarji Naczelnego Prokurator* E  
Departs > eutu R-ądzącego Senatu w d. 9 l 
Stycznia 1 S'• 9 złożony zog -ł.

Warszawa d 2 14) Maja 1869 r.
3—3 Ksawery Krysiński-

N. D. 3205. CpĄO l i r apanitinc.it,ttoń 
lin.sit ttin no ! I y . i myc iiii.

B k i3 m b :i c t t > oHM'b Armijna jlamigOBHiU 
JljoiiÓT,, npeaiHHaro aiHTe.iH rsiHHhi ILieuieB1̂ 
I l y - n - y c K i u o  y t . 3 g a ,  h u h -B u o  m Kc t j '  a tu T e .il1'  
CTBil Ht-HCBllCTHaiO, ‘ITOÓSI OUT, IIBHJICH u*
IipojOJiKeiUM 30 AHefi BT, OSliaHĆHHwtt Cy/łk 
ho coócTBCHHOuy aT,jy nóo no hcteaefl111 
cpoitn, óy^cTH ct, humt, nocTynjteno no 3»*0'
HaM-b.

IlyjTycKT, ahh 22 A upłun (3 Mas) 1869 r- 
UpeACbAaTeji.cTEyioutiH CygbH.

HlKjnpcKiS.
* * *

Wzywa Ajzyka Dawidowicza Dąb, dawnW 
w Gminie Kłeszewo zamieszkałego, nater*® 
z pobytu niewiadomego, aby w ciągu dni 3® 
zgłosił się do Sądu tutejszego w interes)® 
własnym, gdyż po upływie tego czasu będ2'® 
pastąpiono z nim podług przepisów prawa- 

Pułtusk d. 22 Kwiet. (3 Maja) 1869 r- 
Sędzia Prezydujący, Szklarski.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
HACTHblH

N. D. 3681.

Cyrk i Teatr Małp
L .  BROECKMANA

w zabudowaniu b. Teatru Rappo 
przy ulicy Hrabiego Berga.

Codziennie W ie lk ie  P rzed staw ien i11’
Otwarcie cyrku o 6 ł/i>

1—3 -6348 począ-tek przedstawienia o 7 'A'

N. D. 3689.

Wody Mineralne Naturalne:
M aryenbad, Kreuzbrunn, Kissingen, Rak
Ems, Kraenchen, Vicliy-Celestins i Gra") , 
grille, Obers alzbrunn, Krynicką, Iwonicką, 
cerską, Spa, Pouhon, Seidschutzką i Pilna05,., 
otrzymałem. Wszelkie inne wody w kraju 
wane, najdalej w przeciągu tygodnia spr0* 
dzane być mogą.

W łaściciel A pteki w Płocku,
1 1- 6183 A .  I . IH 4  I I K V

N. D. 3687.

O strzeżen ie.
Ostrzega się niniejszem, iżby nikt nie 

wał r e n f r s u .  przezemnie niżej po<lp'5:L 
go na sumę rsr. 263 na rzecz L e w b f l  J^gOr  
hint w dniu 5 Sierpnia 1867 r. wystawionej^ 
a w dniu 12 Sierpnia tegoż roku 1867 na 09 a.  
Mzni W»J b l a t  z moją akceptacją zacer10̂ .cł 
nego, z terminem wypłaty w dniu 1 
1868 r., gdyż całkowitą walutę z rewersu j  
komu należało w zupełności wypłaciłem 1 
wers wspomniony niema już ż a d n e j  ”  
tośri,

W arszawa d. 1 Czerwca 1869 r. 
- 1 —6394 J a n  W ą s o w 4*'*

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)
d o d a TEJ^.



Dodatek do 109, Dziennika Warszawskiego, 
środa dnia 21 Maja (2 Czerwca) 1869 r. 1127

Hpu6ae.ieuie k z  A :  109, Dziennika Warszawskiego. 
Cepeda, 21 Man (2  Iwhsi) 1869 i.

O G Ł O S Z E N I !  U R Z Ę D O W E .  -  O W I i M I i I I U J I  O G T i J l I t J E I I I J I .
R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z N E .  

^ O T P O f  C T B O  I i n O T E F E .

d -3666. Mapia.uno.tbCKiil  Mu/iohdU 
C y jb .

' i o  upnH H H k s te x a H ia  o O tH B x e H ia  h o e o S  h -  
^teK H  H ejBH H tH uocTH  B i. r o p o j t  M a p ia u n o -  

c o c T o m n e tt  u s t  T p e x t  a t n x h i x t  gepe i-H H - 
“ n t  g o T O B t a  g p y r a x t  x o s a i ic T K e n H b ix t  
P ^ u h h u x t .  C T p o e m fi c T O a u jH x t « a  jB o p fc  
RMtCTHO Cb B X a p e M t H a KOTOpOM t THKO- 

Mh C T o a T t, h  o r o p o g a  n p n  IC p o x en e u K O fi y  
B n o iH ueficKHMH JSfeJSS 2 2  u  3 3  o sH a n e H - 

COeHJHHeHoft C b  OJHOfi CTOpOHbl C b  H e- 
*®8atHMocTbio B e p ia i  E aH g ax H H a  a E a a H y H x a  
^ * eT Jtep a  c b  j p y r o f t  c T o p o H u  c b  K o p t r r o M t  
^ a p b iM b  (g aB H H M t) pbK H  IK e u iy n b i  K a c a io -  
^ B c a  KOHuaMH c b  o j h o S  CTOpoHbi K p o x e B e -  
" " o S  m o c e ,  a  c b  j p y r o f i  H ejB H K iiuocT H  n p e -  

n p H H a jx e s ta m e f i  H a c x h jH H K a M t U I u H je n -  
a r o 6 . H an ax b H H K a M a p ia u n o x b c a a r o  Y b a - 

*a  a  T e n e p b  y n eÓ H o fi /(a p e K n iH .
t *  E *A O M X H e T b  T o r o  KTO B b  TOMb I I M t e T b  
J *o, aro TaKOBan Ó yjeT t nponsBOjiiTbca Bb 
W uiHeiit Cyg* 11 (2 3 )  ABrycTa 1869 r.

IloT O M y n p e j x a r a e T t  H U b „aÓ bi x h h h o  h - 
h - ia c t  h x h  n p e 3 t  cBOHXb y n o x H O u o H e H H tix t  

®n ańiaxbH O  h  KaaeHHO, s te x a H ia  c b o h  a  3a- 
* l ! OHCHiH B b  UpOTOKOJb O Ó tH BH JH , HOHCHHBb

a*OBua joicyneRTsuH yjOBtpaiomHHH a x b  
"Paso.

U p ejocT eperaeT t, h to  HeaBHBmifica Bb o- 
*Ba«ieHHŁjKcpoKb n o g B e p r H e T c a  c x tjc T B ia u t  
J lP eK aio 3 iH  oaHUMCHnok Bb CTaTbHXb 1 5 4  a  

“ O n p a n a  o  H n o T e K a x b .
T-CXHÓbI SC B ja jtjC IIt  HejBHIKHMOCTH B b  

3aaHeHHbiS cpoKb »eaBHXca OHb ate so r ja  
8a« e x a e T t k to  HHÓyjb Hat HHTepecaHTOBb, 
OojBeprHCTCa uiTpa»y OTb 1 pyó. 50 k. jo  7 
PyC. 50 k .  c. a  uo cubicxy CTaTba 150, n o t t -  
PHeTb B cin p aB a cxyasamia ea y  apOTHBb ero  
'PejHTOpOHb.

U t n i e n i e  k i i k o c  n o c T y n i i T b  o ó t a B x e H o  ó y -  
XeTb 1 2  ( 2 4 )  A B ry  CTa 18 6 9  r .  B b  npacyT- 
CTBOH H O M b a t c T b  C y j a  a  O T b  s t o t o  n n c x a  
ó y j e T t  C M H T aT ca  c p o K b  o O t a B j e H i a  a n e x a n i n  
M a  t o t o  a e  b c *  j u n a  h h I iio t c h  H H T e p e c b  B b  
D 8H a H eH H b lft geH b J O X B H h l DpHCyTCTBOBaTb 
* a a  B t i c x y m a H i a  p - B m e H ia .

I'- Mapiaunojib, 7 (1 9 ) Maa 1869 roja . 
s a  IIojcyjKa, B . C isxojO B C K ifi,

I l a c a p a  C y j a .

Sad  Pokoju w Marjampolu. 
powodu żądanej regulacji nowej hypoteki 

. lerąchouiości w m ieście Marjampolu, sklada- 
śię x trzech domów drewnianych mie- 

' k»lnych, z dalszych zabudować drewnianych 
«°spo<(ar»kich tam ie na dziedzińcu egzystują  
Jch, niemniej placu, na którym te budowle 

J°J% wraz z ogrodem warzywnym przy ulicy 
fólewskiej pod Nr. policyjnym 25 i 33  sytuo- 

graniczącej z jednej strony z nierucho- 
ością Berka Bandalina i Em anuela Szetlera  
drugiej strony z korytem Starej Szeszupy, 

, 00cami zaś z jednej strony dotykającej tra- 
*** bitego królewskiego z drugim nierucho- 

dawniej Sukcesorów Szm ideckiego b. 
aczelnika Powiatu M arjampolskiego, obecnie 

a" należącej do Dyrekcji Naukowej.
Uwiadam ia in te resen tó w , i e  takow a na- 

łPi w Sądzie tutejszym  w dniu 11 (23) Sierp- 
^P®69 r .

i Jr»yw a jcjj p,.i e t0t aby do takowej osobiście 
* 0  przez pełnomocników, urzędownie i szcze- 

®plnie na to umocowanych zgłosili się , iąd a- 
*a Swe i wnioski do protokułu regu lacji 

j dali 1 w dokumenta prawa ich udowadnia- 
Mce opatrzyli się.
te ,trz«ga ich oraz, że niezglaszający się w 
jg j^ n ie , podpadną skutkom prekluzji w art. 

. * > 160 prawa o hypotekach z r. 1 8 l8  prze-
rtsanej,
^ deieliby zaś właściciel nieruchom ości wy- 
6j anej w terminie do regulacji nie stawił 

I, tenże na żądanie któregokolwiek z intere- 
®utńff n# s}p jo  do 50 skazanym zostanie

P* urtykulu 150 t. p. utraea wszelkie do- 
t j aj.z*ejstw a prawne względem sw ych wierzy-

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu re- 
acji wydaną będzie, nastąpi dnia 12 i24) 

,  arpnia 1869 r. na posiedzeniu publicznem Sądu 
Me 8^° teB°* ^n'a czas odwołania się od

J Upły waó zacznie, 
ty “leresanci przeto bez dalszego wezwania 
bo .̂llaie dniu ogłoszenia onej przytomnemi być 
r "inni.

■^arjapapoi dnia 7 (19) Maja 1869 roku. 
za Podsędka,

B. Skłodow ski, Pisarz Sądu.

2 N- D. 3700. Sąd  Pokoju w Szadku.
>; a7iadam ia strony interesowane, że p ier- 

9. regulacja hypoteki nieruchomości:
}  W skutek  żądania wierzyciela W a'erja- 

i ygw ow skiego wywołana, a do A ntoniego
*kjąj . 'By małżonków Kozłowskich n a leżąca , 
'kich Ca z ^omu» zabudowań gospodar- 

’ ogrodu przy tychże, oraz roli składów

p ię c iu  w  p o lu  d łu g ie m  w m ie ś c ie  S z a d k u  pod  
N r . 2 4 3  sy tu o w a n a

bt P o ło w y  d om u  p o  p ra w ej str* n ie  o d  fr o n ­
tu  w m ie ś c i e  Ł a s k u  p od  N r . 3 5 5 ,  p o ło w y  
p o d w ó r z a , do M o r tk i K ołrnan K orn  n a le ż ą ­
c e g o .

c) P o lo w y  d o m u  d r e w n ia n e g o  z  z a b u d o w a ­
n ia m i i p o d w ó rz em , o r a z  p la c e m  p od  z a b u d o ­
w a n ia m i w  m ie śc ie  S z a d k u  p od  N r . 1 3 4  s y t u o ­
w a n e g o , a  do  D a w id a  i T a u b y  m a łż o n k ó w  G ra-  
n a s  n a le ż ą c  g o ,  o d b ę d z iu  s ię  w d n ia  2 8  S ie r ­
p n ia  ( 9  W rz eśn ia ) r. b .  z ra n a  w K a n c e la r j i  
H y p o te c z n e j  S ą d u  tu te j s z e g o .

W z y w a  z a te m  k a ż d e g o , k to b v  m ó g ł m ie ć  
j a k ie  p ia w a  d o  ty c h  n ie r u c h o m o ś c i , a b y  s ię  w 
p o w y ż sz y m  te r m in ie  sa m  lu b  p rze z  p e łn o m o ­
c n ik a  u r z ę d o w n ie  u p o w a ż n io n e g o  s ta w i ł ,  a  to  
z d o w o d a m i praw  a  j e g o  u sp ra w ie d liw ia ją ce m u , 
w p r z e c iw n y m  r a z ie , u le g n ie  s k u tk o m  p ra w a .

O g ło s z e n ie  d e c y z j i  n a s tą p i  w d n iu  30 S ie r ­
p n ia  (11 W rz eśn ia ) 1 8 6 9  r.

S z a d e k  d n ia  l 7  ( 2 9 )  M a ja  1 8 6 9  ro k u . 
P o d s ę d e k , M is iu r k ie w ic z .

N . D . 3699. Sąd  Pokoju w Pyzdrach 
W ydział Hypoteczny.

Z  powodu żądanej nowej regulacji hypo- 
tek:

1. Domu, spichrza i dwóch chlewów przy 
ulicy Poznańskiej pod Nr 130 w m ieście 
powiatowem Słupcy położonych, a do wła­
sności Szai Płockiego należących.

2. Domu drewnianego w ryglówkę pod 
dachówką przy ulicy Słupeckiej, pod Nr. 
157 w m ieście Pyzdrach położonego, a do 
F isz la  Lejb należącego.

3 Domu masiv murowanego parterowego 
pod dachówką przy ulicy Poznańskiej pod 
Nr. 185 w m ieście powiatowem Słupcy p o ło ­
żonego, a własnością Józefa Hejmau będą­
cego.

4. Domu drewnianego, stodoły, obory, 
dwudziestu pięciu mórg gruntu miary cheł­
mińskiej, wraz łąką  na holendrach do mia­
sta Pyzdr należących położonych, a własno­
ścią Antoniego i Anny małżonków Jackow­
skich będących.

5. Domów pod N- 190, 200, przy ulicy Kie- 
renda wraz z ogrodem warzywnym, dwudzie­
stu ośmiu składów roli w miejscu Góra An­
gielska i dziewięciu składów gruntu w m iej­
scu Cieśle zwanem, w mieście Pyzdrach po­
łożonych, a do Bernarda Oleskiego i jego żo­
ny należących.

Zawiadamia interesentów, że  regulacja ta 
nastąpi co do Nr. 1, 2, 3, w d. 31 Lipca (12 
Sierpnia) r. b. a co do Nr. 4 i 5 w dniu 1 
(13) Sierpnia r. t  o godzinie 9 z rana w Są­
dzie Pokoju.

Wzywa przeto, aby się osobiście, lub przez 
pełnomocników urzędownie umocowanych 
zgłosili i w dowody potrzebne zaopatrzyli; 
niestawający bowiem w terminie z art. ) 5 4  
i 160 prawa hypotecznego z r. 1818 preklu- 
dowani będą.

Ogło szenie decyzji nastąpi w dniu 2 (14) 
Sierpnia r. b. i odtąd czas prekluzyjny ra­
chować się będzie.

Pyzdry d 39 Kwietnia (12 Maja) 1869 r.
J. Fijałkowski, Podsędek.

L I C Y T A C J E .  —  T O P U .

N. D. 3581. Ha'iUAbouicb rpoĄ iicica io  
y-b3Ąa.

ChM-B OÓBHBJlHeTT., HTO BCJOfegCTBiH npejHH- 
caHiH 1'. HaiaibHHKa BapmaucKofi 1’yóepHiH 
o t t ,  10 Maa c. r. 3a Jti 3262 ocHOBaHHuro Ha 
ptmeHiH Bwcoiafime yTnepmjeHHaro 16 A b - 
rycTa c. r. nocTaHOBjeHia KoMHTeTa no gb- 
ja tn . U,apCTBa IloxbCKaro ni, rpogHCKom, 
y * 3 jH0 M'h yupaBJeHiii b t * rop. M i u o h o b U  6 y -  
jyT-b npoHSBOjHTca nyÓJHHHue HsycTHue 
Toprn (in plus) 30 Maa c. r. Hanimaa c t  11 
nacoBT. yTpa Ha Tpexi, atTHeio apeHjy c h h - 
Taa o t o ,  20 Maa (1 I io h h )  c . r. no 20 
Maa (1 1872 roja seMejb b -ł  MiCTk ci, 
ayrauH u nacTÓHiuuHH no npnxogCKaro ton ,*  
Bapaa b ł  rop. M i h o h o b *  iiMt.iomaro npo- 
CTpeHCTBa OKOao 109 v. 194 np. HaHHHaa 
Topnt o t *ł  cyMHbi 230 pyó. t .  e. o t t ,  cyuubi 
npeatje yujranaBaeMołł apeHjaTopoMT. 03Ha- 
aeflHaro ®oxbnapKa.

Bcania Beaaiou(ia yiaCTBOBaTi. bt. Top- 
raxT> jojatcHT. npejcTaBHTi. npejnapaTea b- 
Bbifi sa a o rt HaanaHHMH jeHbraMH paBHaio- 
miSca nojiOEHHH cyHMU HaauaHeHHofi kt. Top- 
raMił y^epatHBineeca jih i^o  o6a3UHO ncMe^jeH- 
h o  uouojiHHTb 3aaon, jo cyHMa sa KOTopyw 
apeHja óyjeTi, rsirra cb np ii 6iui Jt‘Hic.v.-i, c j  1:- 
jyiom n xt rojHaHUXt nojaTeft.

3cmhh sth  h nposia CTaTbH mokho ocmo- 
TpeTb Ha HńcTh, nojpoÓHMa ycapsik stoH  
ApeHjH mojkho y 3 HaTb bt, yiipaBieniH Ppo- 
j H C K a r o  y^ aja  bt, r. Mihohob* esiejilÓBHO B t  
ąacbi npHcyTCTBia, sa hck.hotchhiiit. npaaj- 
H H H H b lX t H T ń 6 e j I b H b I X t  J H e S .

r .  Mn(0 H0 Bt, 14 M a a  1869 roja.
1 — 3 .M iiop t, JIaxoEt.

N. D. 3582. HauaAbHUKb rp o Ą U C K a to  

C iu it  o ó t a B a a e T t ,  h t o  B c a h j c t b i h  npej-

n iic a H ia  P .  H a s a jib H i iK a  B a p u ia p c K o it  T y Ó e p -  
h ih  0 T 'b  1 0  M a a  c. r .  a a  JMe. 3 2 6 2  ocH O BaH H a- 
r o  H a p k u ie H iw  B b ie o a a h u ie  y T B e p w je H H a ro  
1 6 A B r y c r a  c . r .  n o c T a a O B a e H ia  K oM H Te-ra n o  
j b j f a a t  I ja p c T B a  I lo x b C K a ro  B t  1 'po jH C K O M t 
y i i 3 jH 0 M t  y n p a B - ie H in  E t  r o p .  M h jo h o b *  6 y -  
j y T t  npoitSB O jiiT C K  nyÓ jiH H B bie H 3ycTH bie 
T o p r n  , i n  p l u s )  3 0  M a a  c . r .  H aH H H aa c t  1 1  
a a c O B t  y T p a  H a T p e x t  .t Iit h c io  a p e m y  ch h - 
T a a  O T t  2 0  M a a  ( 1  I iohh)  c . r .  n o  2 0  M a a  ( 1  
I io h h )  1 8 7 2  r .  seM ejib  B u t c T *  c t  a y ra H H  h  
uajT Ó H iuaM H  n o  I I p u x o j c K a r o  ® o ab B a p K a : B t  
H a ja p iK H H t m r b t o m a r o  n p o cT p aH C T B a  o k o .io  
2 1 0  M o p r o B t ,  H a a iiH a a  T o p r n  O T t  4 0 0  p y ó .  
t . e .  O T t  cyMHM n p e ® j e  y iu taaH B aeM o S  a p e H -  
j a T o p o M t  o 3 H a a e H H a ro  ® ojibB apK a.

B c a is il l  iK e n a io m iS  yaac-rB O B aT b  B t  T o p r a x t  
j n j a t e H t  n p e jC T aB H T b  n p e jB a p u T e a b H b i i i  s a -  
j i o r t  Ha.iHHHbiMH jeH braM H  p aB im io m ific H  i io - 
j io b h h -S cyM H bi H aaH aaeH H ofi K t  T o p r a n t ,  y -  
j e p a tH B m e e c a  jih u o  0 Ó a3aH 0  H en e jjieH H O  n o -  
n o j i H H T b  s a x o r t  j o  cyM Hbi 3 a  K O T opym  a p e H ­
j a  ó y j e T t  B sa T a  c t  n p i iO a B .ie H ie i i t  c j l . j y i o -  
m « x t  r o j u 1! H b ix t  'i io ja - r e # .

3eH JiH  3 t h  h  n p o a i a  c-raT bH  m o s h o  o c m o - 
T p t T b  Ha M tcTń, nojpoÓHMa a te  y c x o B ia  »- 
t o łi a p e H jb i  mohsho y3H aT b  B t  y n p a B j e H i a  
T p o jH C K a ro  y * 3 j a  B t  r .  M ih o h o b -S c r a e jn e B -  
h o  B t  a a c H  npH cyT C T B ia  s a  H C K .tiO 'ien ieM t 
npasjH H H H bixt h  TaóexbH bixt jHeft

r .  M u jo H O B t, 1 4  M a a  1 8 6 9  r o j a .
1 — 3 M a i o p t ,  X ix O B t ,

N. D . 3 5 8 3 .  ttam .tbH U K b F po .\ucK azo
1 b 3 . \ a .

C iiM t o ó tH B z a e T t ,  h t o  B c ik jC T B B iH  n p e j -  
n n c a B ia  P  H anaab iiM b-a  B apm aB C K O ii T y G e p -  
H in  O T t 1 0  M a a  c . r .  a a  3 2 6 2  ocH O B aH H aro  
H a p t i u e H i a  B u c o n a f iu i e  y T B e p w je H H a io  1 6  
A B ry c T a  c . r .  n o cT aH O p jieH ia  K oM H TeTa n o  
j l u a n t  Il,apC T B a I l o s h c i i a r o  B t  F p o jH C K O M t 
y t s j H O H t  y n p aB J ie H iH  B t  r .  M njoH O B h 6 y -  
j y i - t  n p o H S B O jiiT b c a  n y Ó JH H B u e  u s y c T H b ie
T o p r n  ( i a  p lu s )  2 8  M a s  c . r .  HaHHHaa c t  1 1  
n a e o B t  y T p a  H a T p e x t  jk T H e io  a p e H j y ,  c h h -  
T a a  O T t  2 0  M a a  ( 1  I i o h h )  c . r .  n o  2 0  M a a  ( 1  
I i o n a )  1 8 7 2  r .  a e i ie x i .  E irf .cT t. c t  ay raM H  h  
nacTÓHŁgaMH n o  n p u x o jc K a r o  -bo.iM -.apk i i  X b i-  
j i h h k h ,  H M -tio m a ro  n p o cT p aH C T B a o k o s o  1 0 8  
H o p . 2 3 0  n p . ,  H aHHHaa T o p r n  O T t  c y u u b i  
c t o  p y ó a e S ,  t .  e  O T t  c y n i ib i  n p e a j e  y n a a n a -  
E a e * o H  a p e H ja T o p o M t o a H a n e H H a ro  ® 0 Jb -  
BapKa.

BcH K ifi K te ja io n j i t t  ynacT B O B aT b  B t  T o p -  
r a x t  j o j a i e H t  npejC T aB H T b  n p e jB a p H T e ib -  
H bm  3 a j i o r t  H aaiiH HbiM ii jeH braM H  p aB H aio - 
n ; i f ic a  d o j i o b h h *  cyMMU H a3H aH eH H ołi K t  T o p -  
r a H t ,  y je p n s H B iu e e c a  h h h o  oóa3aH O  neM e- 
jaeH H O  n o n o JH H T h  3 a x o r t  j o  c y s u ib i s a  k o -  
T o p y io  a p e n j a  ó y j e T t  B 3 aT a  c t  n p H Ó a B se - 
n i e M t  c .c K jy io u (H x t  r o jH H H b ix t  n o ja T e ł i .

3 eM jn i 3TH n  n jfo H ia  CTaTbH m o k h o  o c m o - 
Tp-ferb H a M tC T k , n o jp o Ó H H a -m e  y c a o i i i a  3 - 
T ofi a p e H j b i ,  MOatHO y sH a T b  B t  y n p a B J ie H iH  
T p o j a c K a r o  y * 3 j a  B t  r .  M iu o h o b I i e w e jH e -  
b h o  B t  n a c b i npH cyT C T B ia s a  H CK jnoH eH ieM t 
n p a s jH H H H b ix t  h  T a 6 e J b H B ix t  jH e f t .

T .  M m O H O B t, 1 4  M a a  1 8 6 9  r o j a .
1 — 3 M a i o p t ,  J I a x o B t .

N. D. 3584 HaąaAbHUTCb P p o ąu c k m o  
y t 3AH.

C n M t o Ó t a B i a e T t ,  h t o  e c ji-Sj c t r ih  n p e j -  
n H c a H ia  T . I la H a .ib H iiB a  B apm aB C K oS : T y ó e p -  
H in  O T t  1 0  M a a  c . r .  s a  A5 3 2 6 2  ocH O BaH Ha- 
r o  H a p t m e n i H  B b ic o n a S m e  y T B e p a ije H H a ro  
1 6 - r o  A B ry c T a  c . r  .n o c T a H O B a e m a  K om h - 
T e T a  n o  g f c j a j i t  I J a p c T B a l l o j b c K a r o  B t  T p o -  
jH CK OM t y ® 3 jH 0 H t y u p a B a e m B  B t  r .  Mmo- 
h o b Ti ó y j y T t  n p o H 3 B o jH T b c a  nyÓ JH H H bie h - 
3 y cT H b ie  ToprM  ( in  p i n s )  2 8  M a a  c . r . HaHH­
H a a  c t  1 1  n a e o B t  y T p a  n a  T p e x t  j t T H e i o  a -  
p e a j y  CHHTaa O T t  2 0  M a a  ( 1  I io h h )  c . r .  n o  
2 0  M a a  ( 1  I ic h s )  1 8 7 2  r  3eM ejib B M ic rfc  c t  
ly ra M H  h  naCTÓHmaMH n o  I I p H x o jc K a r o  BOjib- 
n a p K a  K acK H  iiM t.io m a ro  n p o cT p aH C T B a ok oho  
2 2 7  m 2 0 6  n p  , H a n n u a a  T o p rH  O T t cyMMbi 
3 2 5  p y f i .  t . e .  o r t  cyMMbi n p e a i j e  y n a a n i iB a e -  
m o K a p e H ja T O p C M t o s n a n e i iH a r o  i-o jb R a p K a .

BcaKift ase jia io m iB  y s a c T K o n a -rb  B t  T o p -  
r a x t  j o x a i e H t  npe jC T aB H T b  n p e jB a p H T e jb -  
H u t t  s a a o r t  HajuiHHbiwH jeH braM H  p aB H aio - 
m i S c a  i i o i o b h h Ii c y u u b i  H a3H a'ieH H oS  K t T o p -  
r a u t  y je p a tH B U ie e c a  z i m o  0Ó a3 aH 0  H eM ejae H - 
h o  n o n o aH H T b  s a a o i t  j o  cy iiM bi s a  K O T opyro  
a p e H j a  O y j e r t  B3HTa c t  n p H Ó a u a e H ie u t  c a ń -  
j y i o i p H x t  ro jH H H b ix t  n o ja T e f i .

3eM aH  3TH h  n p o n i a  c t s t b h  m o k h o  o c h o - 
T p ń T b  H a M hcT ń , n o jp o Ó H H H  a e  y c a o B ia  3- 
t o #  a p e H j u  M oaH O  y 3H aT b  B t  y n p a B i e n i i i  
T p o jH C K a ro  y t 3 j a  p . t  r .  M ipoH O B t, e w e jH e B -  
h o  B t  n a c H  npH cyT C T B ia  s a  HCKJiiOHeHieM t 
n p a 3 jH H H H iix t h  r a ó e T b H b ix t  j n e i i .

T .  M u jo H O B t, 1 4  M a a  1 8 6 9  r o j a .
1 — 3 M a i o p t ,  J la x O B t.

N. D . 3 5 8 5 .  Ha'idALHiiK'b F p o ju c jca zo  
y ii3 A a.

C H M t O Ó tf lB J IS e T t, HTO BC JńJC TB iH  u p e j -  
n u c a H ia  T . H a n a x b H iiK a  B ap u iaH C K o tt T y ó e p - ,  
u i n  O T t  1 0  M a a  c. r .  3 a  3 2 6 2  ocH O BaH Haro! 
H a  p t i u c n i H  B u c o n a f i m e  y T r .e p w je n H a r o  1 6  
A B ry c T a  c . r .  n o c T a H O B je n ia  K o u H T e T a  n o

j- f c . ia u t  I ( a p c T n a  I I o jb C K a io  B t  T p o jn c K O M t 
y t a jH O M t  y i i p a i u e n i H  B t  r .  M ih o h o b *  ó y ­
j y T t  npoH S B O jH T ca nyÓ aH HH M e H 3ycT H bie 
T o p rH  (in  p l u s )  2 8  M a a  c. r .  Hannuaa c t  1 1  
n a e o B t  y T p a  n a  T p e x t  jieT B e io  a p e H j y ,  c h h - 
T a a  O T t 2 0  M a a  ( 1  I io h h )  c. r .  n o  2 0  M a a  ( 1  
I io h s )  1 8 7 2  r .  s e a e j ib  bm ^ c t *  c t  xyraM H  h  
naCTÓHmaMH n o  I lp n x o jC K a io  ty o a b E a p n a  B t  
r .  T p o jH C K ń , n ii t io m a ro n p o c T p a H C T F .a  o k o jio  
1 5 3  MOp. 1 3 8  n p . ,  HaH HH aa T o p rn  O T t cy M- 
Mbi 2 1 2  p y ó .  t . e . O T t cyMMU n p e a . j e  y n a a -  
H HBaeM oft a p e H ja T o p o M t  o s H a n e H H a ro  ® o a b -  
B a p K a .

13c a K i 8  i K e j ia io m i f i  y n a c T B O B a T b  B t  T o p -  
r a x t  jo .la ten t n p e j c T a B H T t n p e j p a p H T e a h H u f t  

s a x o r t  H axH H H biM H  je H b r a M H  p a E iia io u j i f ic a  
n o x O B H H i  cyMMbi H a 3 H a H e H H o B  K t  T o p r a u t ,  
y j e p a i H B m e e c a  -inuo o ó a 3 aH O  H e H e j x e H H O  no- 
n o x H H T b  3 a x o r t  jo  c y u M b i  B t  K O T o p y m  a p e H ­
ja  Ó y j e T t  B 3 H T a  c t  n p n ó a B a e H i e M t  c x - f e j y io -  

m u x t  r o j H H H b i x t  n o j a T e f i .
3eMXH 3t h  h  n p o n i a  CTaTbH m o s ih o  ocm o - 

T p h T b  Ha MifeCTk, n o jp o Ó H u a  ace y c x o B ia  s-  
T oft a p e H j b i  m o ik h o  y aH aT b  B t  y n p a B je H iH  
T p o jH C K a ro  Y t . s j a  B t  r .  M m o n o r t  ea tejH eB K O  
s a  H C K J n o n e H ie M t  n p a s j H H H H b i x t  h  T a O e x b -

H H X t JHefi.
T . M ujO H O B t, 1 4  Maa 1 8 6 9  roja.

1  3  M aiopt, J lsx o b t.

N . D . 3 4 7 1 . HonopuA oMcnoe y t 3 A Hoe 
y n p a o A en ie .

O O tH i ix a e T tB O  B c e o ó m e e  c n t . j t u i e ,  h t o  B t  
np iicy T C T B iH  c e r o  y n p a E x e B ia  Ó y j y T t  n p o -  
H3IOJHTCH 2  ( 1 4 )  I io h h  c. r  B t  1 2  n a c o B t  y -  
T p a  T o p r n  n o c p e jc T B O H t 3 a n e H a T a H u b ix t  o ó t -  
HBXt-Hiii Ha IIOCTpofiHy 1 - fi B epcT b i b o  I l - f i  
c t  a Hi(iH P a  jOM CKO -IIpsie jó o p c K O fi m o c c e  h  3 0 0  
n o n .  c a s t .  P ajoM C K O -K oH ennoxbC K ofi m o c c e  y  
r o p o j a  H o n o p a jo u c K a ,  HaHHHaa c t  o ó m e f t  
cyMMbi 2 ,9 8 2  p y ó .  8  k . c. J K e x a io m ie  B3HTb
STOTt n o j p a j t ,  joxatHbi npejCTaBHTb o ó t s -  
B x e n i e  n o  KHiae n3J0 i« eH H 0 fi e o p M h  H a re p -  
ÓoEOfi ó y M a r*  3 0  k o ii  jocTO HH CTBa c t  npn- 
x o a ie H ie M t KBHTaHu,in I  y ó e p H C B a ro  h x h  j p y -  
r a r o  K a sH a n e ficT B a  H a P H e c e n iib ii i 3ajo i t  3 0 0  
p y ó .  HaxHiHbiM H jeH braM H  i u h  x h k b h ja i j iO H -  
HblMH XHCTauiI HXI1 ® e  JpyrH M H  ItpejH TH blM H  
ÓH JeTaM H , KOTOpU e J 0 3 B 0 X e H 0  npH H H H aTb B t  
sa x o r t.

Ha K O H B epT* c x i j y e r t  HanucaTb B t  Ho- 
B o p a jo u c K o e  y i x i j u o e  y i i p a B x e m e ,  o ó t s B a e -  
Hie Ha n o cT p o H K y  iuocefiHbixt j o p o r t  B t Ho- 
B o p au c K O M t y i s s j h  na 1 8 6 9  r o j t .

Topronbia y cx O B ia  M o r y T t  Ob it b  nepecuo- 
TpeHbi eatejHCBHO sa HCKXMHeHieut Ta6exb- 
HBIXt H npasjHHHHbixt JHefi B t  HoBopajOM- 
eKOM-b y t3 J H O M t y i ip a B je H lH .

<I>opua o ó tH B je H iH .

B c x b jc T B ie  onyÓ jiH K O BaH iii IIoB opajO M C K a- 
r o  y ń 3 j H a r o  y n p a B j e H i a ,  e n w t  o ó tH B x a io ,  
h t o  o ó a 3 h iB a io c b  B3HTb H a ceOa n o j p a j b  n o -  
CTpoftKH in o c e f iB b ix t  j o p o r t  I I  p a s p a j a  a  
HMeHHO I-o fi B ep cT b i bo  I l - f i  CTaH i(in  P u j o m - 
C K O -npste jóopC K O fi j o p o r n  h  3 0 0  n o n . c a s t .  
P a jo u c K O -K o H e n n o x b C K o fi j o p o r n  y  r o p o j a  
H o ro p a jO M C K a 3 a  cyMMy s j t . c b  H a n a c a T b  c y u -  
Mbi n p o n n c b io  h  nH «pa> iH  co rx a c H O  y T B e p s t-  
j e H H b iu t  c u t , T a u t  h  n o j B l i p r a a c b  Bc-feut o ó -  
a3aH H O CTSM t H3JO JKCH IlblHt B t  T O p rO B b IX t 
y c j o s i a x t ,  K O T o p u a  m h H B t  t o h h o c t h  h s -  
B tc T H b i jo n a3 aT eab C T B O  H a n p e jc T a B x e H H b if i  
BpcM eH H bifi 3 a a o r t  B t  cyuu-b 3 0 0  p. c. npa  
c e u t  n p H ja r a i o .

IIocTOHHHoe MkcTO uoero npeóbiBania E t  
A6 nncajit B t  JiG HHCxa M pa AG 1 8 6 9  roja , 
nojnncaTb neTKO h  taunxiio .

T. H oBopajoucK t, Maa 8  jhh 1 8 6 9  r.
H a n a J b H H K t y*3ja,

2 —3 HajBOpHblS CoBtTHHKt, ( ..............) .

N. D. 3 6 5 8 . Hava.ibHincb K aAtoapuU cK aeo  
y is3A a.

B c j r b jc T ie  n p e j n a c a i i i a  C y B ax K C K aro  P y -  
ó ep H C K aro  IIp asjeH ia  O T t 6  M a a  c. r .  sa  Jw 
1 9 1 0 ,  oótaB jaeT ca b o  BceoOipee C B tg h H ie , 
h t o  H a O T ja n y  B t a p e a j H o e  cojepstaHie na- 
s e i i n a r o  t o x b p a p a a  M axH eB O  B t  KpaKOnoxb- 
eKofi T m hhH  Ha 1 2 -x fcT H ifi cpoK t, HannHaa c t  
2 0  M a a  ( 1  I i o h h )  1 8 6 9  r .  n o  T a n o e  h h c x o  
1 8 8 1  r. Ó y j y T t  npoH S B O jH T bca B t  iio jb -];- 
JO U C TB 6H H O ut u u h  y t s j i i o u t  y n p a B x e H i H l 6  
( 2 8 )  I io h h  c. r .  j o  4  n a c o B t  n o  n o x y jH H  T o p -  
i h  (in  p lu s) n o c p e jc T B O H t s a n e n a T a H H b ix t  
00taBxeH in O T t cy u u u  2 5 9  pyó. 1 5 y 2 k o h .

CoH CK aTexH  o ó a s a H u  n p e jC T aB H T b  o ó t a -  
B x eH ia  n a c a H H  h c h o ,  6 e 3 t  n o jH H C T O K t n o  
u p H x a r a e u o f i  n p n  c e M t ł o p u t  a K p o u i  T o ro  
n p e jC T aB H T b  s a x o r t  B t p a s u t p t  ’/ ,  h s c t h  
cyMMbi oO tHBXeHHOft K t  T o p r a u t ,  KOTOpblft 
y c T o a ip id  n p a  T o p r a x t  j o x w e n t  Ó y j e T t  c e fi-  
n a c t  n o n o x H H T b  jo  u o x o b h h u  noa;epT B O B aH - 
h o B m h Ł  a p e H jH o f i n x a T U .

I I o j j a H H b i s  s te  u o c x h  4  n a c o B t  o ó t a r x e -  
H ia  x O T a Ó u  3aK X ionaxH  B t  c e ó k  h  c a M u a  e m -  
r o jH w a  y cx O B ia , h x h  r in c a H H tia  HeaCHO H c t  
nojH H C TK airH , x o t s  h  B B ec y T ca  B t  p e e c T p t ,  
H e6 y ^y T i>  c^hto-tłch 3a.K0HHUiiH.

O  npOHHXi» ycjOBiflHT> m o ik h o  y 3 u aT B  bt> 
y - 6 3 J H O M t y u p a B X e H i H  BO BC H K O e B p e M H  s a  
HCKXiOHenieut n p a3 jH H H n u x t h  TaCexbH H xt 
JHefi.
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d?opMa oOtHBjieHia.
BcjLlijCTiiie BH30Ba HaaajibHmea Ka-iŁBa- 

p iticuaro  y t a j a  o t t ,  M as c. r .  s a  A ś . . .  chmt, 
OÓTbflEJiaK), 4 T 0  OSaablBaiOCb npHHHTb b t ,  a- 
pen jH oe cOflepataBie Ka3eHHuft ®ojn>Bapoin> 
MaxaeBO Ba B peaa  c t, 20 A n p ia a  (1 M as) 
c. r ,  oo ranoBOo ate hhcjio  1881 r .  3a cyMMiiy
00  py5. (npoitBCbio) kt, nemy npeflbHBMio 
3 a .I 0 r T , ,  Ha.)H4HWMH J ie H b ra jIH  II,III JU lIIB IIga- 
IUOHHhlMH JIHCTaMII CJMMOIO 00. PJ'G., KOTO- 
pbiS b t ,  cjiyaak H e y c r o a H i a  npn x o p r a x T ,  
nożyny caul., hjih npoiny EucJiaTb Ha moS
CH eTT, B I  A L

MTsCTO IKHTCjIbCTBa MOOfO BT, A5, IIH C a in ,
Mna, jHH 1869 r. aeTKO ii a  oho, nogiiHcaTb 
3Banie a mii u 4>aMiuiiio.

I1. KajibBupia, M as 16 (2 8 )  jjhii 1869 r .
 1----3  l l l T a O C L - l ’ O T M H C T p -b . ( ................ ) .

N. D. 3461. Ptit?p()ĄC.Koe A b cn n e  
y n p a n .ic n ie

OoBHBjuiei’b, 4To Ha ocHOBaKiii pacno p a ­
sienia (łsiHaHCOBuro bt> I^apcTBt IIo.TbCKOMT, 
ynpaBJieaia o t t ,  18 (30) CeH-raCpa 1367 r. 3a 
N  23223/10707 e-l Tacz* 2 (14) Iiohh c. r. 
bt> 10 aacoB-b y-rpa bt, KaHnezapin JlicH aro 
ynpHBbeHiH bt, jjep. Pyg'B Gy/tyT-n npon3BO- 
SBTbca nyGjH'iHbie TOpru na npoflaasy jrfcca 
c i  roflHBHbix'b .vbcociKT, G. MaiopaTHbix-b 
IIpabiTyjibCKHX-b Jit.com., a  iiMeinio:

10 (22) lioHK c. r.
B t, yiacTicl. JKeGpbi.'

JIbcocIikt, N. 9, ont,HeHHbirt bt, 755 py6 . 
97 '/2 Kon.

JIucocIikt, N. 10, ontaeiiHUB n-b543 py6 . 
82 Kon.

JPhcockKT, N, 11, oipfcueHHbtft bt, 845 pyG. 
25 son.

Bt. yiaciK-Ł IIpK H Tyjbi.
JUjcocCkt, N. 10, opliHeHHbiii b-b 281 p y 6 . 

91 son.
jTłcocSkt, N. 11, oittHeBHbiu Bi. 227 pyG. 

69 kou.
JKejiaiomie yaacTBOBaTb bt, chx-b Topraxm

OÓH3UHbI IipCACTaBHTb 3ajlOlTI Ha.'lIIHHOCTblO 
hjih B-b fleHeiKHMx-b Gywarax-b npHHHMaeMbix-b 
b-b 3anorH Ka.sHaBeHcTBasm bt, >/,„ qaCTH o- 
H*h04hoS cyjiMbi KaiK^aro .ibcociiita.

3a.l0r3, JlIIUŁlM-b 3a KOTOpMMH TOpiH He o- 
CTanyTCH, OygyTT, BOSBpaiqeHU, i;yunBojie 
aie Ji-fic-b flOJiBHbi npescTaBaeHHbie hmh saao- 
r a  yBejiHHHTb no nocTyiiHBuiefi cysiM-fi, ko to- 
p u e  GyjyT-b xpaHHTCH b-b KasHaieScTB-fi 
Il,apcTBa go BpeiaeBH HcnojineHiH npuHHTHx-b 
yciioB.iil

UpegzosieH nan Ha TOprax-b cyjuia a om a; na 
6 bixb ynxOBCHa bt, flByxa, aacaaxT,, nepBaa 
noaOBHHa tipa iioguncaBin ToproBaro aacTa, 
BTopoH 5KC ne no3ise KaK'b bt, 30 RHefi nocjrfi 
yTBepaseHiH TyGepHCKHH-b IIpamzeHieMB Top- 
r O B a r o  jihct.-i.

OsoHiaTejbHbiS cpoK-b jjih  pjGkii h yGop- 
kh Kyruenwaro xf,ca HasHaaaeTCH ho 19 (31) 
M apra 7870 v.

Ifo jpoG abia ycjiOKiii ceil upouaisH sioryi-L 
GbiTb paacuOTpHBaeHbi b t. JI-fceHOM-b 5r npa- 
B jeH ia ejKejHeBBO, HCGJuoqaa npaa^HH-iiibix-b 
H TaGeJbHblX-b flHeft.

H- P y ja , A nptJin 30 rhh  1869 ro ja . 
u. ą . C rapm aro A tcm i'iaro ,

3— 3 CoHHCKift.

N D. 3470. 
e. a. Ha'tuAbnuKa lh>cma'ina?u 

io p n a z o  OKpyza.
Chh-b oG-bBBJiaeT-b, q-ro bt> ropnosi-b  5rnpa- 

BjieHiH b-b CyxesHCBt, «hh 10 (22 ) Iiohh 1869 
r .  Bb 11 qacoBb ya-pa Gy«yTb upoH3B0«HTbćH 
no  Tpe-rbeny pa3y , nocpejrcTBOHb 3aBe<ia- 
T annb ixb  oGbiiEJieidB, n a  repOoBoft G yM art 
3 0  non. flOCTOHHCTaa, ho Hii;ne H3JiO;KeHHofi 
-topM-S, so  cpoKa ToproB b Ila'iaxbHHKy O apy- 
r a  npescTaBHeHHbixb, x o p ru  ia  plus Ha npo- 
saa ;y  sBKiKHMaro HHBeHTapH , npHHasJieaia- 
m aro  KysHe-ini.ibb MHCTepcitiiMb IIIasjiOBen- 
Karo O T s tj ia ,  oi;-fcHeHHaro Ha 349 p. 3 9 ’/ j  
k. cep.

SKeaaioipie itynaTb HHBeHTapb o6a3aHM k l  
CBOKMb ffesjiapapiaM b npHHoatHTb itasH aqeii- 
CKia KBHTaHiun Ha iipi'scTiiii.icHHbiii 3 a jio rb  
175 p. C. H n a  H3SepiKKI[ uo oGbHBJieHiK) 0 
T opraxb 13 p. c.

ToproBbiH ycjioE ia u BisOHOCTb nospoG- 
BUMb HiHawb HHBeBTapbil, SIOIKHO BH-raTb Bb 
I'opHOMb yHpaBjteHia Bb CyxesHeii-L h  Bb 
I opHOMb flenapTaMeHT-fc b-b r. JBapuiaB-fc.

‘S op iia  o6biiBjieHiH.
B cjitsCTEie oGbHBjteniH HaaajibHHKa Boc- 

TOBHaro I ’opiiaro O cpyra o-rb 10 Maa 1869 r . 
3a A« 1911 cviMb o6bHBaaio, h to  o6a3HBaxocb 
isynHTb s r hatHMbiS HHBeHTapb npHHasaeaia- 
mift KyBHeaHbiub jiacTepcKHMb UlnsJiOBeHKa- 
ro  OT/pfejia 3a cysray As (nponncaTb cyMMy 
BpoiiHCbio h ubiopaMH) nosBepraacb Topro- 
BWHb ycjiOBiasib a  npesocTepeaseHiaMb mhoio 
HpOHHTaHHOMb H nOHHTBIMb.

Ka3Haae0CKis KRHiaHnin Ha s a a o rb  h  H3- 
sepiKKK npn cc jib  n p n aa ra io , KO-ropbxa B-b cay- 
aa-fi HecocTOHBuxiixca 3a mhoH T eproB b axe- 
xaxo noayqHTb noflb moio pocuHCKy. I Io c to -  
aUHO npoiKHBaxo Bb A5 6jH 3b  nOITOBOS d a H -  
niw As IlH caab  Bb A5 HHcaa As.

(IIosnHcaTb hmh ix naMHJxiio),
3b CyxesHeB-S, 10 M aa 1369 ro sa .

H exbisoB b

N . D. 3 6 8 3 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K.. P. S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Józefa i Tekli małżonków 
lii-bando! obywateli, w Warszawie pod Nr. 
1013a zamieszkałych, a zamieszkanie p ra ­
wne do tego interesu i całego postępowania 
subhastacyjnego u Ju ljan a  Czajkowskiego, 
Patrona przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie pod Nr. 549<t zamieszkałego, obrane 
mających, w poszukiwaniu sumy rsr. 4,800 
z procentem po 6°/0 od dnia 1 Października 
1808 roku liczącym się i kosztów egzekucyj­
nych od Bartłom ieja i M arjanny z Kusków 
małżonków Ferentz, właścicieli nieruchomo- 
ści w Warszawie Nr, 263, tainżo zam ieszka­
łych, protokółem M ikołaja Magnuskiego, Ko­
m ornika przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie w dniu 19(31) Grudnia 1868 r. spo 
rządzonym, w drodze sądowej przymuszone­
go wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną zo- 
atsła

N IEK U C U 0M 03C , 
w Warszawie przy ulicy F re ta  pod Nr. 263, 
w cyrkule policyjnym II i III , adm inistracyj­
nym 1 i Ił, w gminie M agistratu m iasta W ar­
szawy, na gruncie dziedzicznym, w jurisdy- 
kcji Bądu Pokeju Wydziału I położona, po­
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią­
żona, prawem własności do egzekwowanych 
dłużników B artłom ieja i M arjanny z Kusków 
małżonków Ferentz należąca i w tychże po­
siadaniu zostająca, przybliżonej rozległości 
gruntu około toltci kwadratowych 720 mieć 
mogąca.

Na gruncie zajmowanej nieruchomości sto ­
ją  następujące zabudowania.

1. Kamienica m asir murowana o parterze, 
pierwszem i drugiem piętrze dachówką ho- 
lenderką kryta, o trzech kominach murowa­
nych nad dach wyprowadzanych.

2 . O ;yna masiv murowana, dachówką ho- 
lenderką k ry ta, o jednym  kominie murowa­
nym w części ru rą  blaszaną nadsztukowanym 
wyprowadzonym.

3. Oficyna m asir murowana b achą kry ta  
o jednym  kominie murowanym nad dach wy­
prowadzonym, przy tej wystawka z blasza­
nym daszkiem.

4. Budynek z bali w słupy postawiony, z 
dachem dachówką karp ówką krytym.

5. B udynek murowany dachówką holen- 
derką kryty, z kominem blaszanym.

6 . Podwórze całe kamieniem polnym bru ­
kowane.

W nieruchomości tej oprócz samego dłu­
żnika, mieści się 9-ciu lokatorów, zirnicn i na­
zwisk, ozaz ilość ceny najmu uiszczających, w 
akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą kierującego Czaj­
kowskiego P atrena, pod Nr. 549a zam ieszka­
łego, zaś zbiór objaśnieii i warunki sprze­
daży, w K ancełarji Pisarza Trybunału tu ­
tejszego w Wydziale I  złożone, przejrzane być 
megą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JVY. Kalikstowi W itkowskiemu, P re z y ­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Wincentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Michałowi Bzeszotarskieinu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziałuI, w Warszawie, pod N r. 
549 urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 29 Stvcznia (10 Lutego) 
1869 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­
jętej nieruchomości w W arszawie dnia 8  (20) 
Lutego 1869 roku, zaś w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancełarji Trybunału 
tutejszego, na ten cel utrzym ywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa 
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jaw nej Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
przy ulicy Długiej pod N rem 549 oosiedze- 
nia swe odbywającego o godzinie 10-ej z rana, 
w Wydziale I. dnia 18 (30) Kwietnia 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzio Ju ljan  Czaj­
kowski, Patron  przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie, którego zam ieszkanie je s t  wy­
żej wskazane.

W arszaw a, d. 2 ł Lutego (5 Marca) 1869 r.
R. D. Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 21 Lutego (5 M arca) 1869 r.
E . D. Zgórski.

Po odbyciu w dniach 18 (30) Kwietnia r b. 
pierwszej publikacji, dnia 2 (14) Maja r. b. 
drugiej publikacji, oraz dnia 16 (28) M aja 
r. b. trzeciej publikacji zbioru objaśnień i w a­
runków licytacyjnych nieruchomeści Nr. 263 
w W arszawie położonej, Trybunał wyrokiem 
w tymże dniu wydanym, termin do przygoto­
wawczego przysądzenia rzeczonej nierucho­
mości Nr. 263 w Warszawie na dzień 13 (25) 
Czerwca r. b. godzinę 10 z rana wyznaczył, 
który się odbędzie w miejscu zwykłych posie­
dzeń T rybunału Cywilnego w Warszawie przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 w W ydziale I ,  a l i­
cytacja. w tym term inie zacznie się od rsr. 
4 ,0 0 0 , jako  szacunku przez popierających 
sprzedaż za nieruchomość Nr. 263 tymczasowo 
postąpionego.

W arszawa d. 19 (31) Maja 1869 r.
P isarz Trybunału, Radca Dworu, Zgórski.

N . D. 3682. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie  Anny Luzy panny p e ł­
noletniej w W arszaw ie pod N r. 497 lit  b. 
zam ieszkałej, a  zam ieszkanie praw ne do t e ­
go in teresu  i całego p stępow ania subhasta- 
cyjnego u W ojciecha B ronikowskiego P a tro ­
na p rzy  T rybunale Cywilnym w w arszaw ie, 
pod Nr. 4S9a. zam ieszkałego, obrane m ają ­
cej, w poszukiw aniu sumy rs. 2,252 k o p . 30, 
z procentem  obliczyć się m ianym i kosztów  
od K onstantego Dobrycz w łaściciela  n ieru ­
chomości Nr. 2656 i 2651 lit. a. w W arsza­
wie pod Nr. 445 i 446 zam ieszkałego, p ro to ­
kółem  M ikołaja M agnuskiego, Kom ornika 
przy  T rybunale  Cywilnym w W arszawie w 
dniu 27 Grudnia (8 Stycznia} 1868/9 r. spo- 
rządzonzm , w drodze sądowej przym uszone­
go w yw łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną zo­
stała:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy M ariensztad t, pod 
N r 2656 i 26o7 lit. a. w ju risdykcji Sądu 
Pokoju  Wydziału I, w warszaw ie, w cyrkule 
policyjnym adm inistracyjnym  I. i II  w 
gminie M agistratu  m iasta W arszawy, na 
gruncie  emtiteutyeznym, z k tórego opłaca 
się rocznie czynszu z Nr. 2656 rs. 2 k. 70, a  
z N r 2657 r s r  3 kop. 2 6 1/ , ,  do M agistratu 
m iasta W arszawy, położona, prawem  w łasno­
ści do egzekwowanego d łużnika K onstan te­
go Dobrycz n a leżąca  i w tegoż posiadaniu 
zostająca , poszukiw aną w ierzytelnością hy- 
poteczuie obciążona, przybliżonej ro z le g ło - 
ści g ru n tu  około łokci kw adr. 1,200 mieć 
mogąca.

Na gruncie toj nieruchom ości znajdu ją  się 
następ u jące  zabudowania:

1. Budynek m asiv m urowany z dachem d a­
chówką ho lenderką krytym , w którym  m ie ­
ści się wozownia a pod nią piwnica obecnie 
na  lodownią obrócona i dwie stajn ie.

2. Budynek masiv m irowany ż dachem  
dachówką ho lenderką krytym, w którym  m ie­
szczą się wozownie i stajnie.

Pom iędzy temi budynkami od tyłu:
3. P arkan  m urowany około 13 łokci długi 

od ulicy M ariensztadt.
4 Bram a dwuskrzydłowa z fu rtk ą , a  po 

oba je j stronach pa rk an  murowany.
5. Podwórze częścią  brukowane
6. Plac pusty około łokci kwadr. 609 obej- 

m ujący Nr. 2656 oznaczony.
C ałą nieruchom ość obecnie zajm uje sam 

egzekwowany dłużn ik  K onstanty Dobrycz na 
składy

O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia  u sp rzedażą  dyrygującego 
W ojciecha Bronikowskiego Patrona w W ar­
szawie pod Nr. 4S9a. zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w K an ­
cełarji P isa rza  T rybunału  tu tejszego z ło ­
żone, p rze jrzan e  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. J v. Kalikstow i W itkowskiem u Pręży - 

demowi m iasta W arszawy, pod Nr. 337 u 
rzędującem u, na  ręce  W incentego K ępiń­
skiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. M ichałowi Rze3zotar3kiem u, Pisarzow i 
Bądu Pokoju w W arszawie W ydziału I, pod 
Nr. 549 urzędującem u, na ręce  w łasne

Obudwom dnia 29 Stycznia (10 L utego) 
1869 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­
ję te j  i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar­
szawie dnia 8 (20) Lutego 1869 roku, zaś w 
dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w 
K ancełarji P isa rza  T rybunału  tu te jszego na 
ten  cel utrzym yw anej, wpisane zostało .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na auć(jen- 
cji jaw nej T rybunału  Cywilnego w W a r­
szawie pod N r. 549 przy ulicy D ługiej p o ­
siedzenia swe odbywającego o godzinie 10 
rano  w wydziale I. dnia 18 (30) K w ietnia 
1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie W ojciech 
B ronikowski Patron , k tórego zam ieszkanie 
je s t  wyżej wskazane.

W arszawa, d. 21 Lutego (5 M arca) 1869 r .
R adca Dworu Zgórski. 

W ywieszono na tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 21 Lutego (5 M arca) 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w d. 18 (30) K w ietnia r .  b. 
pierw szej, d 2 (14) M aja  r. b. d rug iej, i 16 
(28) M aja r .  b. trzeciej publikacji zb ioru  ob­
jaśn ień  i warunków sprzedaży nieruchom o­
ści Nr. 2656 i 2657a. w W arszawie po łożo­
nej, T rybunał wyrokiem  w tym że dniu 16 
(28) M aja r. b. wydanym, tsrm in  do p rzygo­
towawczego p rzysądzeu ia  rzeczonej n ie ru ­
chomości n a  d- 13 (25) Czerwca r. b. godzinę 
10 z ran a  wyznaczył, k tó ry  się  odbędzie w 
m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  C y ­
wilnego w W arszawie w W ydziale I. przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549, a  Pcytacja  w tym  
term inie zacznie się od sumy rsr, 1,500, j a ­
ko szacnnku p rzez  pop iera jącego  sprzedaż 
za nieruchom ość Nr. 2656 i 2657a. w W a r ­
szawie tym czasem  podanego.

W arszaw a d. 19 (31; M aja 1869 r  
P isa rz  T rybunału , 

R adca Dworu, Zgórski.

N . D . 37 2 6 . P isarz Trybunału CywilMp 
w Warszawie.

Stosownie do A rt 682 K. P. S., , wia(Wg 03. 
czyni, iż na żądanie Jó ze fa  i Antoniny z 
zaneckich m ałżonków Kwaśniewskich 
doktora  medycyny, w W arszawie poh j 
752 zam ieszkałych, a zam ieszkanie Prs ^  
do tego in te resu  i'ca łego  postępowania » 
hastacyjnego u S tanisław a Rotwanda, 
tron  i. przy T rybunale Cywilnym w W & 
wie, w Z a ra z a  wie pod Nr. 1779 ?t m . sll. 
łego, obrane m ającego, w poszukiwaniu 
my rs. 1,50 i kostów  egzekucyjnych (z ^  
żnością potOącenia p rocen tu  stosunkowo 
dnia 9 (21) G rudnia 1868 r. opłaconego) 
W iktora  W ielickiego, jaw nego z wykazu > ,
potecznego w mieście Cegłowie, P?"/1 
Nowo-Mińskim G ubernji W arszawskiej . 
m ieszkałego, a  zam ieszkanie prawne pO/jj., 
330 obrane m ającego, i Stanisławy do.B„0il 
B lanquart, panny doletuiej, w Warszawie P 
Nr. 15 zam ieszkałe j, a zam ieszkanie pf®*.0 
w wspomnionem dopiero m ieście Ceg*0". [ 
Powiecie Nowo M ińskim obrane mającej) 
ko nabywczyni nieruchom ości Nr. 336 
W arszaw ie położonej, protokółem  K onior11., 
ka Antoniego Tynieckiego przy  Trybun* 
Cywilnym w W arszawie w dniu 27 L ist0P# 
da (9 G rudnia) 1868 r  sporządzony®) 
drodze sądowej przym uszonego wywłas*c* j 
nia, i publicznej sprzedaży, za ję tą  i zaare9 
tow aną została:

NIERUCHOMOŚĆ, . 
w W arszaw ie pod N r 330 (nowym 231 »'°j-. 
tem  p rzy  ulicy Nowe-m iasto, tyłem  przyj*., 
cy Koźlej, na gruncie dziedzicznym, W 
kule Policyjnym i A dm inistracyjnym  W  
gm inie M agistratu  m iasta W arszawy, Pol*A. 
r isdykcją  Sądu Pokoju W ydziału I w 
szawie, w p a ra li  Panny M arji położona, P • 
szukiw auą w ierzytelnością hypotecznie oh®’ 
żona, przybliżonej rozległości gruntu  ok® 
łokci kw adr. 1,506 wynosić m ogąca.

Podług wykazu hypoteczuego ty tu ł w®' 
sności nieruchom ości tej uregulowany M : 
n a  W iktora Wielickiego, k tóry  to W’iel®®! 
za  kon trak tem  urzędowym przed  M ic n a ^  
R ipack im  R ejentem , w dniu 20 Sierpni®*. 
W rześnia) 1868 r. sporządzonym , odprzeD 
takow ą S tanisław ie de Sain t B lanquart- 

Na gruncie zajętej i zaaresztow anej niej11' i 
chomosci znajdują się  następu jące zabud0' 
wania:

1. K am ienica frontowa przy ulicy Noffe' 
m iasto, m asiv z cegły palonej na wapno ®nj 
rowana, o piwnicach, parte rze , pierw sze® ’ 
drugiem  p iętrze , z m ieszkaniam i facjato*0- 
mi, pod dachem dachówką krytym , o d*ót“ 
kom inach m urowanych, w połączeniu  * ^  
kam ienicą w podwórzu stoi:

2. Oficyna m asiv z cegły palonej na **' 
pno m urow ana, o piwnicach, parterze , p i0r#] 
szem  i drugiem  p iętrze  i m ieszkaniach fadi*’ 
towych. pod półdachem  dachówką kryty®) 
dwóch kom iuach murowanych.

3. P rzystaw ka masiv z cegły palonej 
wapno m urow ana pod dachem  blachą k ry W  
osłan ia jąca  schody i wejście do piwnic f t0 
w adzące.

4. K om órki z drzewa zbudowane desk® 
mi k ry te  o trzech  podzia łach . ..

5. Kom órka jed n a  takaż, przy  po*? 
szych, na zew nątrz postawiona.

6 K om órka i k loaka z dołem cembro*' 
nym, z drzew a zbudowane, deskam i kryte -

7. Kom órki i śm ietnik z drzew a w 3?”° 
zbudowane, deskam i pokryte.

8. Kam ienica frontow a przy ulicy * 
masiv z cegły palonej n a  wapno muro** , 
o piwnicach p arte rze  i pierwszem  piętr®p> 
m ieszkaniam i poddasznem i dachówką kr? :
0 dwóch kom inach murowanych, p rzy  te j: «

9. Przystaw ka czyli oficynka masiv * c j 
3 ły  palonej n a  w apno zbudowana, o part®
1 pierw szem  p ię trze , dachów ką k ry ta  ,

10. B ruk  z kam ienia polnego w pod*® 
około łokci kw adr. 700 wynoszący.

11. M ur graniczny z cegły palonej na 
pno wysokości parterow ej.

W  nieruchom ości tej jest: oprócz str® ^  
zam ieszkuje 14 lokatorów z imion i naz*’’^  
o iraz  ilość ceny najm u uiszczających *  a 
zajęcia  wym ienionych. . . lV

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej \ ^  
a resztow anej nieruchom ości znajduje slMr  
akcie za jęc ia  u sp rzed ażą  dyrygującego .j 
n isław a R otw aud P a trona  w W arsza*10 *j6j) 
N r. 1779 zam ieszkałego, zaś zbiór obj®3 ^  
i w arunki sprzedaży w K ancełarji ?’.lS~ai)0 
T ry b u n ału  tu te jszego  złożony, p rzeJr 
być mogą.

Z ajęc ie  w kopjach  doręczone: p;jj-
1. W. M ichałowi R zeszotarskiem ®  

rzow i Sądu Pokoju W ydziału  I- *  ”  rSc® 
wie pod Nr. 549 urzędującem u, n® 
własne. pra-

2. JW . K alikstow i W itkowskiem u, 
zydentowi m iasta W arszawy, w W ar3 vViU' 
pod N r. 387 urzędującem u, na  ręce 
centego Kępińskiego urzędnika tegoż 
strćitii

Obudwom dnia 16 (28) G rudnia 18G® 
W niesiono do księgi wieczystej P.oW?yyar' 

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości *  g*  
szaw ie dnia 19 (31) G rudnia 1863 r-» « *
dniu  dzisiejszym  do księgi zaareszto*  $ 
K ancełarji P isa rza  T rybunału  Cywdne®



J^rszawie, n a  ten  cel utrzym ywanej, wpisa-

tUnte-WSZa Publikacja zbioru objaśnień i wa- 
aj ®. °w sprzedaży odbędzie się Ba posiedze- 

Jawnem T rybunału  Cywilnego w W arsza- 
4C: Przy ulicy Długiej pod Nr. 549, czynno- 
W odbywającego o godzinie 10 z ran a  
jgggWydziale I. dnia 25 Lutego (9 M arca)

j. Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław  
‘Wand Patron, którego zamieszkanie jest 

wskazane.
W arszaw a d n ia  2 (1 4 )  Stycznia 1869 r.

R adca Dworu, Zgórski.
^  Wywieszonn na tablicy w sali ustępow ej 

■ybunału Cywilnego w W arszawie.
Warszawa dnia 2 (1 4 )  Stycznia 1869 r.

V, R adca Dw oru Z aorski.
Kępnie po odbyciu trzech  publikacji 

j  !°ru objaśnień i warunków sprzedaży w 
j '4ck 25 Lutego ,9 M arca,', 11 (23 M arca 
.g 3 M arca i6 Kwietnia) 1869 r. T rybunał 
{ ywiluy w W arszawie wyrokiem w tym o sta ­
j ą  term inie wydanym, term in do przygo- 
t  wczego przysądzenia  nieruchom ości sub- 
astacyjtmj na dzień 8 (20; M aja 1869 roku  

bert -a® z rana  wyznaczył. T erm in ten  od- 
ju z ie  się w m iejscu zwykłych posiedzeń 

rybunału Cywilnego w W ydziale I  w W ar- 
8ipW’e P°d  K r 549, a licy tacja rozpocznie 

$ od sumy rs r . 3,000 k tó rą  popierający 
Przedaż za subhastow aną nieruchom ość po- 

. J P o ją ,  a w term inie ostatecznej sprzedaży 
n. hi części taksy , 

krszawa d. 28 M arca (9 Kwietnia) 1869 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca Dw oru Zgórski.
» ”  term inie powyżej oznaczonym , odbytem 
”8talo przygotow awcze p rzysądzen ie  nieru- 
Ooiności w W arszawie pod Nr. 330 położo-

1 takow a przygotowawczo Stanisławowi 
°twandowi Patronow i za  sum ę rsr. 3,000

P zysądzona, a  zarazem  term in do o s ta te c z ­
n o  je j p rzysądzenia na dzień 24 Czerwca 

L ipca) 1869 r godz. 10 z ra n a , w m iejscu  
UJ?ledzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
P. u Nr. 549 w W ydz I  oznaczony. L icy ta- 
Ja w term inie tym rozpocznie s\ę od Yj  czę- 
C1 taksy

, W arszaw a d 9 (21) M aja i869 r 
R adca Dworu Zgórski.

N. D. 3676. Pisarz T ry b u n a łu  C yw ilnego  
w  Warszawie.

Stosownie do art. 632 K. P- S. wiadomo 
czyn;, iż ua  żądanie Izydora M entlik Nego­
tiant!* w W arszawie pod NT. 2252 zam iesz­
aneg o , oraz Cecylji Klementyny dwóch imion 
z Zawadzkich po M ichale Piotrow skim  po- 
^stałej wdowy z w łasnych funduszów utrzy- 

^ “lącej się w W arszaw ie pod Nr. 1742 za- 
int68zk a łe j. a  zam ieszkanie prawne do tego 

eresu i całego postępow ania subbastacyj- 
d®?° u Józefa Kokelego Obrońcy przy b. Ra- 
c Zle Stanu i Adw okata przy Sądzie A pela- 
JJnym Królestw a Polskiego w W arszawie

ulicy Przejazd  pod Numerem 617/8 za- 
^ leszkalego obrane m ających, w poszuki- 
t  atdu rubli srebrem  3,214 kopiejek  14 i 
i, ' 2,39 5 obydwóch z procentem  od dnia 1 

uczn ia  n. s. 1868 r. dla Izydora M entlika, 
jjj 2 rs. 11,375 kop. 3 ‘/j z większej sumy rs. 
(ni?00 pochodzącej z p rocen tem 5 %  od d. 15
0.C Stycznia 1868 r. Pczącym  się ula Cecylji 
i leiuentyny Piotrow skiej oraz kosztów  egze_ 
J f l j n y c h  od B ronisław y z Duczewskich i

tadysława m ałżonków Suchockich właści-
l e*1 dóbr ziem skich Czaplinek w tychże do-, 
be ^  w Powiecie Górno-K alw aryjskim  Gu- 

-raJ1 W arszawskiej zam ieszkałych, proto- 
jj e,n N apoleona M ierkowksiego Kom ornika 
e zy T rybunale Cywilnym w W arszawie w 

uiu 27 M arca (8 Kwietnia) 1869 r. sporzą- 
W v / m, w drodze Sądowej przym uszonego 
stał czeuia’ zai? te  '  zaaresztow ane zo-

C DOBRA Z IE M SK IE
1.uplinek z pzyległościam i i przynależyto- 
Qi.air|i w Gminie K ąty, parafji Sobików, w 
U r«gu Sądowym w Grójcach, Powiecie Gór- 
Poł ^ alw aryjskim, G ubernji W arszaw skiej
3  ‘Ożone, prawem  w łasności do B ronisław y

Luczew skich i W ładysław a m ałżonków 
Żac -Ckich egzekwowanych dłużników  nale­
p ie0 ’ w tychże posiadaniu zostające , księgę 
^  m ające, poszukiw anem i w ierzytel 
Sie Clafn* hypotecznie obciążone, sk ładające

2 jednego kaw ała  g ruu tu  niczyją obcą 
jj, snością nieprzedzielonego. Pow ierzeń - 
Uioż z' etn' dóbr tych w przybliżeniu  wynosić 
y2 łl? około m órg 2134 m iary now opolskiej, 
W in t °^°^° dziesiatyn  1067 nielicząc w to 
Ui& Hi Pr°bostw ie i w sku tek  uw łaszczc-
‘/  ‘u,'włościan odpadłego. Gleba ziem i w
ł 0ie;Z? klasy II pszennej, w ‘/3 klasy I  ży-

p“ 1 /a klasy II żytniej. 
hu anzez dobra przepływ a rzeczk a  C zarna 
je „ a tw orząca staw  a  oprócz tego znajdu- 
d jo ^ sa d z a w k a  n ie zarybiona we wsi Cen-

je a ?abogo obszaru  ziemi g run t orny zajm u- 
łt0e !e?'afyn 795, ogrody owocowe i warzy- 
żat0?,ziesiatyn  10, łąk i dziesiatyn  86, lasy i 
lę i /  a  dziesiatyn 240, pastw iska dziesiatyn 
droo? w°dy dziesiatyn l 3/ , ,  re sz tę  zajm ują. 
Uli uowy, miedze, g run t pod zabudowania­
m i ,^  łune n ieużytki. G ospodarstw o do-

Dochody gotowe są:
1. M ichał S tańczyk  m ając dodane 2 m or­

gi g run tu  i m ieszkanie w karczm ie miele dla 
dworu bezp ła tn ie  i p łac i z w ia traka  rocznie 
rs. 120.

2. W ojciech M aili szynkuje trunki d w o r­
skie we wsi Sobikowie za odstąpiony mu 
20-ty garniec  a m ając  nadto dodane 2 morgi 
g runtu , tytułem  suchej arendy p łac i rocznie 
rs. 120.

3. Jo sek  W ajnberg  z pach tu  krów  zim ą 
latem  p łaci od garnca mieka kop. 13.

4. P io tr M arjański sto larz z m ieszkania we 
wsi Sobikowie i z jednej morgi g run tu  p łaci 
rocznie rs. 20.

Inw entarz  gruntow y żywy: wołów robo­
czych pa r 12, koni roboczych pa r 9, k ró  w 
sztuk  30, stadnik  1, jałow izny 15, stadniny 
na kou e robocze sz tuk  6, owiec rasy  e lek to ­
ra lne j sztuk  400, trzody chlewnej 20.

Inw entarz martwy: narzędzia  ogniowe,
sieczkarnia, m łocarn ia  z wialnią, m łocarn ia  
bez wialni, stewnik uniw ersalny, g rab iarka  
how arta, znaczniki do buraków 2, płóżki ż e ­
lazne p e łacze  3, drapaczów 3, pługów k o n ­
nych 4, pługów wołowych 12, bron żelaznych 
8, bron drewnianych 25, wozów 16.

D obra zajmowane składają  się:
a)  z folwarku i wsi Czaplinka;
b) z folwarku i wsi Sobików;
c) z fo lw arku i wsi Cendrowice;
d) z wsi Z alesie;
e) z  wsi a  raczej nom enklatury Jozefów 

Lugówka;
f )  z wsi a  raczej nom enklatury Kalwarja.
L as  do dóbr tych należący je s t  m ieszany

pow iększej części sosnowy i dębowy, w do­
brach  tych są  n astępu jące  do dominium n a ­
leżące:

Zabudow ania 
I. W  folw arku i wsi Czaplinku:

I. Dwór masiv z cegły palonej na  wapno 
murowany z piwnicam ', nad  dach k tórego 
gontam i pokryty wyprowadzone 2 kominy z 
cegły m urowane.

2 Dom folwarczny z drzew a w węgieł po­
stawiony nad dach którego gontam i p o ­
k ry ty  są  wyprowadzone trzy  kominy m uro­
wane

3. K loaka o dwóch sedesach z desek w 
słupki pobudowana z dachem deskam i k ry ­
tym.

4. Gorzelnia m asiv z cegły na wapno m u­
rowana z piwnicami, dach dachów ką holen- 
d e rk ą  pokry ty  z kominem murowanym, w go­
rzelni tej mieści s ę ap ara t parowy p istorju- 
sza  do pędzeuia wódki.

5 Studnia z pom pą drew nianą, drzewem o- 
cembrowana.

6. S tudn ia  drzewem cem browana na wierz­
chu deskami obita  do k tó rej wywar z g o rze l­
ni przychodzi, i rynnam i dc* holenderni od­
chodzi

7. Zabudow anie parte row e m asiv z cegły 
na wapno m urowane z piwnicami z dwoma 
kom inam i m urowanemi nad dach dachówką 
karp iów ką pokryty wyprowadzonemi.

8. M łyn dep tak  dwukonny, m asiv z cegły 
na wapno murowany ze spichrzem.

9. Chlewy w słupy z drzewa postawione, 
gontam i kryte.

10. M ielcuch masiv z cegły na wapno m u ­
rowany z lasam i drewniauemi i piwnicami 
nad dach którego dachówką karpiów ką p o ­
kryty wyprowadzony luft drewniany.

I I .  S tudnia drzewem  cembrowana z r u ­
sztowaniem  o czterech słupach drew nia­
nych. , ,

12. Studnia głównie ceg łą  a  u  gory d rz e ­
wem cem browana z żurawiem  i kubłem  oraz 
z rusztow aniem .

13 Stodoła o dwóch klepiskach z drzewa 
w s łu p /  murowane postawiona, z dachem 
słomą pokrytym.

14. S todoła z drzewa w słupy murowane 
pobudow ana ze szczytam i masiv m urow ane­
mi, z dachem  słom ą pokrytym. W tej je s t 
m łocarn ia  czterokonna z sieczkarnią z rna- 
neżem  żelaznym , nadto druga m łocarnia  z m a- 
neżem  drewnianym a w części żelaznym .

15. Owczarnia masiv m urow ana z dachem  
gontam i pokrytym.

16. W ołow nia masiv m urowana z dachem
słom ą krytym . .

17. H olenderaia masiv m urow aza z dachem
słom ą krytym.

18. Stajn ia masiv m urow ana z dachem 
dachów ką karp iów są krytym , a  także i gon­
tam i. ,

1 9 . wozownie dwie czyli szopy z drzew a 
w słupy  postawione, jedna z.dachem g o n ­
tam i krytym  a  druga bez dachu, obie bez
drzwi. , .

20. B udynek nowy z drzew a w słupy  po­
stawiony, pod dachem gontam i krytym  m ie -
szczący w sobie stajn ie i wozownie

21. Dom z drzew a w węgieł pobudowany 
nad dach którego gontam i pokryty, wyp owa- 
dzony kom in m urowany.

22. Studnia w ogrodzie owocowym d rze ­
wem ocembrowana.

23. Dom ośm iorak z drzew a w słupy po ­
stawiony, gontam i kryty, o dwóch kom i­
nach m urowanych nad dach wyprowadzo­
nych.

24 Ohlewki z drzew a w słupy postaw ione 
słom ą k ry te .

25. Karczma w pruski mur pobudowana

nad dach k tó re j gontami pokryty są  wypro­
wadzone dwa kominy murowane.

2 6  S ta jn ia  zajezdna w p rusk i m ur p rzy  
powyższej karczm ie postaw iona z dachem  
gontam i pokrytym.

27 W ia trak  o jednym  ganku do py tla  z 
drzew a zbudowany z dachem  gontam i k ry ­
tym.

28. K uźnia sta ra  z jed n ą  izb ą  z drzewa 
w słupy  zbudowana, nad dach k tó re j deska­
mi pokryty, wyprowadzony kom in m uro­
wany.

29. Chlew ek z drzewa w słupy  z dachem 
deskam i pokrytym.

3 ). Riwuiea w ziemi ziem ią k ry ta.
31. C hałupa o czterech izbach  z drzew a w 

węgieł zbudowana nad dach k tó rej słom ą po­
k ry ty  wyprowadzony kom in murowany.

32. Chiewek z drzewa w słupy postawiony.
33. C hałupa o jednej izbie z drzew a w wę­

g ie ł i słupy zbudowana, nad dach k tó rej sło ­
m ą kryty wyprowadzony komin m urowany.

04. Piw nica w ziem, wykopana, ziem ią 
kry ta.

35. Studnia drzewem cem brow ana z  żnra- 
wiem

38. D zwonek m osiężny na słup ie  drew ­
nianym .

37. M ostów drew nianych na rzece  6 .
38 Ogród z trzem a skrzyniam i na inspe- 

k ta, dwoma a ltanam i i m ostem  drew nia­
nym.

29. C hałupa n a  wsi z drzew a w węgieł 
postaw iona, o jednym  kom inie m urow a­
nym, nad dach słom ą kryty wyprow adzo­
nym.

II . Wieś folwarczna Sobików.
40. Dom z drzew a w węgieł zbudowany, 

nad dach  k tórego gontam i pokry ty  w yprow a­
dzone 3 kom iny m urowane.

41. Stodoła z drzew a w slupy  postaw io­
na  z dachem  słom ą krytym , o dwóch k lep i­
skach.

42. S tudnia  drzewem  cem browa z żu ra ­
wiem.

43. K arczm a z zajazdem  i piw nicą z drze­
wa w słupy zbudow ana, nad dach k tó rej gon­
tam i pokryty w yprow adzony kom in mórowa- 
ny jeden.

44 Studnia drzew em  cem browana z żóra- 
wiem.

45. C hałupa z drzew a w węgieł postaw io­
na, tro jak i zwana, s ło m ą  kryta, o jednym  k o ­
minie m urowanym nad dach wyprowadzo­
nym.

III. W ieś folw arczna Cendrowice.
46. Dom folwarczny czw oraki z drzew a 

w słupy postawiony, gontam i k ry ty  o jednym  
kom inie m urowanym  nąd dach w yprow adzo­
nym.

47. Chlewek z drzews w słu p y  postaw iony 
słom ą kryty.

48. Ow czarnia w słupy m urow ana z  d rze ­
wa ze szczytam i m asiv m urowanem i, z dachem  
słom ą pokrytym.

49. S todoła z drzew a w słupy  zbudow a­
na  z dachem  słom ą pokrytym , o dwóch kle­
piskach, w stodole tej je s t  m ło carn ia  z k ie ­
ratem .

60. S tudnia  drzewem  cem browana z żu ra­
wiem.

51. Piw nica w ziem i wykopana, ziem ią 
kryta.

52. C hałupa z drzewa w słupy  postaw iona 
słom ą kry ta, o jednym  kom inie m urowanym 
nad dacb wyprowadzonym.

IV . W ieś Z alesie.
53. C hałupa z drzew a w słupy  postawiona 

deskam i k ry ta , o jednym  kom inie murowa- 
nem  nad dach wyprowadzonym Do tego do ­
m u przystaw iona kuczka z desek  chróstem  
kry ta.

54. B arak  z drzew a w ziemi wkopany, d e ­
skam i i ziem ią kryty o jednym  kom inie m u ­
rowanym nad dach wyprowadzonym

55. S tudnia drzewem  cem browana z żu ra ­
wiem.

56. B arak  z drzew a w słupy postawiony 
deskam i i ziem ią k ry ty , o jed n y m  kom inie 
murowanym nad dach wyprowadzonym.

57. K urnik  z drzewa w s łu p y  postawiony 
deskam i kryty.

58. S tudnia drzewem  cem brow ana z żóra- 
wiem.

59. Krzyżów drew nianych trzy .
V. w ieś Józefów Lugów ka i VI. W ieś 

K alw aria zajęte  są  p rzez  w łościan uw łaszczo­
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zaiętych i 
zaaresztow anych dóbr znajduje się w akcie 
zajęc ia  u sprzedażą  k ieru jącego Jó ze fa  K o­
kelego Adw okata w W arszawie pod N . 647/8 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki 
so rzed aży  w K ancelarji P isa rza  T rybunału  
tu tejszego złożone, p rzejrzane  być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. Józefowi B orow skiem u Pisarzow i Sądu 

Pokoju  w Grójcach w tem że mieście G uber­
n ji W arszawskiej urzędu jącem u na ręce  w ła ­
sne d. 16 (28) Kwietnia 1369 r.

, 2. KarolowiM uraw ińskiem u W ójtow i Gmi­
ny Kąty, do k tó rej zajm ow ane d o b ra  należą, 
we wsi Kąty Powiecie G órno-K alw aryjskim  
G ubernji W arszaw skiej u rzędującem u na r ę ­
ce w łasne dnia 22 Kw ietnia (4 Maja) 1869 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za­
jętych i zaaresztowanych dóbr w Warszawie 
d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1869 r., zaś w dniu

dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać w K ance­
larji P isa rza  T rybunału  tu tejszego ua ten  ceł 
utrzym ywanej wpisanem  zostało.

Pierw sza publikacja zbioru  objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na  jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego o godzinie 10 z ra n a  w 
W ydz. I  dnia 23 Czerwca (5 L ipca) 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó ze f K okeli 
Obrońca przy b. R adzie Stanu, Adwokat p rzy  
Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego, 
którego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane. 

W arszaw a d. 9 (21) M aja 1869 r.
R adca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępow ąj 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszawie.

Warszayva d- 9 (21) Maja 1869 r.
' R adca Dworu Zgórski.

N . D . 3879. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P  S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie A leksandra Bakalowi- 
cza u rzędnika  w W arszaw ie pod Nr. 1582?/, 
zam ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne do 
tego in te resu  i całego postępow ania subha- 
stacyjnego u  Józefa Kleczkowskiego Obrońcy 
przy  W arszaw skich D epartam entach R z ą ­
dzącego Senatu w W arszawie pod Nr. 590 
zam ieszkałego, obrane mającego, w poszuki­
waniu sum yrs. 11,000 z procentem  prawnym  
od dnia 1 Stycznia 1868 r. liczącym  się  i 
kosztów  egzekucyjnych od H erm ana B an asch  
w łaściciela  nieruchom ości w W arszawie N r 
1561, zaś w W arszaw ie pod Nr. 1381/2 za­
m ieszkałego i zam ieszkanie prawne obrane  
mającego, protokółem  Ludwika W ichrów- 
skiego K om ornika przy  Sądzie Apelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w dniu 5 (1 7 ) Grudnia, 
1868 r. sporządzonym , w drodze sądow ej 
przym uszonego wywłaszczenia, z a ję tą  i  za- 
a resz tow aną  została

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie pod Nr. 1561 przy  u ljcy  
Chmielnej w cyrkule policyjnym X, adm j. 
nistracyjnym  IX  i X  w jurisdykcji Sądu P o , 
koju W ydziału  III w W arszawie, w gm inie 
M agistratu  m iasta  W arszawy, na gruncie em- 
fiteutycznym  do Skarbu K rólestw a n a leżą ­
cym, z k tórego  op łaca  się  czynszu roczn ie  
r s r  2 kop. 25 do Kasy Dochodów Skarbo­
wych położona, prawem  własności do H erm a­
na B anasch egzekwowanego d łużnika nale­
żąca i w tegoż posiadaniu  zostająca .

N agruncie zajm owanej u eruchom ościznaj­
d u ją  się  n astępu jące

zabudowania:
1. Dom z drzewa budowany parterow y i 

piwnicy, z frontu  szalowany a od ty łu  szabro- 
wany, frontem  do u licy Chm ielnej zwrócony,
0 dwóch kom inach z cegły palonej m urowa­
nych nad duch gontam i kryty  wyprow adzo­
nych.

2. Przybudow anie (sklepik) z  drzew a w 
słupy budowane szabrow ane, gontam i k ry te , 
frontem  do ulicy Chmielnej zwrócone.

3. K om órka z drzewa z desek postaw iona 
gontam i k ry ta , o 2-ch drzw iach.

4. Bram a wjezdna drew niana dw uskrzy­
dłowa.

5. Komórki z drzewa buflowańe, gontam i 
kryte, z k lap ą  u w ierzchu  od gołębnika.

6. Oficyna z drzewa budowana, w części 
szabrow aua, gontam i k ry ta , z jednym  komi­
nem  murowanym.

7. Śm ietnik z bali zrobiony.
8. Oficyna z cegły palonej m urowana, 

gontam i k ry ta, o p a rte rze  i 2 ch kom inach 
murowanych nad dach wyprowadzonych.

9. Zabudow anie z drzewa budowane, d e s­
kam i nakryte, m ieszczące w sobie kom órki
1 k loakę, z dwoma luftam i nad dach w ypro­
wadzonemi.

10. Drzwiczki z desek w słupki drew nia­
ne obsadzone, przez k tó re  wchód do ogrodu.

11. Kom órka m ająca ścianę frontow ą z ce ­
gły palonej m urowaną, a  z resz tą  z drzew a 
budowana otynkowana i oszabrow ana, desk a­
mi nak ry ta  z ru rą  b laszan ą  przez okno wy­
prow adzoną od takiegoż piecyka.

12. Kom órka z drzew a budowana, deskam i 
n ak ry ta .

13. Kom órki z drzewa postawione deskam i 
obite, o jednych  drzwiach.

14. S tudnia drzewem cem brow ana z pom­
pą , korbą  i ru rą  drewnianem i.

15. Ogródek fruktowy, m ający drzew owo­
cowych sztuk  46, k rzak i ag restu  i róży dz i­
kiej, od podwórza sztachetam i z łat, o toczo­
ny, w którym  także  znajdują się  trzy  ław ki 
i s tó ł okrągły , tudzież  dwie a ltank i z ła t  m a­
jące  być w łasnością jednego z lokatorów .

16. Podwórko z rynsztokiem  brukowanym . 
Ogólna pow ierzchnia g ru n tu  tej n ierucho­

mości wynosi około łokci kw adratow ych 
4,390. •

W  nieruchom ości tej oprócz rządzcy  m ie ­
ści się 6 lokatorów  z imion i nazw isk o ra s  
ceny najm u w akcie  zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się  w  
akcie  zajęc ia  u  sprzedażą dyrygującego Jó -  
zefa Kleczkowskiego Obrońcy przy Senacie 
w W arszawie pod Nr. 590 zamieszltałegOj 
zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży  w 
K ancelarji Pisarza T rybunału  tutejszego z ło ­
żone, przejrzane b y ć  mogą.



m o

Z ajęcie w kopjach  doręczono:
1. Emerykowi Eozerskiemu Pisarzowi Są­

du Pokoju W ydziału III, w W arszawie pod 
Nr. 405 urzędującemu, na ręce własne.

2. JW . Kalikstowi W itkowskiemu Prezy­
dentowi miasta Warszawy, w W arszawie pod 
N r. 3S7 urzędującemu, na ręce Stefana M i- 
traszewskiego urzędnika tegoż Magistratu.

Obudwom d. 7 (19) Grudnia 1868 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej i zaaresztowanej nieruchomości w War­
szawie dnia 4 (16) Lutego 1869 roku, zaś w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztować w 
Kancelarji Pisarza Trybunału tutejszego u- 
trzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
pod Nr. 549 posiedzenia swe odbywającego 
o  godzinie 10 z rana w Wydziale I, dnia 25 
Marca i6 Kwietnia) 1869 r

Sprzedażą dyrygować będzie Józef K lecz­
kowski Obrońca przy W arszawskich depar­
tamentach Rządzącego Senatu, którego za­
m ieszkanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 6 (18) Lutego 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w " arszawie.

Warszawa d. 6 ( 18) Lutego 1869 r.
Radca Dworu Zgórski.

P o  odbyciu w duiu 25 M arca (6 Kwietnia) ,  
8  (20) Kwietnia i 22 K w ietn ia  (4 Maja) 1869 
ro k u ,  t rzech  publikacji  zbioru objaśnień i w a­
ru nków  sprzedaży, Trybunał Cywilny w W a r ­
szaw ie  wyrokiem w dniu 12 (24) Maja 1809 r.  
z apad łym , nieruchomość Nr. 1561 w W arasa-  
w ie położoną, przy»ądził  przygotowawczo Jó- 
tefowi Kleczkowskiemu, Obrońcy przy Senac ie  
sp rzedaż  na rzecz A leksandra  B aka luw icza  
pop iera jącem u za sumę rs. 5 ,000 i termin  do 
stanowczej  i osta tecznej sp rzeda ży  na  dzień 
26 Czerwca (8 Lipca) 1869 r. godzinę 10-tą 
z r a n a  w W ydzia le  I wyznaczył,  w k tó rym  to 
te rm in ie  licytacja  zacznie się od sum y rar.  
4 ,001 kop. 8, j a k o  */» części szacunku  p rzez  
b iegłych wynalezionego.

W arszawa dnia 17 (29) Maja 1869 r.
Radca Dworu,  Zgórik i .

.V. D . 364 8 . P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

S to so w n ie  do A rt. 682 K . P . S ., w iadom o  
Czyni iż  na  żądanie  Izra e la  P rzep iórk i h an d lu ­
ją ce g o , w  W arszaw ie pod  N r. 24 2 4  m ie szk a ją ­
c e g o , a  zam ieszkan ie praw ne do tego  in teresu  i 
C ałego p ostępow ania  su b liastaeyjn ego u  T eo d o -  
r a  Ł ą ck ieg o  A d w ok ata  przy Sąd zie  A p e la cy j­
nym  K rólestw a P o lsk ieg o , w  W arszaw ie przy  
U licy Św . Jersk iej pod  N r. 1775 zam ieszk ałego , 
Obrane m ającego , w  p oszuk iw aniu  sum y rsr. 
2 ,0 0 0 , z procentem  od  dn ia  28 M arca u. s. r. 
b . i  k osztów  od E m ilj i-J u lj i-J ó zefy  z K lop flej- 
SZÓw F ilip a  R u c iń sk ieg o  m ałżonk i, obyw atelk i, 
w ła śc ic ie lk i n ieruchom ości w  W arszaw ie pod  
N r . 1664  p o łożon ej, zaś pod  N r. 1682 zam iesz­
k a łe j , protok ółem  W a len teg o  S u pryn iew icza  
K om orn ik a  przy Sąd zie  A p elacy jn ym  K ró le ­
s tw a  P o lsk ieg o  w  dniu 15 (2 7 )  L ip ca  1863 r. 
Sporządzonym , w  drodze sądow ej przym uszo­
n e g o  w yw łaszczen ia , zajętą  i  zaaresztow aną z o ­
stała

N IE R U C H O M O Ś Ć ,
W W arszaw ie przy u licy  M ok otow sk iej pod Nr. 
1 6 6 4 , n a  gruncie em fiteutycznym , z k tórego  
tjżynsz roczn ie  rsr. 12 kop . 3 0  o p ła ca  s ię  w  
g m in ie  M agistratu  m iasta  W arszaw y, w  C yrku­
le  P o licyjn ym  I X , w  ju ry zd y k cji Sąd u  P ok oju  
O k ręg u  i  m iasta  W arszaw y W yd zia łu  I I I  p o ło ­
ż o n a  , prawem  w łasn ośc i do egzekw ow anej 
■dłużniczki E m ilj i-J u lj i-J ó zefy  z  K lop flejszów  
K u ciń sk iej, F i lip a  R u ciń sk iego  m ałżon k i n a le­
ż ą c e , i w  tejże posiadan iu  zostające, poszu k iw a­
n ą  w ierzy te ln ośc ią  h yp oteczn ie  ob ciążona.

N a  gruncie tej n ieruchom ości znajdują się  
n astęp u jące  zabudowania:

1. P ark an  z desek .
2. D o m  parterow y z drzew a, c zęśc ią  gon ta­

m i, a częścią  b lach ą  kryty, 2 kom iny m urowa­
n e  m ający.

3 . P rzystaw k a z  desek , rów nież b lachą  
t o y  ta.

4 . S a la  duża z 3-m a odm ianam i pod w zg lę ­
d em  budow y, z drzew a p ostaw iona b lachą  kry­
ta  3 kom iny m urowane m ająca.

5 . O g ró d  z  d rz ew  d z ik ic h  i  k rzew ó w  r ó ­
ż n y c h  s k ła d a ją c y c h  s ię  i  2 d rz ew a  g ru szk o w e  
O bejm u jący .

6. A lta n  5 z  d esek  gontam i krytych  w  o-  
g to d z ie .

7. C hórek  d la  m uzyki deskam i kryty  z ga- 
lerją drew nianą.

8 . L od ow n ia  drzew em  w ew nątrz cem brow a- 
Sa ziem ią pokryta. K om órka z d esek .

9. K lo a k a  z drzew a.
10. K lo a k a  gontam i kryta.
11 . K om órka i  sta jen k a  z d esek  gontam i 

k ry ta .
12. C h lew k i z desek  deskam i kryte .
13 . Śm ietn ik  z drzew a.
14. P rzystaw ka z drzew a pod  gontam i.
15. D ó ł  po zaw alonej studni.
O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętej i zaare­

sztow an ej nieruchom ości, znajduje s ię  w  akcia

zajęcia  u  sprzedażą dyrygującego T eod ora  Ł ą ­
ck iego  A d w ok ata  przy Sąd zie  A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk ieg o , w  W arszaw ie pod N r. 
1775 zam ieszk a łego , zaś zbiór ob jaśn ień  i w a­
runki sp rzed aży  w  K an celarji T ryb unału  tu tej­
szego  w  W yd zia le  I -y m  złożon e , przejrzane być  
m ogą.

Z ajęcie  w  k op  jach doręczone:
1. J W . Z ygm untow i hr. W ie lop o lsk iem u , 

P rezyd en tow i m iasta  S to łeczn eg o  W arszaw y, w  
W arszaw ie pod  N r. 462  urzędującem u, n a  ręce  
S p oczyń sk iego  urzęd n ika teg o ż  M agistratu.

2 . E m eryk ow i K ozersk iem u P isarzow i Są­
du P o k o ju  O kręgu i m iasta W arszaw y W yd zia ­
łu  H I , w  W arszaw ie  pod N r. 1337 urzędujące­
m u, na  ręce M yszk ow sk iego  urzędnika tegoż  
Sądu.

Obudwom  dnia 7 (1 9 )  S ierpn ia  1863 r. 
W n iesio n o  do k s ięg i w ieczystej pow yż zaję­

tej n ieru ch om ości w  W arszaw ie dnia 12 (2 4 )  
Sierpnia  1863 r., a w  dniu dzisiejszym  do k się ­
g i zaaresztow ać w  K an celarji T rybunału  tu ­
te jszeg o  n a  ten  c e l utrzym yw anej, w pisane zo ­
sta ło .

P ierw sza  pu blikacja  zbioru objaśnień  i  w a  
runk ów  sprzedaży, odb ęd zie  się  n a  audjencji 

j awnej T rybunału  C yw iln ego  G ubernji W ar­
szaw skiej w  W arszaw ie w  W y d zia le  I , w  m iej­
sca  zw yk łych  posied zeń  przy u licy  D łu g iej pod  
N r. 549  o god zin ie  10 z rana dnia 9 (2 1 )  P a ź  
dziern ika 1863 r.

Sp rzedażą dyrygow ać będzie  |T e o d o r  Ł ą ck i  
A d w ok at przy Sądzie A p elacyjn ym  K rólestw a  
P o lk ie g o , k tórego  zam ieszkan ie  je s t wyżej 
w sk azan e.

W arszaw a dnia 19 (3 1 )  S ierpnia  1863 r. 
w  zast. P od pisarz T rybunału , 

M arczew ski.
W yw ieszon o  na  tab licy  w  sa li ustępow ej T ry ­

bunału  C yw iln ego  G ubernji W arszaw sk iej, w  
W arszaw ie dn ia  19 (3 1 )  S ierpn ia  1363 r. 

w  zast. P od p isarz  T ryb unału , 
M arczew sk i.

P o  odbyciu  w  dniach: 9 (2 1 )  P aździern ika , 
23  P aźd ziern ik a  (4  L isto p a d a ) i  6 (1 8 )  L is to ­
pada 1863 r. trzech  pu b lik acji zbioru o b ja ś­
n ień  i  w arunków  sprzedaży n ieruchom ości Nr. 
1664  w  W arszaw ie p o łożon ej T ryb u n ał tu tejszy  
w yrokiem  daty  6 (1 8 )  L isto p a d a  1863 r. zap a­
dłym , w yzn aczy ł term in do przygotow aw czego  
przysąd zen ia  rzeczonej n ieruchom ości na dzień  
9 (2 1 )  G rudnia 1863 r . god zin ę  10 rano, k tóry  
się  odbędzie w  m iejscu posied zeń  T rybunału  
C yw ilnego G ubernji W arszaw sk iej w  W arsza­
w ie wr W yd zia le  I . p od  N r. 549 przy u licy  D łu ­
g ie j- .

L icy ta c ja  w  term inie przygotow aw czego  
przysądzenia, rozp oczn ie  się od sumy rsr. 5 ,000  
ja k o  szacunku przez p op ierającego  sprzedaż  
p od an ego , zaś w term inie ostatecznym  od %  
częśc i szacunku przez b ieg ły ch  w yn aleźć  się  
m ian ego.

W arszaw a dn ia 18 (3 0 )  L istop ad a  1863 r.
P isarz  T ryb unału ,

R ad ca  D w oru  Z górski.
W  term inie pow yższym  nieruchom ość N r. 

1664 w  W arszaw ie p o łożon a , przysądzoną zo ­
sta ła  p rzygotow aw czo T eo d o ro w i Ł ąck iem u  
A d w ok atow i za  sum ę rsr. 5 ,0 0 0 , i  T ryb u n ał w y­
rok iem  daty 9 (2 1 )  G rudnia 1863 r. zapadłym , 
w yzn aczy ł term in do ostateczn ej sprzedaży  
wspom nionej n ieruchom ości na  d zień  10 (2 2 )  
K w ietn ia  1864 r. godzinę 10 rano, k tóry  się  
odbędzie w  m iejscu  zw yk łych  p osied zeń  T rybu­
n a łu  C yw ilnego G ubernji W arszaw sk iej w  W ar­
szaw ie w  W yd zia le  I  pod  N r. 549  przy u licy  
D łu g ie j,

L icy ta c ja  zaczn ie  się  od  %  częśc i szacunku  
przez b ieg ły ch  w yn a leźć  się  m ian ego.

W arszaw a dn ia 11 (2 3 )  G rudnia 1863 r.
P isarz T ryb unału ,

R ad ca  D w o ru  Z górski.
G dy term in w yżej ozn aczon y  n ie  przyszedł 

do skutku z pow odu zasz łych  sporów , T ryb u n ał 
tu tejszy  w yrokiem  ilacyjn ym  daty  29  L ip ca  (1 0  
S ierp n ia ) 1864 r. zapadłym , w yzn aczy ł term in  
do osta teczn ego  przysąd zen ia  n ieruchom ości 
pom ien iouej na  dzień  28 S ierpnia  (9  W rześn ia )  
1864 r. godzinę 10 rano, k tóry  s ię  odbędzie w  
m iejscu  w yżej w skazanym , a licy tacja  rozp ocz­
n ie  się  o,d sum y rsr. 10 ,269 kop . 70, ja k o  %  
części szacun ku  przez b ieg ły ch  w yn a lez ion ego . 

W arszaw a d. 29 L ip ca  (1 0  S ierp .) 1864 r.
P isarz  T ryb unału ,

R ad ca  D w oru , Z górski.
S en a t R ządzący I X  D ep artam en tu  w yrokiem  

daty 24  G rudnia (5  S ty czn ia ) 1864/5  r. po  od­
dalen iu  sporów  ze  strony E m ilj i-J u lj i-J ó zefy  
R u ciń sk iej, F i lip a  R u c iń sk ieg o  żony, w yn ies io ­
n ych  subhastacją  utrzym ał, lecz  gd y  Izrae l 
P rzep iórk a  pop ierać  subhastacji zan iech a ł, za ­
tem J ó z e f  A lb in  M iask ow sk i b. urzędnik in ten - 
dentury, daw niej pod N r. 1274 /5 , obecn ie  zaś 
pod  N r. 1628 w  W arszaw ie zam ieszk ały , za ­
m ieszk an ie  praw ne u K azim ierza B rzez iń sk ie ­
go  A d w ok ata  przy Sąd zie  A p elacyjn ym  w  W ar­
szaw ie pod  N r. 489 6. zam ieszk a łego , obrane  
m ający, przez tegoż dzia ła jący , w ydał pod  
dniem  20 S tyczn ia  (1  L u teg o ) 1865 r. za po­
średn ictw em  A n ton iego -O n u frego  S zadk ow skie­
go  K om ornika nakaz subhastacyjny, tak  E m ilji- 
J u lj i-J ó ze fie  z K lop flejszów  F ilip a  R u ciń sk ie­
g o  ob yw atela , żon ie , c zy li obojgu  m ałżonkom  
R u ciń sk im  pod  N r. 1025 poprzednim  w ła śc ic ie ­
lom  ja k  i  teraźn iejszem u w ła śc ic ie lo w i nieru­

c h o m o śc i N r. 1664  w  W arszaw ie p o łożon ej, 
R om anow i P oh oreck iem u  ob yw ate low i, p od  N r. 
1618 U . w  W arszaw ie zam ieszkałym , o sum ę 
rsr. 1 ,100 , z procentem , a n astęp n ie  wyrokiem  
T ryb unału  Ć yw ilnego tu tejszego dn ia 8 (2 0 )  
L u teg o  1865 r. w  spraw ie tegoż  M iask ow sk iego  
przeciw ko Izrae low i P rzep iórce  zapadłym , u p o­
w ażn ion y  zosta ł M iaszk ow sk i do da lszego  p o - 
piern ia  subhastacji n ieruchom ości N r. 1664 w  
W arszaw ie p o łożon ej, a zarazem  term in do o- 
sta teczn ej sprzedaży pow yższej nieruchom ości 
n a d zień  18 (3 0 )  M arca 1865 r. god zin ę  10 ra­
n o  zosta ł oznaczon y, k tóry się  odbędzie w  m iej­
scu  zw y k ły ch  p osied zeń  T ryb unału  C yw ilnego  
G ubernji W arszaw sk iej w  W arszaw ie w  W y ­
d zia le  I , pod N r. 549 przy u licy  D łu g ie j.

L icy ta c ja  zaczn ie  s ię  od sum y rsr. 10 ,269  
k op . 70, ja k o  %  części taksy .

Sp rzedażą zaś dyrygow ać będzie K azim ierz  
B rzez iń sk i A d w ok at, ja k  w yżej zam ieszkały .

W arszaw a dn ia  15 (2 7 )  L u teg o  1865 r.
P isarz T ryb unału ,

R adca D w oru , Z górski.
G dy term in w yżej ozn aczon y  n ie  m óg ł przyjść  

do skutku, zatem  na  żądanie J ó ze fa -A lb in a  
M iask ow sk iego  b. urzęd n ika intendentury pod  
N r. 1628, i  A n to n ieg o  M oszyń sk iego  urzędnika  
K om isji R ządow ej P rzych od ów  i Skarbu, pod  
N r. 32 4  w  W arszaw ie zam ieszkałych , zam iesz­
kan ie  praw ne do tego  interesu  i ca łeg o  p ostę­
p ow ania  subhastacyjn ego u T eod ora  Ł ą ck iego  
A d w ok ata  przy Sądzie A p elacyjn ym  K rólestw a  
P o lsk ieg o  w  W arszaw ie, pod  N r. 1775 zam ie­
szk a łego , obrane m ających, T ryb u n ał tu tejszy  
w yrokiem  ilacyjnym  dnia 23 S ierpnia  (5  W rześ­
n ia )  1865 zapadłym , w yzn aczy ły  n ow y  term in  
do osta teczn ego  przysąd zen ia  n ieruchom ości 
N r. 1664 w  W arszaw ie p o łożon ej, n a  dzień  27 
W rześn ia  (9  P aźd ziern ik a) 1866 r. god zin ę  10 
rano, k tóry się odb ęd zie  w  m iejscu  zw ykłych  
dosiedzeń  T ryb unału  C yw ilnego  G ubernji W ar­
szaw skiej w  W arszaw ie w  W yd zia le  I ,  pod  N r. 
549 przy u licy  D łu g ie j.

L icy ta c ja  zaczn ie  s ię  od  sum y rsr. 10 ,269  
k op . 70 , jak o  %  częśc i szacunku przez b ie­
g ły ch  w yn alezion ego .

W arszawra d. 28  S ierp . (9  W rześ .) 1865 r. 
w  zast. P od p isarz  T ryb unału ,

J u lja n  Św ierczew sk i.
W  term inie pow yższym  n ieruchom ość N r. 

1664 w  W arszaw ie p o łożon a , sprzedaną zosta­
ła  przez pu bliczną  licy tację  w  T ryb unale  C y­
w ilnym  tutejszym  odbytą, za sum ę rsr. 10 ,375 , 
lecz  Sąd  A p e la cy jn y  w yrokiem  swym  daty 24  
S ierpn ia  (5  W rześn ia) 1866 r. m iędzy F ilip em  
R ucińsk im  obyw atelem , w  im ien iu  w łasnym , o -  
raź ojcem  i naturalnym  opiekunem  n ie le tn ich  
sw ych  dzieci: B ron isław y-N ata lji, W ład ysław a- 
J ó zefa -A lek san d ra , J u lji-Iza b eli, K on stan tego  
K uciń sk ich , po E m ilji-J u lji z K lop flejszów  K u­
cińsk iej, F ilip a  R u ciń sk iego  żon ie  p ozosta łych  
z jedn ej, a Józefem -A lb in em  M iaskow skim  i 
A n ton im  M oszyńskim  zapadłym  z drugiej stro­
ny, w yrok T ryb unału  z dn ia  27 W rześn ia  (9  
P aźd ziern ik a) 1866 r. u ch y lił i po n ow e odb y­
cie osta teczn ego  przysądzenia  n ieruchom ości 
N r. 1664 przed T ryb u n ał od esła ł, w  skutku te ­
g o  T ryb unał wyrokiem  ilacyjnym  daty 31 P a ź ­
dziern ika (12  L istop ad a) 1866 r. na żądanie  
M iask ow sk iego  i  M oszyń sk iego  zapadłym , w y­
zn aczy ł now y term in do ostateczn ego  przysą­
d zen ia  n ieruchom ości N r. 1664  w  W arszaw ie  
p ołożon ej, na  dzień  1 (1 3 )  G rudnia 1866 r. g o ­
dzinę 10 rano, k tóry się  odb ęd zie  w  m iejscu  
zw yk łych  posiedzeń  T rybunału C yw ilnego w  
W arszaw ie w  W yd zia le  I  pod N r. 549.

L icy ta c ja  zaczn ie  s ię  od sum y rsr. 10 ,269  
k op . 70, ja k o  %  częśc i tak sy .

W arszaw a dn ia  2 (1 4 )  L istop ad a  1866 r. 
P isa rz  T rybunału ,

R ad ca  D w oru , Z górski.
S en at R ządzący I X  D epartam antu  w yrokiem  

daty 20  K w ietn ia  (2  M aja) 1867 r. zapadłym , 
rew izją tak sy n ieruchom ości N r. 1664 w  W ar­
szaw ie nak aza ł i b ieg ły ch  w  osob ach  K leo fasa  
K on op k i, Ja n a  W isch k eg o  i J ó z e fa  O rłow sk ie­
go bu dow niczych m ian ow ał. G dy O rłow ski 
nom inacji n ie  przyjął, przeto T ryb u n ał tutej­
szy  w yrokam i daty 13 (2 5 )  C zerw ca i 4 (1 6 )  
L ip ca  1867 r. zaped łem i, J ó z e fa  M ilew sk iego  
tech n ik a , w  m iejsce O rłow sk iego  m ianow ał. 
B ie g li  c i p o  w ykonan ej przysiędze, sporządzili 
rew izją tak sy  tej n ieruchom ości i w  dniu 3 (1 5 )  
L isto p a d a  1867 r. w  K ancelarji P isarza  T rybu­
n a łu  tu tejszego  W -g o  Z górsk iego z ło ży li, w  
której szacun ek  pop rzednio  ustanow ion y  do rs. 
3 4 ,6 0 3  k op . 7 1/ | 6 p od n ieśli, p op ierający sprze­
daż w ierzycie l A n to n i M oszyń sk i zastrzegając  
so b ie  skargę n a  rew izją  tak sy  o ile  by to za  
potrzebne się  o k aza ło  z pow odu ustanow ienia  
zbyt w ygórow an ego  szacun ku, u zysk ał w yrok  
ilaey jn y  T ryb unału  C yw iln ego  w  W arszaw ie  
d nia 7 (1 9 )  G rudnia 1867 r. zapad ły , now y  
term in do osta teczn ego  przysąd zen ia  n ieru ch o­
m ości N r. 1664 w  W arszaw ie p o łożon ej, na  
d z ień  15 (2 7 )  S tyczn ia  1868 r. godzinę 10 ra­
no  w yznaczający, k tóry się  odbędzie w  m iejscu  
zw yk łych  p osied zeń  T ryb unału  C yw ilnego  w  
W arszaw ie  w  W y d zia le  I , pod  N r. 549 przy u- 
lic y  D łu g ie j.

L icy ta c ja  zaczn ie  s ię  od sum y rsr. 23 ,0 6 8  
k op . 7 1 '/j, ja k o  % częśc i szacunku rew izją ta­
k sy  b ieg łych  w yn alez ion ego .

W arszaw a dn ia  8 (2 0 )  G rudnia 1867 roku. 
Q P isa r z  T ryb unału , R ad ca  D w oru . Z górski.

G dy term in pow yżej oznaczony z powoóż
-u..,ŁUW m e przyszem  uo r

! 0j 5 t ’,na* C yw ilny tu tejszy  wyrokiem T  
7 (1 9 )  L u teg 0 1868 r_ m iędzy Antonim Mo­
szyńskim  z jed n ej, a F ilip em  Rucińskim  w m» * 
m u w łasnemj oraz jako  0jcem  i naturalnym <> 
piekunem  n ;e i etnicij sw ycłl dzieci. B ro n isW "  
N atalj], W ład ysław a-Józefa-A lek san d ra , J u*'
Iza b eli, K on stan tego  R ucińskich . po Emilj1'" 
lji-Jozefie z K lop flejszów  R ucińsk iej, poztf* ' 
ły c h  dziecię z drugiej strony zapadłym , re'OZ.j 
a A  za n ieodp ow ied n ią  rzeczyw istej warte 

uznał, w artość tej nieruchom ości na sumę rsr'
, 04  kop . 5 5 %  ozn aczy ł i od 2/s części te ?  

szacun ku  licy ta c ją  odbydź nak azał, a zara^® 
term in term in do ostateczn ego  przvsa<hen 
rzeczonej n ieruchom ości N r. 1 6 6 4  w  W  

n a dzień  18 (3 0 )  M arca 1868 r. g °
1U ia no w yznaczył, k tóry też odbędzie s ię -  
m iejscu zw ykłych  posiedzeń  Trybunału C p j "  
n ego  w  W arszaw ie w  W yd zia le  I , pod Nr- 545 
Pr*y u licy  D łu g ie j.

icytacja  zaczn ie  s ię  od sumy rsr. 1 
°P . 7 0 % , ja k o  %  częśc i szacunku przez "T  

Dun ał zn iżon ego .
W arszaw a d. 2 2  L u teg o  ( 5  M arca) 1 8 6 8  r- 

P isarz  T rybunału ,
R adca D w oru , Zgórski. , 

T erm in pow yższy z pow odu braku licyt»nt0 
n ie  przyszedł do skutku, zatem  T rybunał « y r  ’ 
kiem  daty 17 (2 9 )  M aja 1868 r. m iędzy 
nim  M oszyńskim  z jedn ej, a  Janem  
skim  urzędnikiem , w  W arszaw ie pod Nr- /  
zam ieszkałym , ja k o  głów nym  n ie le tn ich  Rud”' 
sk ich  i A ndrzejem  G ulińskim  urzędnikiem* 
W arszaw ie pod N r. 616 zam ieszkałym , 
piekunem  przydanym  tychże n ie le tn ich  RuC! ’ 
sk ich  z drugiej strony zapadłym , szacunek n>* 
ruchom ości Nr. 1664 w  W arszaw ie poł 
n a  rsr. 1 5 ,404  kop. 5 5 % , przez b iegłych  ^  
k sie  sądow ej daty  7 ( 1 9 )  C zerw ca 1864 r. ej .  
rząd zon ej, w yn a lez ion y  za  n ie  odpowiadaj* • 
rzeczyw istej teraźn iejszej w artości uznał i 
w y do k w oty  rsr. 10 ,000  ob n iży ł i od */j c l h  
śc i tak  zn iżon ego  szacunku licy tacją  odbf 
rozp orządził, a zarazem  term in do ost»teCi.t*  /iclltlALlU bUrllllll UG ^

n eg o  przysądzenia  n ieruchom ości Nr.
W arszaw ie po łożonej, n a  dz ień  28 Czerwca 
L ip ca ) 1868 r. god z in ę  10  rano w y zn f^ f■ 
k tóry  się  odbędzie w  m iejscu zw ykłych  
dzeń T ryb u n ału  C yw iln ego  w  W arszawie 
W yd zia le  I , pod  N r. 549 przy u licy  Długiej* 

L icy tacja  zaczn ie  się  od sum y rsr. 6,666  
6 6 %5 ja k o  */, części szacun ku  przez Tryt>u11 
ustanow ion ego .

W arszaw a d. 23 M aja (4  C zerw ca) 1 8 6 8  r* 
P isarz  T rybunału ,

R adca D w oru , Z górski. 
O piek a n ie le tn ich  R u ciń sk ich  za łoży ła  

zycją  przeciw ko w yrokow i T ryb unału  za o # *  
nem u daty 17 (2 9 )  M aja 1868 r. z a p a d łe j  
lecz  tak ow a w yrokiem  d aty  6 (1 8 )  C z e r ^  
1868 r. ocznym  ja k o  bezzasadna, zosta ła  0  * 
loną. W yrok i te potw ierdzone zosta ły  
k iem  I X  D epartam entu  R zą d zącego  Senatu ^  
y  15 (2 7 )  K w ietn ia  1869 r.’ zapadłym , wy2"?' 

c zy ł n ow y term in do o sta teczn ego  przysądź*1 
n ieruchom ości N r. 1664 w  W arszaw ie  
n cj, na  dzień 16 (2 8 )  C zerw ca 1869 r.
10 rano, który się  odbędzie w  m iejscu zw yM j^  
p osied zeń  T ryb unału  C yw iln ego  w  Wars^a • 
w  W yd zia le  I ,  pod  N r. 549  przy u licy  

L icy ta cja  zaczn ie  s ię  od  sum y rsr. 6,666 k0 
6 6 2/$, ja k o  szacun ku  zn iżon ego .

W arszaw a dnia 9 (2 1 )  M aja  1869 rok#* 
P isarz  T ryb unału ,

R ad ca  D w o ru , Z górski.

LISTY GOŃCZE. 
C^HCKHELE JTHCTH.

N. D 3174 Cy,\b Ilpucmou 
w  M , t a e b -  

npocH Tt n e t  rpaisjaHCKie a BoeHHWe 
c th , oópaTHTh cBoe BHHxauie Ha 6 t v &vsa\ -  
HHa BfjweBCKaro, atHTeja jtpeHHH 
ue i MHHi.1 Po3bo3hhi, a B i czyna-b ero B° j  
kh, nepeflaTb 3)vSuiHeny min O w saS!31
Cy*y. r»

n p m e f e T b i  y n n n a n y T a r o  B e j i e B C i t a r o :  *  

ott> pony 36, p o c tt .  cpejHifi, jn g e  np°ś° 
BaTOe, r ja 3 a  n bojiocm TeMHbie.

ILiaBa jhh 11 (23) A n p tja  1869 r0*a" 
noK C yjonB ,

Koieatcnifi Acecopi-, C * p a ja s

W zywa wszelkie w ładze tak  wojei>ne 
też cywilne, aby zw róciły uwagę 0® .^ t 
llełczew skiego m ieszkańca wsi B ru“Bl. cj» 
Gminy Rozwozin zbiegłego i wrazte 
go, Sądowi naszem u, lub najbliższem u, 0
wiły. < «izf0s*

Rysopis tegoż Bełczewskiego la t 36, w - 
średni, tw arzy ściągłej, oczy i brew cZ 
włosy ciemne.

M ław a d. 11 (23) K w ietnia 186“
Podsędek, .

A sesor K olegjalny, Sieradz*3'

w  D ru k arn i R ządow ej O kręgu N a u k o t ^ T ^ ^ i d e g o . - Z a  pozw olen iem  C enzury.


